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Prasa francuska przewiduje 
zbliżenie brytyjsko-radzieckie 


Anglia rezygnuje 
z pożyczki amerykańskiej 


PARYŻ (PAP). — Stosunki brytyjsko . radzieckie 
się w ośrodku zainteresowań całej prasy paryskiej. „Liberation” 
przytacza szereg głosów brytyjskich, a w szczególności wiado: 
mości opublikowane przez pismo „Sunday Empire" w sprawie 


spodziewanego zbliżenia między 


dzieckim. 


0 pogłębienie 
przyjażni SW 
amerykańsko-radzieckiej 


N. JORK, PAP. — Instytut Amery- 
kańsko - Radziecki wydał uroczysty 
obiad dla uczczenia 20-lecia sweg* 
istnienia, Na obiad zaproszono Około 
tysiąca osób ze świata naukowego, 
kulturalnego i politycznego. Obecni by 
li również przedstawiciele ONZ. 

Podczas obiadu przemawiał, szereg 
wybitnych osobistości amerykańskich. 

Wszyscy mówcy wzywali do utrzy: 
mania i pogłębienia przyjaźni pomię- 
dzy Stanami Zjdenoczonymi a Związ- 
kiem Radzieckim. Pod koniec obiadu 
dłuższe przemówienie wygłosił delegat 
ZSRR do Rady Bezpieczeństwa ONZ 
Gromyko, 


teji. Odmowa przyjęcia pożyczek ame- 


znajduja 


W. Brytanig a Związkiem Ra- 


„Liberation“ zaznacza; że opinia bry 
tyjska coraz bardziej przeciwstawia 
się planowi zaciągnięcia nowej pożycz- 
ki amerykańskiej. Stanowiłoby to bo- 
wiem zbytnie uzależnienie od Stanów 
Zjednoczonych. 


„Humanite* podkreśla w związku z 
tym, że hie jest wykluczone, iż Bevin 
pragnie swoją polityką zagraniczną 
wymóc na Amerykanach dogodniejsze 
warunki współpracy gospodarczej. „Hu 
manite* wspomina, że kraje. europej- 
skie potrzebują dolarów -amerykań- 
skich, lecz Stanom Zjednoczonym jest 
miemniej potrzebny zbyt nadproduk- 
rykańskich postawiłaby kapitał ame- 
rykański w trudnej sytuacji. Jeśli więk 
sza ilość rządów to zrozumie — moż- 
na będzie zmusić Departament Stanu 
do zrezygnowania z polityki zagraża” 
jacej demokracji. 


Thorez zapowiada 


powrót komunistów do rządu 


PARYŻ (PAP). Na arenie w Nimes 
wobec 40.000 osób sekretarz generalny 
partią komunistycznej, Thorez, wygło- 
sił przemówienie, w którym oświad- 
czył m. in.: „Robotnikom odmówiono 
podwyższenia premii za wydajność 
pracy, mimo, że obniżka cen okazała 
cię iluzoryczna. Czy należało wyrzec 
się interesów klasy robotniczej, aby 
pozostać w rządzie? or hc 

Nawiązując do ustąpienia ministrów 
komunistycznych z rządu, mówca za- 
znaczył, że jest to wydarzenie, wywo- 
łujące radość reakcji, 

Powrócimy do rządu, gdyż pragnie 
tego lud, którego interesów bronimy 
tak, jak bronimy interesów Republiki". 

Przechodząc do zagadnienia zagwa- 
rantowania trwałego pokoju, Thorez 
oświadczył: „Odrzucamy możliwość 
wciągnięcia naszego kraju do jakiego- 
kolwiek bloku, skierowanego przeciw- 


Mordercy 
członków 


ZWM 
ujęci 


(P. A. P.) We wsi Zawieprzyce pow. 
lubaritowskiego został aresztowany Su- 
szyński Stanisław, członek bandy U- 
skoka, który przyznał się w śledz- 
twie do udziału w mordzie 7 ZWM- 
owrów w dn, 1 maja br, 

"W toku dalszej akcji: pościgowej 
natliuięto się na bandę Uskoka, sta- 
ejohującą u gospodarza Iwanickiego 
we wsi Zawieprzyce. Wywiązałą się 
iłuższa walka, w rezultacie której 
zabicą zostali 4 bandyci: Jabłoński 
Czesław, mieszkzniec wsi Łysaków 
pow. lubelskiego, członek PSL, Wiś- 
niewski Bronisław, mieszkaniec wsi 
Konogriea pow, lubelskiego, Herma- 
mieszkaniec wsi 
Kocia tubartowskiego. 
Czwiwicgo nie ustalono. 
Przy zabitych znaleziono rkm, auto- 
maty, materiał wybuchowy oraz no- 
tatki, ulotki 1 fotografie, dotyczące 
handy Uskoka, 


Stanisław, 
Góra, 
nazwiska 


nowski 
pow. 


Jak zeznali aresztowani wspólnicy 
hundytów — zabici byli sprawcami 
morderstwa. 


ko innemu blokowi. Blok zachodni był 
by nowym Monachium ze wszystkimi 
jego konsekwencjami", 


LONDYN (PAP) 


ejuine, donosi, że „nie ma 


Agencja Reutera, | późniejszym sładium rozmów, 
powołując się na brytyjskie koła oli- | znany będz e 


kiedy 


dokładny udział 


szans na otrzymanie nowej pożyczki. rów. 

amerykańskiej". Rzecznik oficjalny po | Zdaniem ministra handlu zagranicz- 
dał równocześnie, że rząd brytyjski niej nego Wilsona, jedynie dwie lub trzy 
czyni żadnych starań w tym kie- | sprawy wsirzymują chwilowo ostatecz 


runku. 


KREDYTY ANGIELSKIE DLA ZSRR? 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera, 
powołując się na brytyjskie koła ofi- 


| 


ne sfinalizowanie anglo - brytyjskich 
rokowań handlowych. 


ROZMOWY O REWIZJĘ TRAKTATU 
PRZYMIERZA 


LONDYN (PAP) Jak donosi ze źró- 


cjalne, donosi, że wynikiem rozmów, | deł miarodajnych agencja Reujera, w € 
końcu ub. tygodnia odbyła się roz-150,000 ton zboża przekazano 


toczących się obecnie w Londynie mię- 
dzy delegacją radziecką a rządem bry- 


| 


mowa między Wyszyńskim i ambasa 


tyjskim — może być przyznanie Zwią-| dorem brytyjskim w Moskwie Patter- 


zkowi Radzieckiemu kredytu. 


Wyso-; Sonem, pozostająca w związku z roko-| 


kość tego kredylu będzie określona w! waniami o rewizję traktąlu anglo - ra- 


Posiedzenie 


Rady Państwa 


W środę dnia 21 bm. odbyło się, 
pod przewodnictwem Prezydenta R. 
P. kolejne posiedzenie Rady Pań- 
stwa. 

Rada wysłuchała referatu Miuisira 
Rolnictwa i Reform Rolnych ob. 


Dąb - Kociola w sprawie melioracji | 


rolnych oraz współdziałania Rad Te- 


renowych z pracami urzędów wod- 


no - melioracyjnych w poszczegól- 
nych wojewódzkich. Rada Państwa 
rozpatrzyła również budżety wo- 
jewódzkich związków. samorządo- 
wych województwa warszawskiego, 
lubelskiego, gdańskiego i olsztyńskie 
go. 


Nota d 
Antypolska propaganda w Niemczech 


nasi się skończyć 


dzieckiego. Podczas tego spotkania nie 
osiągnięto jeszcze porozumienia. Obie 


strony rozważają w dalszym ciągui MUJA 


wzajemne projekty zrewidowanią trak 
tatu z r. 1942 i przedłużenia czasu je- 
go trwania z lat 20 do 50. 


BERLIN (PAP) Szef Polskiej Misji 
Wojskowej: w Berlinie ` gen. Prawin 
wystosował do Sojuszniczej Rady Kon 
troli Niemiec notę, w której wskazuje 
na niehezpieczeństwo potęgującej się 
ostalnio w Niemczech propagandy na- 
cjonalistycznej i pangermańskiej. 

Już w poprzednich notach Polska 
Misja Wojskowa informowała Sojusz: 
niczą Radę Kontroli o przejawach zor 
ganizowanej akcji niem.eckiej, jednak 


obu 
żadnych | stron we wzajemnej wymianie towa- 


0 ścisłość danych cyfrowych 


Wyjaśnienie „Społem” 


W  zwiąsku z toczącą się obec- 
nie dyskują na temat spółdziel- 
czości zarząd „Społem* przesyła 
Inam następujące oświadczenie: 

W dyskusji użyte zostały iako 
argument cyfry nieścisie, które 
niniejszym prostujemy. 

1).Nieprawdą jest jakoby 
„Społem” zdołało zakupić w cią 
gu sezonu gospodarczego zaled- 
wie 24.000 ton zboża. 3 i 

Natomiast prawdą jest, że 
„Społem? w ciągu śczonu gos- 
podarczego 1946/47 zakupiło 
177.900 ton zboża, z czego 


Tunduszowi  Aprowizacyjnemu, 
resztę zaś innym instytucjom 
państwowym i społecznym. 

2) Nieprawdą jest, że obroty 


w obrotach ogólnych „Spo- | 
łem” 514%. ; 3 
Natomiast prawdą jest, że o-| 


o Sojuszniczei Rady Kontroli 


sprawa ta pozostała w zawieszeniu i 
żadne krok; przeciwko Niemcom win- 
nym powaźnych wykroczeń przedsię- 
wzięte nie zostały. 

Nota przytacza wypadk.. świadczące 
o podsycanej wciąż przez działaczy 
niemieckich w strefach zachodnich pro 
pagandzie nacjonalistycznej, przepojo- 
nei nienawiścią przeciwko Polsce. Do 
noly dołączona została fotokopia prze- 
mówienia wygłoszonego w Nadrenii 


W PIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI ADAMA PRÓCHNIKA 


ozermierz lewicowego socjalizmu 


Ostatnie lata działalności Ada bezpośrednio jako mówca, wy- 
ma Próchnika były całkowicie kładowca i kierownik prowa- 
związane z ośrodkiem t.zw. żo- dził. 


liborskiego socjalizmu. Nie 


„Lewy Tor“, ówczesny „le- 


miejsce w tej chwili na pisanie wy Tor“, to też dzieło wymaga- 


szczegółowej historii tego spe- 
cjalnego odcinka ruchu socjali- 
stycznego w Polsce. Na tle oso- 
bistych wspomnień współpracy 
z tow. Próchnikiem na terenie 
Warszawskiej Spółdzielni Mie- 
szkaniowej na Żoliborzu, chcę 
w rocznicę Jego śmierci zwrócić 
uwagę na kilka zagadnień, mają- 
cych znaczenie bardziej ogólne. 

Pierwszym założeniem „żoli- 
borskich socjalistów“ była ko- 
nieczność współpracy socjali- 
stów i komunistów. Nasz ərgan, 
„Życie WSM“, zamieszczał na 
ten temat artykuły, które w ca- 
łości dzisiaj można by przyta- 
czać. Działo się to w okresie po- 
między rokiem 1929 i 1939, w 
których ani oficjalna prasa so- 
cjalistyczna, ani komunistycz- 
na tego hasła nie wysuwała. A 
jednym z najczynniejszych dzia 
łaczy na terenie WSM był wla- 
śnie tow. dr. A. Próchnik, któ- 
ry objął po mnie przewodni- 
ctwo w Stowarzyszeniu „Szkla- 
ne Domy“, skupiającym — jak 
wiadomo — kierownictwo cd- 


łego ideowego życia w osiedlach . 


WSM. W tym samym duchu by- 
ły organizowane  ckademie 
(pierwszomajowe i inne, jak ku 
czci „Proletariatu* itp.), dzia- 
łalność odczytowa. z wielką ilo- 
ścią rejerentów z lewicy socja- 
listycznej i. komunistów — 
i wiele, wiele innych im- 
prez, które tow. Próchnik 
nie tylko formułował, jako 
prezes Stowarzyszenia, aie i 


jące wtedy wielu wysilków, kar 


socjalizmu (P.S., R.P.P.S.). Obaj 
żyliśmy życiem  półlegalnym, 
stopniowo „staczając się“ w pel- 
ną  nielegalność. Szczególnie 
brzemienne w dalsze skutki dla 
losów polskiego ruchu socjalisty 


t 


br ducha i decyzji. Bez tow. 
Prochnika, choćby ż uwagi na 
lego sztandarowe nazwisko — 
me uruchomilibyśmy „Lewego 
Toru', 

Wreszcie czasy okupacji. Wie 
le osób z innych odcinków pra- 
cy musiało wrócić do polityki. 
Wśród nich i ja z roboty spół- 
dzielczej. Oczywiście spotkaliś- 
my się z tow. Próchnikiem w 
jednym szeregu — lewicowego 


cznego były rozmowy, zainicjo- 
wane przez grupę działaczy z 
ruchu zawodowego, w sprawie 
ewentualnego zjednoczenia 
WRN i RPPS. Byłem stanow- 
czym przeciwnikiem takiego 
zjednoczenia, bo sprowadzić by 
ono musiało ruch socjalistycz- 
ny na podwórko londyńskie. W 
czasie tych rozmów tow. Próch- 
nik zmarł. Sądzę, że zgadzał się 
z moją argumentacją. 


Tow. Próchnika zabrakło nam 
dzisiaj. Wielka to strata dla 
PPS. Nikt nie może podawać w 
najmniejszą wątpliwość, że był- 
by On jednym z naszych przy- 
wódców. Z tytułu długich lat 
współpracy mej z tow. Próchni- 
kiem mogę dzisiaj to stwierdzić 
z dumą — i z żalem, że Go za- 
brała śmierć przedwczesna. 


Był orędownikiem uznanej 
dzisiaj zasady jednolitego fron- 
tu, gdy wielu traktowcło to je- 
szcze jako zamaskowany .tal- 
szewizm”, lub — z drugiej stro- 
ny — jako jeden 2 cbjawów ule 
głości wobec reformizmu „so- 
cjal-patriotów". 

Rozumiał dobrze, jak należy 
łączyć umiłowanie wolności i 
niepodległości Ojczyzay 2 wal- 
ką o postęp społeczny. 

Dodam, że Lył gorącym szer- 
mierzem spółdzielczości. Jego 
książka o spółdzie!czości, wyda- 
na przez Centralną Sekcję Spót- 
dzielczą TUR, w której kierow- 
nictwie zasiadał, jako przedsta- 
wiciel Zarządu Głównego TUR, | 
była przez długie lata podsta- | 
wowym wykładem ə *naczer m | 
spółdzielczości dla klasy robot- | 
niczej oraz o konieczności zwią- | 
zania spółdzielczości z maso- 
wym ruchem robotniczym. 


Tych kilka wspomnień ze 
współpracy z tow. Próchnik. em 
niech będzie zachętą do bar- 
dziej dokładnego opracowania | 
życiorysu jednego z najwyb:t- 
niejszych lewicowych działaczy ; 
socjalistycznych w Polsce > o-- 
kresu drugiej niepodległości : z 
okresu okupacji hitlerowskiej 


STANISŁAW SZWALBE 


| 


broty monopolowe zajmowały: 


pod względem wartości w sty* 
czniu 1947 r. 42%, w lutym — 


429%, w marcu — 406%, zaś 
ilościowo — w styczniu 26%, 
w lutym 27%, w marcu 25%. 


Zarzut, iż „Społem” handluje 
artykułami monopolowymi jest 
niesłuszny „gdyż „Społem“ speł- 
nia te funkcję z ramienia i z po- 
lęcenia Państwa, 3 

3) Nieprawda jest, że obroty 
z prywatnymi wynoszą 3175. 

Natomiast prawdą jest, że 
procent udziału odbiorców pry- 
watnych wynosi niespełna 21%, 


po odliczeniu obrotów regla- 
mentowanych, które „Społem 
rozprowadza do kupców z obo- 


wiązku. 
4) Nieprawdą jest, aby na ak- 


| artykułami monopolowymi _zaj-| cję skupu zboża „Społem* otrzy- 
| 


mało „parę miliardów kredytu *. 

Natomiast prawdą jest, że kre- 
dyt na ten ce! wyncsił zaledwie 
200 milionów złotych. 


przez niejakiego Alfreda Hitze. Mówca 
ten pozwolił sobie na użycie zwrotu o 
Wiśłe, jako o' rzece losów niemieckich 
na wschodzie, porównijąc ją z nie- 
mieckim Renem na zachodzie. Hitze 
rzucił grożbę pod adresem polityków 
niemieckich, którzy ośmielą się podpi- 
sać traktat pokojowy, o ile ten będzie 
niekorzystny dia Niemiec. To oświad- 
czenie Hilzego zostało rozpowszechnio 
ne przez pocztę podczas ostatnich wy- 
borów w sirefie brytyjskiej, co oczywi 
ście nie może się wydarzyć bez wiedzy 
cenzury. Na 

Jako drugi dowód bezprzykładnej i 
toierowanej w strefach zachodnich 
propagandy nota wskazuje plakat wy 
borczy, wydany przez CDU. Plakat ten 
wzywa wyborców do głosowania na 
partię chrześcijańsko - demokratyczną, 
aby nie utracić obszarów wschodnich 
nad Odrą i Nysą. 

Nota kończy się stwierdzeniem, że 
wszystkie przytoczone fakty, świadczą 
o prądach odradzającego się w Niem- 
czech miliłaryzmu į żąda ze strony So- 
juszniczej Rady Kontroli przedsięwzię- 
cia energicznych kroków, jak również 
surowego ukarania osób, wskazanych 
w polskich notach, aby udaremnić na 
przyszłość szerzenie szowinizmu i pan- 


==. z e no 


rządowy 
we Włoszech 


trwa 


RZYM (SAP). Nitti zrezygnował z 

misjj utworzęnia rządu. 
* Koła polityczne Włoch sądzą, że no- 
wy rząd będzie musiał być utworzony 
przez chrześcijańskich demokratów. 
Przewiduje się, że partia chrześcijań- 
sko-demokratyczna raz jeszcze wycu- 
nie na pierwszy plan b. premiera de 
Gasperieśo lub Gronchiego, przywód: 
cę parlamentaraej grupy tej partii, 

Nie jest wykluczone, że prezydent 
republiki powierzy zadanie utworzenia 
nowego rządu b. premierowi Orlando. 

RZYM (SAP). Na propozycję pre- 
zydenta republiki de Nicola 88-letni 
expremier z okresu pierwszej wojny ' 
światowej, Wiktor Orlando, zgodził się 
podjąć próby stworzenia nowego 
rządu, 

RZYM (SAP). Przywódca socjali- 
słów, Nenni, po rozmowie z Orlaado 
oświadczył, że nie otrzymał on polece- 
ria utworzenia rządu. Ma 0n tylko 
nawiązać kontakt z grupami parlamen 
tarmnymi w celu przekonania się, czy 
trudności, które zmusiły Nittieśo do 
rezygnacji z utworzenia gabinetu, by- 
ly naprawdę nie do przezwyciężenia. 

Orlando jest obecnie pośrednikiem 
między różnymi grupami centrum i le. 
wicy, 


PJ y AH - i ; a 
Warszawa, 22 maja | n ! r 
Drogi czy manowce i 


P RZEDSTAWILIŚMY wczoraj na 
tym miejscu poglądy p. T. G. = 
„Gazety Ludowej“ w sprawie walki z 
drożyzną. Ten publ cysta PSLowy u- 
waża, że walka ta dolyczy tylko partii 
roheiniczych i ogranicza się wobec 
tego dó zreferowania polemiki między 
nami a towarzyszami z PPR. 

Wezoraj panu T. G. przyszedł w su- 
kurs maczciny ekonomista „Gazety 
Ludowej“ p. Roman Wojciechowski, 
znany „ekspert* od spraw gospodar- 
czych. 

Stanowisko p. Wojciechowskiego 
jest jasne i niedwuznaczne. Ten „lu- 
dowiec* wysiępuje zdecydowanie za- 
równo przeciwko Państwowej Centra- 
li Handlowej, jak i przeciwko „Spo- 
łem‘, widzi on tylko „pozytywny 
wkład inicjatywy prywatnej, mnato- 
miast zaprzecza z oburzeniem twier- 
dzeniu, że kupcy chowają pieniądze 
dla celów spekulacyjnych. Jeśli po- 
ciągnąć za język tego herolda inicja- 
tywy prywatnej, to wypowie się on 
zapewne nie tylko przeciwko  spół- 
dzielcześci 4 handlowi państwowemu, 
lecz także przeciwko nacjonalizacji 
przemysłu, a może i przeciwke refor- 
mie rolnej. 

Pod jednym tylko względem p. Woj- 
ciechowski ułatwił naszą dyskusję go- 
spodarezą z towarzyszami z PPR. Pu- 
blieysta „Gazety Ludowej* nakreślił 
wyraźną linię demarkacyjną między 
CAŁYM obozem polskiej demokracji, 
a więc zarówno tą jego częścią, która 
woli spółdzielezość, jak i tą, która 
woli handel państwowy — a obozem 
polskiego koltuństwa, które w dał- 
szym ciągu gloryfikuje inicjatywę 
prywainą, nie widzi drożyzny i spe- 
kulacji I wierzy w konstruktywną i 
pozytywną pracę kapitałów kioii] 
czych. 

Na tę Hnię demarkacyjną chcemy 
zwrócić szczególną uwagę tow. Ro- 
mana Werfla, który ogłosił wczoraj 
W „Głosie Ludu“ dalszy artykuł dy- 
sgkusyjny na temat zagadnień gospo- 
darezych. Tow. Werfel pisze spokoj- 
mie, unika złośliwych chwytów po- 
lemicznych min. Minca, powtarza je- 
dnak błędne twierdzenia i w dalszym 
ciągu operuje mitycznymi liczbami 
24.060 ton zhoża i miliardów zł kre- 
dyta dia „Społem. 

Zamieszczamy dziś na str. 1-ej spro- 
stowamie „Społem* na ten temat. Tu 
cheemy tylko wskazać na przepaść, 
która dzieli mas — te znaczy PPS-ow- 
ców 1 PPR-owców — od obozu p. 
Wojciechowskiego. Artykuł tego ostat- 
niego w „Gazecie Ludowej“ ma pod- 
tytuł: „Drogt czy manowce wymiany“. 
Tytał ten nam odpowiada. 

My i towarzysze z PPR szukamy 
drogi do poprawy bytu człowieka pra- 
„ cy w Polsce. Wskazane przez nas dro- 
gi przeważnie się schodzą, a jeśli na- 
wet cznsem — jak to było podczas 
ostatniej dyskusji — chwitowo się roz- 
chodzą, to jednak nie tracimy z oczu 
współnego celu i staramy się droge 
uzgońnić, W każdym bądź razie zaś 
ule damy się sprowadzić na manowce, 
tak.miłe dta prywatnej inicjatywy i jej! 
apologctów z „Gazety Ludowej“. 


„Times“ o poprawie stosunków 


polsko - bryłyjskich 


LONDYN (SAP) rodowe komenta- 
tze prasy londyńskiej poświęcone są 
w znacznej części kwestii stosunków 
finansowych między USA a innymi pań 
stwami. „Times“ natomiast poświęca | 
poważny artykuł wstępny kwestii sto- 
sunków anglo-polskich. 

„limes“ podkreśla, że chociaż po 
rozmowach, jakie Bevin odbył w War- 

, szawie z polskim premierem i z mini- 
strem spraw zagranicznych — polity- 
ka zagraniczna Połski nie ulegnie zmia 
nie, niemniej przeto problemy, jakie 
wynikają w stosunkach obu tych 
państw, będą mogły być odtąd ujmo- 
wane w sposób nowy, bardziej kon- 
strukiywny. 

Bevin ma teraz przekonanie, że rząd 
polski został ustabilizowany, a „w tych 
warunkach“ — pisze „Times“ — siłą 
rzeczy nasuwa się wniosek, że do ni- 
czego nie doprowadzi przeciąganie dy- 
skusyj, których wpływ na przyszłe s. 
sunki angielsko - polskie może być 

tylko jak najgorszy". 


Str. 2 


Zniszczony i głodny świat 


potrz 


ije od Ameryki armat i czołgów 


lecz pługów i mas 
ku. Zniszczony i głodny świat nie j nally, dowódcą floty atlantyckiej na 
potrzebuje od Ameryki armat i czoł- czele, znajduje się już w Ankarze. 


Henry Wallace 
przemawia w San Francisco 


*N. JORK (PAP). — Henry Wallace wygłosił przemówienie 
w San Francisco, w gmachu opery, w tej samej sali, która była 
kolebką ONZ. Zapoznał on siuchaczy z szeroko zaktojonym 
planem, zmierzającym do położenia kresu wojnom. 

PLAN WALLACE'A 

Plan ten sformułowany został w 
kilku punktach: 

1. Należy zawrzeć porozumienie 
międzynarodowe w sprawie skutecz- 
nej kontroli energii atomowej, umię- 


Młodzież robotnicza 
na wczasach dzynarodowienia stref strategicznych, 
rozhrojenia i opracowania  sysldmu 


Staraniem Funduszu Wczasów Pra- | międzynarodowego bezpieczeństwa. 


cowniczych przy KCZZ, młodzież ro-| 24. Powinno być również zawarte 
botnicza znajdzie należyty wypoczy- ; porozumienie polityczne, zmierzające 
nek w specjalnie dla niej przeznaczo- | do ostatecznej likwidacji faszyzmu. 
nych domach wypoczynkowych. położenia kresu wojnom domowym 


W ośrodkach F. W. P. znajdzie po- w Grecji i Chinach, — na podstawie 


mieszczenie w pierwszym _ turhusie | (7 sformułowanych w Karcie ONZ, 
około 6.500 młodzieży robotniczej o- | * 7aPewniających zrealizowanie aspi 


bojga płci. W domach wypoczynko- racji narodów ujarzm ionych; należy 

wych nad morzem, jeziorami mazur- | ównież opracować międzynarodową 

skimi i nad Gopłem młodzi robotni- | Pęklarację Praw Człowieka. 

cy zapoznają się pod wykwalifiko- 3. Wreszcie należy zawrzeć porozu- 

wanym kierownictwem instruktorów 
Morskiej ze | 


mienie gospodarcze zawierające 10- 
letni plan odbudowy. Plan ten wi- 
nien być zrealizowany drogą wyko- 
rzystania zasobów amerykańskich 
przez organa ONZ w celu podniesie- 
nią ogólnej stopy życiowej. 

Wallace podkreślił, że wszystkie te 
zadania są wykonalne. Ameryka po- 
| siada odpowiednie zasoby, podczas 
gdy ONZ dysponuje odpowiednią ma 


i wykładowców Ligi 
sportem wodnym. 


Pierwszy turnus na zasadach urlo- 
powych wyjedzie już w czerwcu. Sta 
rania Funduszu Wczasów Pracowni- 
czych zmierzają ponadto do urucho- 
mienia dalszych ośrodków młodzie- 
żowych w -górach i na Pojezierzu 
Szczecińskim. 


się znaleźć dobra wola w tym kierun- 


Churchillowskie pomysły 


nie znalazły uznania we Francji 


PARYŻ (PAP) Leon Blum odmówił] skiej Partii Pracy do tej organizacji. 


chiną administracyjną. Może i musi! P 


gów amerykańskich, lecz pługów i 


Departament stanu USA oświad- 


maszyn dla wypełnienia zapowiedzi | czył, że wizyta, jaką złożył w Anka- 


pokojowych. 


AMERYKAŃSKA MISJA 

W ANKARZE 
ANKARA (SAP). Według wiado- 
mości pochodzących z kół miarodaj- 
nych, Turcja ma zamiar zażądać w 
ramach ustawy o pomocy Stanów 
Zjednoczonych: materiałów do budo- 
wy dróg, portów i dróg kolejowych 
tj. wyposażenia, które może: być u- 
żywane, zarówno w czasie pokoju, 
jak i wojny. Projekt amerykański 
: natomiast przewiduje przede wszyst- 
„kim dostarczenie materiału wojen- 

nego, czołgów, armat itp. 
Na ten temat będą się toczyły dy- 
| gpusie pomiędzy rządem tureckim a 
misją amerykańską, która ma przy- 
być około 25 b. m. do Ankary. Ame- 
rykańska misja morska z adm. Co- 


rze i w Teheranie admirał Conally 
jest jednym z etapów jego „podróży 
orientacyjnęj”. 


składają wizyty 


W trzedm dniu pobytu w 
Warszawie delegacja pisarzy 
czechosłowackich złożyła wizyty 
Julianowi. Tuwimowi i Jaro- 
sławowi Iwaszkiewiczowi, W 
godzinach popołudniowych go- 
ście <czechosłowaccy byli po- 
dejmowani czarną kawą przez 
dyrektora Biura Współpracy 
Kult. z Zagranica dr. J. Sta- 


Koordynacja 


działalności 


L.$.Gh. ze „Sopotem“ 


W wyniku zawartego porozumienia 
pomiędzy Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej a „Społem“ zrzeszenia Z. 
S. CH., stanowiące centralę gospodar- 
czą spółdzielni samopomocowych, wią 
czone zostały jako część składowa do 
spółdzielni R. P. „Społem“, Dla ko- 
ordynacji działalności wydziałów prze 
mysłowo - rolnego, rolnego i mleczar 
sko - jajczarskiego i obrony interesów 
Z. S. CH, został powołany w Zarzą- 
dzie „Społem“ specjalny organ pod 
nazwą Komisją Wiejska Społem, 


Pisarze czechosłowaccy w Warszawie 


pisarzom polskim 


pałacu wila 
mieli spo- 
znajomości 
Literatury 


rzyńskiego w 
nowskim, gdzie 
sobność nawiązania 
z  przedstawicielami 
polskiej. . 

Wieczorem minister Kultury 
i Sztuki S. Dybowski wydał na 
cześć gości przyjęcie w salonach 
hotelu „Połonia”, 


Znaczny odłam Labour Party 


zaatakuje polityke Trumana 


ia kongresie w Margate 


LONDYN (PAP) Jak. donosi agencja | skiej w Tureji, 4) Domaga się, by rząd | Tanie, 5) Żąda natychmiastowego wyto 


Reutera, na kongresie Partii 

| wtóry w Zielone Świątki odbędzie się 
w Margate, członkowie 6 oddziałów 
rowinejonalnych tej partii złożą wnio 
sek, potępiający politykę Trumana w 
sprawie Grecji ś Tureji i domagający 
się rozpatrzenia sprawy przez Radę 
Bezpieczeństwa, 

Rezolucja składa się z 6 punktów: 
1) Stwierdza ona, że prez. Truman 
powziął decyzję bez porozumienia się 
z rządem brytyjskim i pominął zebo- 
wiązania wynikające z Karty Narodów 


- Rozwój spółdzielczości 


przyjęcia przewodnictwa w organiza- Słychać też, że generał de Gaulle ape | Zjednoczonych. 2) Określa decyzję rzą 
cji francuskiej, która współpracowała, lował podobno bezskutecznie do przy-j du USA jako „zogrożenie pokoju mię- 
by z organizacją „Stanów Zjednoczo- j wódców powołanego przez siebie „Zje- dzynarodowego £ zaprzeczenie zasad 
nych Europy“ na zasadach proklamo* | dnoczenia Narodu Francuskiego“ w | demokratycznych”, o które toczyła się 
wanych przez Churchilla. Na stanowi-| sprawie przyłączenia się do koncepcji | wojna. 3) Domaga się, na podstawie 
sko Bluma miało m. in. wpłynąć nie-| Churchilla. art. 34 Karty, zbadania przez Radę 
przychylne ustosunkowanie się brytyj- Bezpieczeństwa polityki amerykań- 


temałem obrad Komisji Sejmowej 


Rady Bezpieczeństwa, aby pomoc dla 
Grecji i Turcji została udzielona tyl- 


ko w ramach planu opracowanego ' 
przez Organizację Wyżywienia i Rol- 


niectwa ONZ i by Wielka Brytania, Sta 
ny Zjednoczone i Związek Radziecki 
wspólnie przyszły z pomocą narodowi 


Chiny mają 


greckiemu, wykorzeniając faszyzm | 
stabilizując ustrój demokratyczny, jak 
to zostało uchwalone w Jałcie i Tehe- 


Pracy,] brytyjski wysunął propozycję wobec | (Alia z Grecji wojsk brytyjskich į mi- 


sji wojskowej, 


TER 


dość 


wojny domowej 

MOSKWA (PAP). — Wéród-studentów chińskich wzmaga 
się ruch, skierowany przeciwko przedłużającej się woinie domo- 
wej. Stanowisko studentów spotyka się z całkowitą sympatią 
szerokich rzesz społeczeństwa. W wyniku starć w Nankinie po- 
między studentami z jednej strony a oddziałami wojska i po- 
licji z drugiej ponad 20 studentów zostało rannych. Do ruchu 
studenckiego przyłączyli się uczniowie szkół średnich. Profesor 


| Sutohong członek politycznej ra- 
Kiedy powstanie 


tozruchy wśród młodzieży wy» 


W dniu 21 maja obradowała komi- 
sja Planu Gospodarczego. 

Wystąpienie pierwszego dyskutanta 
pos, Załęskiego z PSL-u nie spotkało 
się z aprobatą pozostałych członków 
Komieji, Propozycja ograniczemią jn- 
westycji w przemyśle oraz powiększe 


W dyskusji zabierali m. in. głos po- 
słowie tow. Rapaczyński. (PPS), For- 
mas (PPS), Jędrychowsk; (PPR), Ra- 
taj i Cieślak (SL). Tow. pos. Formas 
poświęcił ewoje przemówienia zagad- 
uieniom spółdzielczym, przytaczając 
ciekawe cyfry: 10.311 spółdzielni eku- 


wołane są złymi warunkami ży- 
wnościowymi. Głód — zdaniem 


dy narodowej, oświadczył, że 
Narodowy Park 
profesora jest wynikiem wojny 


oia Komisji w dniń 27 maja, 


PRACE KOMISJI ZDROWIA r a i : 5 > 
Sejmowa Komisja Zdrówia obrado- Tatrzanski? domowej. Studenci mogli znosić 
wałą również w dniu 21 maja. Na po- + A A braki podczas wojny pr êciwko 
rządku dziennym eprawa utworzenia | Wobec nieustannie  postępującego| Japonii ale teraz sytuacja jest 


z odprawą następnych mówców, 


Mac Arthur 


pia obecnie 3.161.912 członków. Spół: 
dzielnie zatrudniają 150.000 pracow* 
ników, którzy są dziś już wykwalifiko- 
wamymj spółdzielcami. Aparat handło- 
wy składa się z 14.696 sklepów, w 
tym 4.101 sklepów branżowych oraz 
ponad 400 punktów handlowych. Obro- 
ty spółdzielni wynosiły 1946 r, 82 mi- 
liardy złotych. „Społem“ prowadzi 
kilkaset fabryk, kilka tysięcy zakła- 
dów wytwórczych, 

Trudności powoduje odrębność Zw. 
Rewizyjnego i Zw. Gospodarczego oraz 
niedostateczna współpraca między 
spółdzielniami a centralą. Ustawa o 
spółdzielaiach położy kres tym bo- 
dączkom. Poważną trudność stanowi 
również nieustalony stosunek aparatu 
państwowego do spółdzielczości, Jeże- 
li się mówi o brakach ruchu spółdziel- 


nia sektora prywatneśo spotkała się 


Poza tym „Times* powraca znów 
do sprawy zachodnich granic Polski i 
wyraża nadzieję, że Polacy w końcu 
zgodzą się na międzynarodowe bada- 
nie nowej linii granicznej. 


zgodzi Się 


dzie się w czasie kolejnego posiedze- 
E Rady do Walki z Alkoholiz- 
mem i Narkomańią. Sprawozdawczy* 
nią była posłanka Chorążyna (FSL). 
W wyniku dyskusji Komisja postano- 
wiła większością głosów utworzyć sek- 
cje do walki z alkoholizmem i narko- 
mamią przy Państw, Radzie Zdrowia. 

Projekt dekretu o utworzeniu Pań- 
stwowego Instytutu Naukowego Lecz- 
niczych Surowców Roślinnych, refero. 
wany przez tow. pos. prof. Zygmunta 
Szymanowskiego (PPS), będzie oma- 
wiany ponownie na najbliższym po“ 


siedzeniu Komisji, 

Dekret w sprawie praktyki pielę: 
gaiarskiej przyjęła Komisja jedno- 
myślnie, 


W ostatnim punkcie porządku dzien 
nego przedstawiciel Min. Zdrowia wy- 
głosił referat o stanie chorób wene- 


nszczenia Tatr przez przepasanie psy zupełnie inna. 


dewastację lasów, nieodpowiednie za- 
chowanie się zwiedzających oraz zaku 
sy różnego rodzaju spekulacji i wy- 
rządzania w ten sposób niepowetowa* 
nych i nieodwracalnych szkód przy- 
rodzie tatrzańskiej, Polskie Towarzy- 
stwo Tatrzańskie zwróciło się do Rzą- 
du Rzeczypospolitej z gorącym ape- 
lem o przyśpieszenie wszełkich prac 
w kierunku jak najrychlejszego utwo- 
rzenia Parku Narodowego Tatrzań- 


skiego. 
mmm wama» 


W kilku wierszach 


Senacką komisja spraw zagranicz- 
nych USA zatwierdziła nominację Ro- 
berta Lovett na stanowisko podsekre- 
tarza stanu na miejsce Achesona. 


TOKIO (SAP) W kołach miarodaj- 
nych głównej kwatery amerykańskiej 
w Japonii zapewniają, że generał Mac 
Arthur nie sprzeciwi się udziałowi 
dziesięciu delegatów japońskich zwią- 
zków zawodowych w Kongresie Świa- 
towej Federacji Związków  Zawodo- 
wych w Pradze. 

Federacja Światowa Związków Za- 
wodowych musi jednak przesłać ofi- 
cjalne zaproszenie dò Departamentu 
Stanu w Waszyngtonie, który powia- 
domi o tym generała Mac Arthura. 


Jak patrzą Polacy — a jak Anglicy 
na niem eckich zbrodniarzy wojennych 


W czasie pobytu delegacji 
prz. ków w Londynie, 
Na' «yźsżejo Trybunału Narodowego, 


polskich, mat procesów przeciw niemieckim 
prokurator | zbrodniarzom wojennym w Polsce, 


Prelegent uzasadniał znacznie więk: 


dr T-detsz Cyprian, wygłosił w loka- | sze w Polsce, niż w Anglii, zaintereso- 
lu Między "rodowej Komisji Bada- | wamie opinii publicznej wymiarem 


nia Zbrodni Wojennych odczyt na te- 
K>'dynzł 
S :plsha 
w Rzymie 


WATYKAN (SAP) Do Rzymu prz; ył 
arcybiskup krakowski, kardynał Adatn 
Sapieha. Przybycie kardynała oczeki- 
wane było z wielkim zainteresowaniem 
przea koła relgijne 


sprawiedliwości w stosunku do zbrod- 
ntarży wojennych. Dzieje cię tak dla- 
teg, Że w niemieckich, po 
zwycięstwie, naród polsk; miał być 
zmiszczony biologicznie, a narod an- 
gieleki ekazany był tylko na wynaro- 
dowienie. Dlatego też Polacy widzą w 
Hoessie realizatora zbrodniczych za- 
mierzeń niemieckich wobec narodu pol 
skiego, podczas, gdy Anglicy uważa- 
ją go tylko za zwyroduiałego sadystę, 

Odczyt prokuratora Cypriana wy- 


wołał duże zainteresowanie w nę [granier z posłów w sprawie 


prawniczych Londynu i został przyjęty 
handzo życzliwie, 


, należ dkreślić, że braki ta- 
FA ścwać i Komisja przyjęła również wniosek,| Na kolejach w -Związku Radzieckim 


Grupą studentów licząca kilka tysię 
cy osób przybyła na dworzec aby po- 
żegnać delegatów  odjeżdżających do 
Szanghaju w celu złożenia rządowi pe 
tycji studentów, W petycji studenci 
żądają podniesienia poziomu życia, 
zaprzestania, prześladowań j natych- 
miastowego zakończenia wojny domo- 
wej. 

Na wszystkich ulicach Szanghaju 
widnieją napisy z żądaniami ząprze* 
stania wojny domowej wraz z prote. 
stami przeciwko wysokim cenom, 

Również w Pekinie odbyła się we 
włorek wielka manifestacja studen- 
tów, którzy ` protestowali przeciwko 
wojnie domowej, Specjalny” komitet 
ma zwrócić się z apelem do robotni- 
ków, pracowników umysłowych oraz 
handlowców, by na dzień 2 czerwca 


kie posiada aparat handlowy państwa. 

W czasie obrad Komisji obecny był 
prezes CUP, tow, Bobrowski. Dysku- 
sji nie zakończono, dalszy ciąg odbę- 


Nowy ton Bevina wobec Polski 


stwierdza z zadowoleniem prof. Laski 


LONDYN. j 

Omawiając debaty nad polity- 
ką zagraniczną w Parlamencie, 
prof, Laski pisze: „„Najważniej- 
szą cechą ostatnich debat nad 
polityką zagraniczną. był ton, 
przyjęty przez Bevina w dyskusji 
o Polsce. Bevin przernawiał po 
krótkim tylko pobycie w Polsce, 
gdzie zapoznał się osobiście ze 
stanowiskiem czołowych przed 
peia aa 


. Sprawę 


LONDYN (PAP). — Na po. 
siedzeniu Izby Gmin wicemini- 
ster spraw zagranicznych May- 
hew, odpowiadając na pytanie 


granicy  polsko-niemieckiej o~- 
świadczył: „Podchodzimy do te- 


trzeba zbadać 
Mayhew o granicy pelsko-niemieckiej 


wprowadzony został nowy system au- 
tomatycznej sygnalizacji elektrycznej, 
wynaleziony przez inż. Natalewicza. 


wzywający Min. Zdrowia do przyśpie- ogłoszony został strajk powszechny. 
szenia prac nad przygotowaniem u- 


| rycznych w Polsce. 
stawy o powszechnej służbe zdrowia, 


POJEDNAWCZE WYSTĄPIENIA 
CZANG-KAI-SZEKA 


NANKIN (SAP) — Na otwarciu poli- 
tycznej Rady Ludowej (prowizoryczny 
parlament konsultatywny) generalissi- 
mus Czang-Kai-Szek zapewnił o swym 
zamiarze pokojowego rozwiązania za- 
gadhienia komunistycznego w Chi- 
nach, pod warunkiem, że komuniści 
opuszczą linie kolejowe, Generalissi- 
mus podkreślił, że teraz przyszła ko- 
le na komunistów, by okazali dobrą 
wolę. j 


stawicieli rządu polskiego. W | pracy obywateli polskich _—pod- 
wyniku tego nastąpiło oświad-, kteśla Laski — widzi się znacz“ 
czenie o ratyfikacji anglo-pol-|ną różnicę w porównaniu z'o“ 
skiego układu finansowego. sttym tonem wypowiedzi Bevi- 

Nie sądzę, pisze Laski, ażeby na o sprawach Polski w tych 
kiedykolwiek przedtem Bevin czasach, kiedy głównym źró* 
mówił z podobną wiarą w dobrą dłem jego informacji były depe- 
wolę rządu polskiego, czy też z sze niesłychanie wrogo nasta- 
podobnym uznaniem szczerych wionego b. ambasadora, który 
wysików tego rządu w celu za- nawet w samej Warszawie nie 
pewnienia sobie twórczej współ- usiłował maskować swei wrogo- 
ści wobec reżimu. Wielką za- 
sługą Bevina jest, że potrafi on 
wyprowadzić wnioski z tego, co 
widzi na własne oczy. Im mniej 
jest on zależny od zdania swoich 
urzędników, tym sąd jego jest 
lepszy. 


Odczuwa się realne podstawy 
do powstania nadziei, że wkra- 
czamy obecnie w nową i lepszą 
fazę angielsko-polskich  stosun- 
ków — kończy prof, Laski, 


Czang-Kal-Szek zwrócił słę do Ra- 
dy Politycznej o pomoc dla rządu w 
sprawach ekonomicznych. Przewod. 
niczący Politycznej Rady Ludowej, 
Gzang-Po-Lin, zalecał swym kolegom 
opracowanie programu umożliwiają- 
cego zakończenie wojny domowej, 

Na pierwszym posiedzeniu Politycz 
nej Rady Ludowej delegaci jednogłoś- 
nie wypowiedzieli się za zakończe: 
niem wojny domowej, nękającej lud- 
ność Chin. 


go zagadnienia bez żadnych u- 
przedzeń. Uważamy, że nałeży 
koniecznie zbadać dokładnie 
wszytkie fakty związane z tą 
sprawą, zanim zostanie powzię- 
ta ostateczna i nieodwołalna de- 
cyzja”. 
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PRZEGLĄD PRASY Z okresu walki z sanacją 


ŚWIĘTO LUDOWE 


W związku ze zbliżającym się 


Świętem Ludowym naczelny 
organ Stronnietwa Ludowego 
„Zielony Sztandar* wydał spe- 
cjalny numer. W numerze tym 
znajdujemy życzenia od Prezy- 
denta Bieruta przesłane z tej 
okazji: Ob. Prezydent pisze; 

Z okazji dorocznego „Święta Lu- 
dowego” składam gorące pozdrowie 
mia wszystkim uczestnikom tych 
uroczystości 1 całej ludności chłop- 
skiej w Polsce. 

Coraz pomyśtniej rozwija się u 
aas włełkie dzieło Odrodzenia | od- 
budowy powojennej. Skuteczność 
tego wysiłku odhudowy jest warun- 
kiem naszej siły | naszej Przyszio- 
ści. Ten, kto waha się i ociąga, kto 
własne, wąsko pojmowane „intere- 
sy“ przekłada ponad ten wysiłek 
ogóinonarodowy — szkodzą sprawie 
ogólnej, a przez to w dalszym wy- 
miku własnej, 

Jedna jest Poiske Ludowa 1 jedna 
fest jej Sprawa Wielka — wspólna 
dla wszystkich miłujących Lud i 
Ojczyznę Polaków., 

Jest to sprawa jak najszybszego 
podniesienia kultury, oświaty, do- 
brobytu wszystkich bez wyjątku 
współobywateli. 

Można to osiągnać tylko przez 
jak największe ZESPOLENIE wy“ 
ciłków, przez stworzenie potężnego 
muriu pracy ogólnonarodowej w 
której KAŻDY uczestniczy z naj- 
większym oddaniem i poświęce- | 
miem osobistym, równym poświęce- 
niu najiepszych Synów Polski w. 

czusie wałki o Jej Niepodiegłość. | 
Bowiem sprawa odrodzenia i odbu- | 
dowy Polski — to Sprawą  zabcz-” 
pieczenia | utrwalenia Jej Niepodie- | 
głości, to sprawa Jej roli i znacze- | 
nia wśród innych narodów, to spra- 
wa Jej rozkwitu í pomyślności| 


Adam Próchnik napisał w „Robotniku 


dnia 2 listopada 1931 r. pod pseudonimem Henryk Swoboda artykuł pt. 


Dyktatura, ustrój polityczny, oparty 
na gwałcie, na niewoli, na pognębie- 
niu godności ladzkiej, jest w swej 
nagiej postaci dla rządzonych tak 
wstrętną, że uważa ona ze względów 
samozachowawczych za konieczne ©- 
dziać się w piękne, a ponętne szaty 
zewnętrzne, pokryć swą istotną treść 
obsłonką ideową. W tym laży geneza 
tzw. „ideologii“. Jeżeli odrzucimy z 
niej to wszystko, co jest tajemnicze, 
nieokreślone, co jest bezmyślnym wer- 
balizmem, pozostanie tylko jedno, na- 
wiązanie do tradycji niepodległościo- 
wej. Idea niepodległościowa jest tym 
czynnikiem, który ma służyć za uspra- 
wiedliwienie panującego systemu rzą- 
dzenia. Obóz sanacyjny stara się u- 
chodzić za końtynuatora prac da- 


„W szkole 


nia decyzji. Z posłusznęgo wykonawcy 
rozkazów, z automatycznego narzędzia 


woli jednostki, nie wyrośnie jutrzejszy. 


mąż stanu, 


Siłą państwa demokratycznego jest 
poczucie obywateli, uważających się 
za współrządców, współodpowiedzial- 
nych za losy kraju, poczucię każdego 
obywatela, że państwo jest niemniej 
Jego, jak każdego innego. Zaczyna się 
dziać źle, gdy obywatel czuje się oby- 
watelem niższej klasy, dlatego, że 
nie należy do klik: rządowej, gdy po- 
dział społeczeństwa na rządzących i 


wnego obozu niepodległościowego, Jest rządzonych przybiera charakter przy- 


to tym łatwiejsze, że na czele stroń- 
nictwa rządowego stoi człowiek, któ- 
ry kiedyś był jednym z kierowników 
akcji niepodległościowej, że otacza go 
część grona jego dawnych współpra- 
cowników. 

Pomińmy fakt, że idea niepodległo- 
ściowa nie była ideą jakiejkolwiek 
Polski, że była ideą Polski demokra- 
tycznej i ludowej, Polski wolności i 
swobody, a nie Polski ucisku i dykta- 
tury. 

Pomińmy fakt, że obok grupy da-| 
wnych niepodległościowców w dzisiej. 
szym obozie rządowym zas ada kolek- 
cja najzagorzalszych ugodowców z 
wszystkich trzech zaborów i że ugo- 
dowcy ci odgrywają w obozie tym ro- 
lẹ kierowniczą. 

Pomińmy fakt, że sanacyjni niepo- 
dległościowcy, to grupa oderwana od 


pominający podział na kasty indyjskie. 
Odsunięcie olbrzymiej większości oby- 
watęli od udziału w rządach I odpo- 
wiedz.alności, zlikwidowanie wszelkich 
form pracy samorządowej, która w 
państwie demokratycznym jest tere- 
nem działalności twórczej i wychowaw 
czej dla dziesiątek tysięcy obywateli, 
powoduje albo gwałtowne i namiętne 
walki domowe, albo, co jest jeszcze 
gorszem, zobojętnienie dla państwa, 
odprężenie poczucia. odpowiedzialności 
zniechęcenie dla życia publicznego, 
W obu wypadkach narażonym jest na 
szwank bezpieczeństwo państwa. Je- 
żeli zawiniła dawna Polska, która od- 
dała swe losy w ręce garstki egoistycz 
nej szlachty, niemniej winną i niemniej 
narażoną na katastrofy jest dzisiejsza 
Polska, która opiera swój rożwój na 
grupce rządzącej kliki. Dawniej przy- 
wileje dawała przynależność do stanu 


j > 57 tragiczny moment majnzóm. Któż sta- 
f B wi mu moralny opór? Czyż oni, wycho 
af B i wani w ślepym posłuszeństwie, w atmo | 


sferze bezideowości, bez poczucia pra- 


Nie dość, Że u steru awiono gru | 7% W nawyku do gwałtu i bezprawia? 
pę arystokracji bamia fekte, której | Czyż oni, wyprani chemicznie z odwa- 
dawną smałną tradycję rządzenia, przy gi cywilnej, oni, którzy od dawna zgłu 
kryła. gruba warstwa jeszcze smutniej. | 37Yli w sobie głos sumienia. Kalectwo 
szej tradycji płaszczenia się przed zą- | Poralne mści się strasznie. 
borcami. Nie dość, że do steru dopu-| Któż stawi mu opór fizyczny? Wy- 
szozono też grupę „arystokracji“ prze- | dajemy wiele, za wiele w stosunku do 
mysłowej, która ma tylko tradycję so- | naszych możliwości ł faktycznych po- 
juszu z rządami zaborczymi, które by- | trzeb obrony kraju, na armię i zbro- 
ły jej wiernym sprzymierzeńcem w |jenie. Ale i w tej dziedzinie żywić mu- 
walce x robotnikami. simy najpoważniejsze wątpliwości. Żoł 

Odebrano jeszcze siłę moralną znacz |nierz jest takim, jakim jest obywatel. 
nej części społeczeństwa 4 to takiej, ! A oficer rzucony w najgłębszy wir po- 
która odgrywa rolę czołową, admini- | lityki, pasowany na generalnego geniu- 
stracji, której w chwili niebezpieczeń- | sza.do wszystkich funkcyj publicznych 
stwa państwoweggo przypada niesły-|i oderwany od swych istotnych zadań, 
chanie waże zadanie, nauczycielstwu, | wciągany do różnych klik i kliczek, 
które wychowujć nowe pokolenie. Gro|przepalony ambicjami, które w nim 
zą utrały posady, mirażem kariery dia | rozpalono, może tragicznie zawieść. 
posłusznych, odebraniem niezależności Rządy dzisiejsze złą -oddają usługę 
tym funkcjonariuszom publicznym, któ 
rzy dla dobra społeczeństwa ją mieć | szłości Polski. Naród przez tyle wie- 
powinni, zmuszeniem do wyrzeczenia | ków uciskany, gnębiony i deprawowa- 
się wolności przekonań, skrępowaniem ny, mus. w szkole twórczej demokra- 
swobody wypowiadania się opinii pu-|cji wydobyć z siebie wiedzę i umie- 
blicznej dokońało się spustoszenie w| jętność rządzenia, hart i siłę moralną, 
duszach i charakterach ludzkich. © |aby wyjść zwycięsko z najcięższych 

I wyobraźmy sobie na chwilę mo-| prób dziejowych 
ment niebezpieczeństwa zewnętrznego, 


Drzwi urzędów stoją etworem 


dla inieresaniów 


Minister administracji publicznej, |sonalnej danego urzędu, datej w za- 


sprawie niepodległości, sprawie przy- j 


W rocznice » śmierci 


93 Tow. Doktór Adam 


(v) W numerze 90 „Robotni- 
ka“, wydawanego w Podziemiu 
„przez Organizację Polskich So- 
cjalistów (przekształconą potem 
w R.P.S.S.), ukazała się wiado- 
mość o śmierci tow. dra Adama 
Próchnika. Nekrolog ze wzglę= 
dów konspiracyjnych opubli 
kowany został w dwa tygodnie 
po manifestacyjnym tłumnym 
pogrzebie na cmentarzu Kal- 
wińskim w Warszawie (nr 90 
„Robotnika“ z datą 6 czerwca 
1942 r.). 


Tow. Adam Próchnik, zmarł 
dnia 22 maja 1942 roku po ata- 
ku serca, któremu uległ na ze- 
braniu konspiracyjnym. 

We wspomnieniu, zamies”- 
czonym w podziemnym „Robo- 
tniku" tow. Stanisław Chudoba 
tak pisał o zmarłym: 

„Robotnicza Warszawa zosta- 
ła wstrząśnięta niespodziewaną 
śmiercią towarzysza Adama 
Próchnika. Był on bowiem jed- 
ną z najbardziej popularnych 
postaci spośród przywódców 
polskiego ruchu robotniczego. 
Adam Próchnik odznaczył się 
niezwykią , aktywnością i 
wszechstronnością ziałania. 
Był wybitnym historykiem pol- 
skiego ruchu niepodległościo- 
wego i socjalistycznego, był 
jednym z najbardziej czółowych 
oświatowców, szczególnie czyn- 
nym na terenie oświaty robot- 
niczej (był przed wojną wice- 
prezesem Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego), był 
znakomitym samorządowcem, 


l 


wazysikkih, j podstaw obozu miepesek peraga 

Życzę serdecznie, aby $ L „| 2d mas robotników, chłopów i inteli- | 
dorai Pólko stóńrało iie czynni- | SeDCJi pracującej, które w dalszym | 
kiem ogólnego zbratanią Ludu pol- i ciągu w niepodległej Polsce „walczą oj 
skiego wsi i minst w pracy twór. | F9lność i wyzwolenie człowieka pra- 
czej und odbudową i odrodzeniem | 7 
maszej Ojczyzmy, 


Pomińmy to wszystko, choć w grun- 
cie rzeczy jest to najisiotniejsze. Są 
| to rzeczy aż nadto dobrze znane. Po-| 


szlacheckiego, dziś daje je przynależ- £aw. Osóbka - Morawski wydał nowy 
ność do BB. Zresztą po dawnemu rżą- | Czólnik w sprawie stosunku urzędni- 
dzi dziś arystokracja rodowa z dodat- ków do interesantów, We wszystkich 
kiem gromady karierowiczów, narasta i urzędach mają być ustalone godziny 
jącej w pierze i zwolna przekształca- przyjmowania i znłotwiania intere- 
jącej się w nową arystokrację, Położe- santów. W tym czasie zabronione są 
nie państwa, które gruntować chce |konferecneje i zebrania, którehy ab- 
swe losy na poczuciu krzywdy, na ne; sorhowały pracowników, obowiąza- 


kresie działania 1 adresach innych | znakomitym publicystą, mów- 
władz i łustyitucyj mogących intere- | oq, działaczem społecznym. 


ew znaczenie ma położe- | . W ruchu robotniczym brał 
nie naciska na ułatwienie ludności ko | ŻYWY Udział od najmłodszych 
mumikowania się z władzami admini- | lat, już na ławie gimnazjalnej. 
stracyjnymi, zwłaszcza w powiałach | Jeszcze jako student przeciw- 
o słabo rożwiniętiej komunikacji. Kon | Stawiał się wpływom i tenden- 


przewodniczącego Jana Szymohka il 


W tym samym numerze se- 
kretarz generalny SL W. Ko- 
rzycki pisze: 
* Każdy ruch społeczny, stronnic- 

two czy partia musi mieć swój pro- 

gram, według ‘którego postępuje w 

swej polityce i stara się zawarie w 

mim postłuiaty wcielić w życie, 

Stronnictwo Ludowe, które na-- 
kreśliło swój program jeszcze ua, 
widle let przed wojną — również | 
walczy 6 jak najrychiejsze jego zre- 
alizow anie. 

Hasto — ziemia dla ludu. 

Jako jeden x majgtównicjszych | 
punktów programu naszego Stron | 
nictwa — zostało w całości wyko- | 
nane. 

Ziemia przeszła w ręce chłopów, 
jako prawowitych jej gospodarzy. 
_Poprźeż wykonanie reformy rol- | 
mej zosłałą naprawiona dziejowa | 
krzywda biedoty © wiejskiej — gl- 
kwidowaliśmy siraszitwy wyzysk by 
tych fornali, jaki panował na każ- 
dym folwarku, czy dworze obszar- 


Utrata majątków ziemskich przez 
Obszarników, to likwidacja gniazd 
oporu reakcyjnego, to duży krok 
naprzód do sprawiedliwości spodecz- 
nej, to złamanie szkieletu organiza- 
cyjnego wstecznictwa ma wsi pol- 
skiej. 


Zagadnieni 
pracowników t 


W Genewie zakończyły się obrady 
2-ej sesji Komitetu Transportowego 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
poświęcone aktualnym zagadnieniom 
socjalnym pracowników następują- 
cych gałęzi transportu: ‘koleje żelaz- 


lotnictwo cywilne, porty i doki. . 
W konferencji uczestniczyli dele- 
gaci rządów pracodawców i pracow- 
ników 23 państw. Delegację polską 
stanowili: dyr. Henryk Altman i na- 
czelnik Jerzy Licki z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, inż. Żmi- | 


stławmy sobie pytanie, jak dziś obóz zadowoleniu mas, na wpojeniu w oby- 


nych do przyjmowania interesantów. 
Okólnik mówi również szęzegółowo © 


takt ten winien być realizowany przez |cjom Piłsudskiego w polskim 
starostę lub urzędników starostwa w |ruchu robotniczym, wówczas 


sanacyjny służy idei niepodległościo- wąłeli świadomości ich zbędności, jest 
wej, jak dziś służy przyszłości Polski. 

Przyszłość ta nie jest bez chmur,‘ 
Nasze położenie geograficzne musi 
być przedmiotem naszej poważnej 
troski.  Nierozwiązane zagadnienie 
mniejszości narodowych, 
trudności gospodarcze przysparzają 
tych trosk co niem'ara. Przed społe- 
czeństwem polskim stoją najpoważ- 
niejsze zagadnienia bytu. Czynnikiem, 
który tym żagudnieniom czoło posta- 
wić musi, który za przyszłość tę odpo- 
wiedzialność weżmie, jest obywatel te- 
go państwa. Dlałego do godności pro- 
blemu pierwszorzędnej wagi wyrasta 
problem wychowania obywatelskiego. 

Nie ma pod słońcem gorszej szkoły 
obywatelskiej niż dyktatura. Istotą dyk 
tatury jest odsunięcie społeczeństwa 


od wszelkiej czynnej roli. Dyktatura! 
nie zna innej cnoty obywatelskiej, ' 
prócz posłuszeństwa, innej żaleły, 


prócz bierności. Ale w bierności tej 
wychówują się jutrzejsi rządcy pań- 
stwa, ci którzy będą mus eli może sta- 
wić czoło największym niebezpieczeń- 
stwom. Nie ma żaś innej drogi naby- 
cia wiedzy rządzenia, jak życie czynne. 
jak praca przy warsztacie państwo- 
wym. Trzeba czerpać doświadczenia, 
trzeba nauczyć się rozwiązywać zagad. 
nienia, trzeba zdobyć sztukę wydawa- 


e socjalne | 
ronsportowych 


$ 
cję w sprawie stosunków pomiędzy 
pracodawcami i pracownikami w| 
przemyśle transportowym. Deklara-! 
cja ta zawiera sformułowanie praw 


rowych, trybu rozstrzygania zatat- 


gów zbiorowych itp. 


Delegacja polska brała bardzo czyn 


ny udział w pracach konferencji. Mię 


dzy innymi, na plenarnym posiedze- 
niu wygłosił przemówienie poseł Żu- 


grodzki i radca Garczyński z Mini- kowski, który zobrazował postępy 
sterstwa Komunikacji, jako przedsta- Polski w zakresie odbudowy trans- | 


wiciele pracodawców, oraz poseł Żu- portu oraz szerokie uprawnienia, ja- | Nie z opałem, maszynami i ben-! 
kowski, wiceprezes Z. Z. K. i wice- kie uzyskały organizacje zawodowe, Zyną), a w 


prezes K. C. Z; Z. 1 ob. Cz. Oryński, 
prężes Związku Zaw. Transportow- 
ców — jako delegaci pracowników. 
Na konferencji omawiano sieni. | 
my 7etrudnienia w trańsporcie, kształ 
cena zawodowego, zatrudnienia ko- ; 
btet, stałości pracy robotników por- | 
towych, jako też uchwałono deklara- 
———— 


Delegacja e 
"naków z Ausin 
W Wars ow.e 


Do Warszawy przybyła delegacja ' 
Polaków - robotników z Austrii, re- 
prezentująca Związók Polaków w A- 
ustrii, „Strzecha'—w osobach: wite- ` 


członka Zarządu Pawła Twanowicza. 
Celem wizyty jest uzyskonie u władz 
polskich pomocy na cele kulturalne 
Związku. 


ne ma na celu rozwój 


pracowników transportowych w o= 
kresie powojennym, 


Polskie Towerzystwo Statystyczne 


Waiawia swa dz ałalność 


. 


Grono  człońtków istniejącego 
r'zed wojną Polskiczo Towarzy 
stwa Statystycznego wystąpiło z 
inicjatywą wznowienia działalności 
Towarzystwa, 3 

Po zatwierdzeniu przea władze 
statutu, ukonstytucwał się tymcza- 


sowy Zarząd z prof. Stefanem |zcbraniu wezmą 


Szulcem na czele, 
Polskie Towarzystwo Statystycz- 


tystycznej tak w dziedzinie teore- 
tyczńej, jak i praktycznej, Cele swo- 
je osiąga przez przeprowadzanie 
naukowych badań statystycznych, | 


kowie oraz osoby, które zgłoszą. 
swoje 
wiedzy sta- |stwa i będą przyjęte przez Tymcza-. 


groźne. 


Największą jednak krzywdą państwu 
wyrządza dyktatura przez paczenie 


charakterów, przez łamanie kregostu- | 


pów ludzkich, przez odbieranie Îi- 


koiosalne dziom poczucia godności własnej i sza- | podziale czynności 4 obsadzie per- 


cunku dla samego siebie, Siła państwa 
opierać się-musi-na moenych: charak= 
terach. Jest to potężniejsza ostoja, niż 
dyscyplina oparta tylko na strachu. 
Hodowla niewolników załamuje siłą 
moralną społeczeństwa.. 


m NA 


O realizację 


formie t. żw. „roków urzędowych”, 
hądź też przy stosobnośr! lmmych czyn 
ności urzędowych. Jalig zasadę należy 
przyjąć konieczność udzielenia olpo- 
wiedzi płsemnej na wszystkie poda- 
nia, c z 


sposobie wywieszania tablic orienila- 
cyjnych. 

Specjalny nacisk kładzie zarządze- 
nie na powierzenie obsługi informa- 
cyjnej taktownemu  praccwnikowi, 
który musi się orientówać dalładnie 


mm NH A 


EWA BRAUN ŻYJE! 
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RR 
Czyta! TYDZIEN“ 
Hr. 20 z dnia 18.V 


+ waka umowną nn wzw W v 


powszechnej oszczetlności 


Uprotłaktywnienie wolnych kapitałów 


W expose budżetowym Mini-| du, gazu, wody). Przez zdecy- 
stra Skarbu znajduje się stwier-| dowane zwalczanie marnotraw- 
dzenie koniecznej potrzeby o-| stwa na każdym, nawet naj- 
szczędnego życia. W chwili óbe-| mniejszym odcinku, pracy ludz 
kiedy realizujemy pro-| kiej, mogą być osiągnięte po- 
gram odbudowy gospodarczej ważne sumy, które w ostatecz- 
kraju, jest to jedno z istotnych | 


cnej, 


zadań. 
Oszczędność ta musi być wie- 
lorako rozumiana. 


| WALKA 
Z MARNOTRAWSTWEM 


Przede wszystkim, jako wal- 


ka z marnotrawstwem w admi- kę 


nistracji publicznej oraz w apa- 
racie gospodarczym wszystkich 
trzech sektorów. Poprzez wzmo- 


żenie wydajności pracy. należy | 


osiągnąć oszczędność personelu; 
ten powinien być kierowany do 


pracowniczych w zakresie wolności |innych działów pracy, gdzie. 
zrzeszenia się, uznania związków za- | brak ludzi, Kwoty w ten spo- 
ne, drogi kołowe, żegluga śródlądowa, wodowych, nórmowania warunków sób. 
,pracy i płacy w drodze umów zbio- | być 


zaoszczędzone , powinny 
kierowane dö, inwestycji, 
bdp w państwowym 
planie inwestycyjnym, w celu 


zapewnienia jego zenliazcji: "| tezy zarkdnienia. 


Poza tym konieczne jest o- 
szczędne i racjonalne używanie 
w administracji wszelkiego ro- 
dzaju pomocy biurowych (łącze 


w gospodarce wszelkich surow- 
ców, półfabrykatów, siły, (prą- 


„onferencyj, zwoływanie zebrań i | 
zjazdów naukowych, ogłaszanie pu- 


blikacyj, utrzymywanie bibliotek 
itp. 
W połowie czerwca Tymczasowy | 


Zarząd zwołuje zebranie organiza- 
cyjne członków Towarzystwa. W. 
udział dawni człon 


przystąpienie do Towarzy- 


sowy Zarząd. | 

Sekretariat Polskiego Towarzy- 
stwa Statystycznego mieści się w 
Głównym Urzędzie Statystycznym 


urządzanie wykładów, odczytów iw Warszawie, ul, Narbutta 33, 


| teli. 


się na obowiązku ustawowym. 
Wychowanie ekonomiczne spo- 
łeczeństwa nie jest bowiem do- 
tychczas w Polsce jeszcze na ta- 
kim poziomie, aby zasada do- 
browolnego oszczędzania dała 
należyte wyniki. ; 


Taka powszechna oszczęd- 
ność powinna dać poważne śród 
ki pieniężne. Długoterminowy 
charakter, nadany ustawowo 


nym wyniku powinny być skie- 
rowane śladem oszczędności wy 
żej wymienionych, 


Wreszcie oszczędny poziom 
życia indywidualnego obywa- 
Niezbędne jest ogranicze- 
; hie konsumpcji na rzecz inwe- 


{ winien umożliwić użycie ich na 
stycji, na rzecz odbudowy Kra- 


cele odbudowy kraju — poprzez 
finansowańie planowych inwe- 
stycji, zarówno w zakresie po- 
trzeb poszczególnych zaintere- 
sowanych grup społecznych, 
biorących udział w powszech- 
sytemie  oszczędnościo- 


Z akcji tej wyłączam obecnie 
świadomie całą klasę pracującą 
— robotników, pracowników u- | 
mysłowych i funkcjonariuszów 
publicznych, których poziom nym 
nienie żadnych w ogóle oszczę-| sie urządzeń ogólnej użyteczno- 
dności. Sądzę natomiast, że gdy, ści. 

w przyszłości wyższy poziom A 

płać umośliwi objęcie tych grup Tego rodzaju WA DAT 

akcją oszczędnościową, nie by-| WYCnowywanie  spoieczen 

łoby rzeczą słuszną pomijanie ij W atmosferze obowiązku oszczę 
-f >. pomujanie 1 dzania może wydać bardzo ko- 


rzystne wyniki, a nadto zgro- 
madzić większe środki pienięż- 
ne, aniżeli dorywczo przepro» 
wadżane akcje kredytowe (po- 


PRZYMUS 
OSZCZĘDNOŚCIOWY 


wszystkich pozostałych obywa- ników pozornie znacznych, jed- 
teli, a więc chłopów, rzemieślni- | norazowych wysiłków, 
ków, wolnych zawodów, kup-| znów, rozłożone w odpowied- 
ców i przemysłowców — do a- niej skali czasu, mogą okazać 
kcji oszczędnościowej, nie ma- się rśczej małe w stosunku da 
jącej nic wspólnego z fiskaliz-| istotnych możliwości indywi- 
mem, a gwarantującej systema- | dualnych. 

tyczny, nie zaś dorywczy, udział, Wreszcie sytematyczna akcja 
wszystkich warstw społecznych, į społęcznego oszczędzania była- 
które dziś już na to stać, w dzie- by stałym i racjonalnym kiero- 


[le odbudowy kraju, przy stop-| waniem nadmiaru pieniędzy z 


niowym — jak wyżej ZAZNACZO-| sektora prywatnego i z żamoż- 
no — wciąganiu w tę akcję po-, nej części ludności wiejskiej od 
wszechnej przezorności obywa-| spekulacji do długofalowej pra- 
telskiej również innych grup, cy inwestycyjnej. W ten sposób 
społecznych, z chwilą, gdy ich stanowiłaby logiczne uzupet- 
dochód przekroczy poziom wy-| 
starczający na skromne, lecz do spekulacyjnych, które zostaną 
stateczne utrzymanie. Jest rze- | 
czą jasną, że taki system po-; mione. 
wszechnych społecznych oszczę- 


dności u nas musiałby opierać Wiktor Kościński 


wkładom oszczędnościowym, po, 


zarobków nie pozwala na czy-| wym, jak i częściowo w zakre-| 


Tym bardziej celowe dziś już| życzki inwestycyjne), wymaga- Dot 1 
przemyśle i w ogóle byłoby ustawowe pociągnięcie jące niejednokrotnie od uczest. Wrześniu 1939 r. brał żywy u- 


| nienie arsenału środków awe 


w najbliższym czasie urducho-| 


| na terenie Lwowa. 


Odtąd był 
zawsze czujny na niebezpie- 
czeństwo piłsudczyzny w ruchu 
i był wierny zasadom social-de- 
mokratycznym. Wojnę Świato- 
wą przebył w armii austria- 
ckiej, gdzie zorganizował tajną 
, orgiinizację” niepodległościową 
| „Wolność”. "Na niedługo przed 
końcem wojny został aresztowa- 
|jny i tylko upadek C.K. monar= 
|chii uratował go przed sprawą 
i gardłową. 
| W Polsce niepodległej rozwi- 
jał żywą działalność jako nau- 
czyciel, oświatowiec i samorzą- 
dowiec. Terenem jego działania 
stał się Piotrków, gdzie zmarły’ 
i był nauczycielem, radnym miej- 
„slim, przewodniczącym Rady 
| Miejskiej, ławnikiem i posłem. 
| Mandat poselski był wyrazem 
| uznania robotników Piotrkowa 
lza działalność oświatową i sa- 
morządową Zmarłego. 
Prześladowania sanacyjne, któ 
"re spadły na polski ruch socja 
 listyczny w roku 1930, dotknę- 
ły również Tow. Próchnika. Z 
Piotrkowa zostaje przeniesiony 
„służbowo” do Poznania, gdzie 
,z miejsca nawiązuje żywy kon- 
,takt z miejscowym ruchem ro- 
, botniczym. Poznań stanowi jed- . 
nak tylko krótki rozdział w ży- 
ciu Tow. Próchnika. Od roku 
; 1932 przebywa w Warszawie i 
, wrasta głęboko w życie ruchu 
, robotniczego stolicy. 
Tu znów rozwija działalność 
| oświatową, samorządową i spół- 
| dzielczą na terenie Warszaw- 
skiej Spółdzielni Mieszkanio- 
wej. Był w Polsce najbardziej 
czołowym teoretykiem spół- 
( dzieleżości roboiniczej, Był 
Tow. Adam Próchnik klasycz- 
nym intelektualistą, ale zara- 
'zem jak nikt inny bliskim kla: 
| sie robotniczej. Był uczonym t 
| był wodzem politycznym. We 


| 


I dział w akcji obrony Warszawy, 


które aż do chwili kapitulacji, W 


| dniach oblężenia wygłosił do 
' łudności stolicy płomienńą mo- 
| wę radiową. Niezwykłe prosty 
| i bezpośredni w codziennym zy 
ciu, krył w sobie prawdziwą 
wielkość. z 

Tow. Próchnik pozostawił po 
sobie objitą twórczość pisa: s.cq, 
historyczną, oćwiatową, spółe 
dzielczą, publicystyczną. Był 
członkiem Irstytutu Badań Naj 
nowszej Historii, był reda':to* 
rem „Kroniki Ruchu Rewolu- 
cyjnego" i współpracownikiem, 
przedwojennej prasy PPS. Fo- 
zostawił szereg dzieł o chara- 
kterze naukowym i literackim. 


Był historykiem i był jednym ` 
z tych, którzy toczą naprzód ko 
to historii", 


s 
; 


Mały kra 


i nad wielką wodą 


Jak żyją i jak się bawią Duńczycy 


Gdy po wyjściu z okrętu zapro- 
wadzono nas w Kopenhadze do ho- 
telu — od razu przyszła mi na myśl |bardziej powszechnym Środkiem lo. 
zwamy |komocji. Rodzina duńska posiada 

pobli- tyle rowerów, z ilu składa się osób, | bogactwie 
prostu a małe dzieci korzystają z koszyka ludności. 
bara- umieszczonego z przodu czy z tyłu 
kiem, ciągnącym się wzdłuż torów. | rowery 


Warszawa, Hotel ten, 

Osterport — znajduje się w 
żu portu i dworca i jest po 
wąskim, długim na 200 m. 


Jaskrawo zielony barak osłaniają 
przed ulicznym gwarem drzewa. Po 
koje, których hotel .posiada 115, 
przypominają trochę domek lalck: 
są malutkie, urządzone skromnie, 


ale jasne, czyste, błyszczące. Czyż, 


taki hotel nie jest wymarzonym 
rozwiązaniem naszych warszaw- 
skich kłopotów? Poustawiałabym ta 
kie kolorowe baraki w różnych 
dzielnicach Warszawy — i niech do 


czasu, gdy odbudujemy stolicę, słu-! 


żą jako mieszkanie dla przyjezd- 
nych gości krajowych i zagranicz- 
nych. 


t 


(OD NASŻEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 
| aezyka, mie ma tu jednak tak nych opaskach dla Zydów. Król o- 
j 


rodzicielskiego+ W godzi.; 


inach rannych czy też poobiednich * 


na ulicach nie widać prawie samo-. 
chodów, natomiast roją się one od; 


nowerzystów — młodych, starych, i 


inawet bardzo starych. Powszech- | 


nym zjawiskiem są siwe staruszki, | 
zgrabnie obracające pedałami, albo ! 
starsi panowie, którym w: prze: 
jażdżce rowerowej towarzyszy pre 
wadzony na smyczy z boku rower: 
pies.. Dziwnym wydaje mi się, że 
tak nieliczne państwa (poza Dania. 


,w mniejszym jednak stopniu Sows- 


cja, Holandia i Niemcy) wpadły na 
ten prosiy, wygodny, tani i nieza- 


iż jego reakcja na wydane przez 
Niemców rozporządzenie o specjal. 


dużych, jak w Szwecji, różnie w | świadczył wtedy niemieckiemu do- 
poszczególnych warstw |wódcy, że w takim wypadku cały 
dwór włożyłby takie opaski, uwa- 
Pomimo swych bogactw  wolni-żając je za zaszczytne odznaczemie, 
czych Danla — jeden z. najwięk-; Niemcy rozkaz cofnęli. 
szych eksporterów produktów 'spo-| Duńczycy dużo ił chętnie mówią 
żywczych — ograniczyła dzisiaj wej o swym ruchu oporu. W IKobenha- 
wnętrzną konsumpcję, aby większe |dze nie widać śladów wojny i oku- 
ilości artykułów przeznaczyć ma ry-|pacji, a jedyny dom, który legł tu 
nek zagraniczny. Duńczycy, dla któ | pod bombami, pokazywany jest ja- 
rych zawsze masło było jednym z |ko curiosum turystom. Z uczuciem 
spożyw- |zdziwienia i uśmiechem nieomal 
przyjęliśmy propozycję obejrzenia, 


najteńszech 


4471-45 P+ 
artykuly 


kiegu browaru miejsca, gdzie Niem 
; cy, opuszczając Danię, podłożyli 
` bombę (nota' bene nie wybuchła!) 


Dwie mogiły 


jako osobliwości, w piwmicach wiel-. 


Nawet miezniszczona Kopenhaga |leżny środek ułatwienia komunika: 
znalazła ttkie właśnie rozwiązanie. cji. 
W mieście tym problem mieszkanio, Kopenhaga jest „miastem czy 
wy jest najtrudniejszym dzisiaj pro stym, jasnym, spokojnym, majesta 
blemem (tak samo zresztą jax W | tycznym. W porównaniu z żywym, 
Sztokholmie) i zaałezienie pokoju | gwamnym Sztokholmem ta miliono- 
choćby na kilka ćmi jest losem najwa stolica sprawia wrażenie śmią- 
loterii. Podobno brak w tej chwili cej krójewny. 
w Kopenhadze 20.000 mieszkań, coi A 
oczywiście nie znaczy, że, 20.000 ro-| Kilogram masła 
dzin znajduje się bez dzchu nad PT PRES 
głową, bo takie „warszawskie“ « |miesięcznie i 
źreślenia nie bardzo odpowiadają 
stosunkom skandymawskim.. Trze- czy każdemu x KA 
ba „odgęścić" po prostu zbyt licz. 'stychanie wyrównany poziom życia 


nie iążone mieszkania. 
P> SRG , |źnie choćby w sposobie , ubrania 
Rewerzyści i rowerzystki t przechodniów na ulicach Kopenha- 
Pisząc o Kopenhadze, najczęściej gi. Nie widać tu jaskrawej elegan- 


Od pierwszej chwili rzuca się w państwie 
cudzoziemcowi Nie- jest również chleb i cukier. Jedy- |łemu  ementarzykowi, położonemu 


Duńczyków, przejawiający się wyra „wolnym rynku, 


| Nie można oczywiście mierzyć 
„duńskiej działalności podziemnej 
, naszą miarą, lecz niewątpliwie ruch 
oporu istniał tu, wyrażając się 
szczególnie w skutecznym gospodar 
czym sabotażu. Postawę, jaką przy 
„jął ogół narodu duńskiego wobec 
okupanta, określić można mianem 
czych, otrzymują dzisiaj na kartki | Wyniosłej obojętności. 

tylko kilogram tego tłuszczu mie-| Niewiele było w Danii krwawych 
sięcznie, czarny rynek zaś w tym ofiar okupacji. Z uczuciem niewia- 
nie istnieje. Na  kartkijTy nieomal przyglądaliśmy się ma. 


Ratusz w Kopenhadze 


nie mięso można kupić na t. zw.|"4 peryferiach miasta w parku zwa 
w ilościach jednak | 19m . „Mindelunden* (gaj pamią- 


' bardzo ograniczonych. Racjonowane | tek). 108 grobów, bogato przystro- 


1 


są też wszystkie artykuły odzieżo. |jonych kwiatami, Na tablicy wid- 
we, obuwie i mydło. Duńczycy zmo-|™eją nazwiska — wśród nich dwa, 


- przytacza się rowery i czystość ulie. cji, mało jest kobiet wystrojonych, szą bez szemrania te organiczenia,iNtóte zwracają szczególnie naszą 


'wwagę.. Lucjan Macłocha i Lone 


jest to bowiem naród o wysokim 6 
uświadomieniu obywatelskim, a za-|Macłocha, 

Tazen przyjmujący wszelkie tego | Macłocha był to oficer polski, któ 
rodzaju ciężary w sposób spokojny TY PO wielokrotnych ucieczkach: z 
i raczej obojętny. Duńczycy (talk niemieckich obozów, dostał się do 


$ Danii, stając się od razu czynnym 
jak w dużo większym jeszcze stop- s 
niu Szwedzi) są narodem  powol.| PoOjownikiem podziemia. Ożenił się 


Zamek Kronborg w którym wg legendy mieszkał Hamlet, ' 


f 


Rowery! Stanowią one rzeczywi-:lecz wszyscy ubrani są dobrze, skro 
ście charakterystyczny obraz kopen | mnie, dostatnio. Wysoka, choć niż. 


haskiej ulicy i są w tym kraju naj |sza niż w Szwecji jest stopa życia 


wezmą udział w Targach Gdańskich 


Coraz intensywniejsze są przygoto- | dą połączone siecią telefoniczną z cen 


Państwa całego świata 


wania do międzynarodowych Targów, 
które odbędą się w dniach 2—10 sier- 
pnia rb. w Gdańsku. 

Dotychczas zgłosiły swój udział: 
ZSRR, Szwecja, Czechosłowacja i An- 


* glia. 
Do Dyrekcji Targów napływają za- 
pytania państw Południowej Amery- 
* ki, które pragną również wziąć udział 


w Targach. 
Wszystkie pawilony na targach bę- 


DAEA L ST PONER D TE PRANIU ARGE 4 T OE 

SAMODZIELNEGO FA- 
CHOWCA - MECHANIKA, — 
kierownika działu produkcji li- 
nii mosiężnych drukarskich po- 
szukuje ODLEWNIA CZCIO- 
NEK Jan Idźkowski i S-ka pod 
Przymusowym Zarządem Pań- 
stwowym, Warszawa, Rejtana 16 


Karol Malcuzynski 


tralą, zawierającą 200 numerów. Aby, 
ułatwić połączenia międzynarodowe 
ma być uruchomiona specjalna sta- 
cja radiotelefoniczna. 

Nastręczają się natomiast poważne 
wewnętrzne trudności komunikacyj- 
ne. Wyspa Helm, na której znajdo- 
dać się będzie centrum Targów, zo- 
stanie połączona z lądem "przy pomo- 
cy mostu pontonowego. Ponadto kur- 
sować. będą tramwaje wodne. 

Gorzej natomiast przedstawia. się 
sprawa komunikacji lądowej między 
Gdańskiem, Sopotem i Gdynią, gdzie 
będą rozmieszczone poszczególne gru- 
py branżowe wystawców. Ilość tro- 
lejbusów i autobusów, kursujących 
dotychczas między tymi miastami 
jest niewystarczająca już obecnie, a 
tym bardziej będzie nićwystarczają- 
ca z chwilą otwarcia Targów, na któ- 
re spodziewane jest przybycie około 


500.000 zwiedzających. 


1) 


Moskwa jest dumna 
ze swego metra 


PERS Moskwa, w kwietniu. 
W jednym z francuskich tygod- 
ników widziałem kiedyś oryginalne 
zestawienie wszystkich najważniej: 
„szych stolic świata wraz z uszere- 
gowanymi odpowiednio pytaniami 
i odpowiedziami. Obok stereotypo- 
wych danych (jak ilość ludności 
też powierzchnia) były tam i 

i w rodzaju: „Co pije miesz- 
„,kaniec tego miasta“ lub „Z czego 
jest najbardziej dumny“. W. tych 
też rubrykach znalazłem tuż obok 
siebie dwie odpowiedzi: ,„„Mieszkań- 
cy Moskwy piją „czaj”, „Ich dumą 
jest moskiewskie metro”, 
Przypomniała mi się ta tabelka, 
gdy podczas pobytu w Moskwie je- 
chałem metrem i gdy zagadał do 
nas po dłuższym wahaniu młody, 
osiemnastoletni chłopak, Po paru 
zdaniach o Polsce, o Warszawie, o 
jej zniszczeniu skierowałem rozmo- 
wę na metro i rzuciłem parę kom- 
plementów. Chłopakowi zabłysły o- 
czy, zapalił się i rozgadał na do- 


taniami, Z pewnym niepokojem w 
oczach oczekiwał ode mnie „wyro- 


ku“, stwierdzenia, że przecież „ich“ 


metro jest najlepsze i najpiękniej- 
sze na świecie. 

Gdy mu (z czystym sumieniem) 
potwierdziłem to, odpowiedział mi 
z powagą I wielkim przekonaniem: 
„Eto gordost‘ nasza” — „To nasza 
duma“, 

Wiele razy później znalazłem bez 
|pośrednie potwierdzenie owej fran- 
jguskiej „tabelki“: mieszkańcy Mo- 
jskwy są ze swego metra naprawdę 
|dumi. I przyznać trzeba, że duma 
ta jest uzasądniona. 


Gdy po raz pierwszy schodzi się | 
iw podziemia metro moskiewskiego, | 
człowiek jest oszołomiony. Pierw: ' 


szą rzeczą, rzucającą się w oczy, 
jest po prostu przepych. Sądzę, że 
nasz MSZ byłby szczęśliwy, gdyby 
miał choć jedną salę recepcyjną | 
taką, jak przeciętna stacja tutej- 
szego metro. 1 


„zaś przez ten swój chłodny tempe- 
,rament, przez przyzwyczajenie do 


"właśnie w tej „Zimnokawistej” Da- 


nym, który przysłowiową „flegmą” |Z modą piękną Dunką Lone Mo- 
przewyższa Anglików. Jednocześnie 


łatwego raczej życia Duńczycy sła- 
bo zahartowani są na życiowe 
wstrząsy i w żadym kraju nie ma 
podobno tak wielu wypadków cho: 
rób nerwowych i samobójstw, jak 


nii. 
Spokojni i powolni w ciągu dnia, 


mieszkańcy Kopenhagi przyobleka-|-. . 


Ją wieczorem inną szatę,” * Ww wiel- 
kim luna-parku „Tivoli“ 
się co wieczór całe miasto, wszyst- 
kie warstwy ludności. Na podnieb- 
nych kolejkach spadających rapto- 
wnie w przepaść, w gabinetach oso- 
bliwości, na strzelnicach, gdzie ama 
torzy sportu myśliwskiego celują z 
zapałem do porcelanowych zawie- 


szonych na sznurku talerzy, wśród |. 


głośnych pisków i okrzyków uka- 
zują Duńczycy swą utajoną* natu- 
rę: beztroską, prymitywną nieco, 
lecz zdrową, szczerą, dziecięcą ra- 
dość życia, 


Chrystian X 


Przyjechaliśmy do Kopenhagi w 
okresie żałoby po zmarłym królu 
Chrystianie X. Każdy oficer i żoł: 
nierz nosi na rękawie czarną opa- 
skę, a większość obywateli ma. w 
klapie ubrania czy kostiumu brelo- 
czek z literą C i cyfrą X. 

Król był postacią bardzo popular 
ną w kraju, każdy szary obywatel 
mógł często spotkać go-na ulicach 
miasta, przechadzającego się samo- 
tnie, a niegdyś — jadącego nawet 
na rowerze. - 

Ludność opowiada niezliczone a- 
negdotki o tym monarsze, zwłasz- 
cza z okresu okupacji, gdy umiał 
godnie i wymniośle zachowywać się 
wobec Niemców. Szczególnie znana 


długie, nowoczesne kolumnady, pięk | 
ne kinkiety i dyskretnie ukryte o- 
świetlenie pośrednie, wprowadzają 
nas w nastrój niemal pałacowy. De- 
koracja sufitów i liczne, może zbyt 
liczne, rzeźby: powiększają jeszcze to 
wrażenie. ` 

Oto pierwsze rzeczy, które spo- 
strzega cuzoziemiec w metro mos- 
kiewskim. Przyznać się jednak mu- 
szę szczerze, że jakkolwiek 'wszyst- 


spotyka | 


gemsen (siostrą obecnego konsula 


j duńskiego w Warszawie, więźnia o- 
bozów koncentracyjnych) i wraz z 
żomą pracowali w ruchu oporu. Ich 
romantyczna, bohaterska śmierć w 
walce z. otaczającymi dom Niemca- 
mi — owiana jest w Danii nimbem 


legendy, a dwie mogiły w „gaju 


pamiątek“ stanowią dla Duńczyków 
symbol duńsko - polskiego brater. 
stwą. krwi i przyjażni. 


DANUTA RAJGRODZKA. 
REMA 4 dO SWI 08-04 


parowóz utrzymuje łączność z wydzla- 


WYSOKOGÓRSKIE OBOZY 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH lowano 
LUBY sportowe przy radzieckich wozach 


K związkach zawodowych organi- 
zują w bieżącym roku dwanaście wy- 
sokogórskich obozów naukowych w gó- 
rach Kaukdzu | w Tian-Szanie (Azja 
Środkowa). Zadaniem tych obozów 
jest zaznajomienie sportowców g te- 
oriq i praktyką alpinizmu. 

Pierwszy zostanie otwarty obóz 
„Adyl-Su* w okolicy Elbrusu, na wyso 
kości około 2500 metrów nad pozio- 
mem morza. 
się będzie instruktorów alpinizmu. Je- 
den z dwóch tianszańskich obozów „Tu 
juk-Su* znajdować się będzie 25 kilo- 
metrów od stolicy Kazachstanu Ałma 
Ata, w wawozie, gdzie płynie Mała 

| Ałmaatynka, (L) 

TURYSTYKA LETNIA W ZSRR 
W ROKU bieżącym zostante w 
f Związku Radzieckim otwartych 
przeszło 40 domów į obozów furystycz 

| nych. Zasadnicze szlaki turystyczne le 
| ża — jak dawniej — w południowych 


| Do bud ; 
W. obosle A Kazżełcie| o budowy baterii zużyto 600 ton kom 


tem ruchu. W roku bieżącym zatnsta: 
stacje radiowe na wielu pare 
na rozmaitych stdcjach węzłe» 
| wych, £ 
| Radiofikacja parowozów maneura: 
| jących znacznie przyśpiesza formowee 
|nie pociągów. 


GAZ DLA LENINGRADU 
1 TALLINA 


j KOCHTLA-JARWE zakończone 
| budowę baterij doświadczalnej, 
| która będzie przerabiała łupek na gaz, 


strukcyj metalowych t 1200 ton cegieł. 


| W Kochtla-Jarwe mają być wybadowa 


{ 


|ne wielkie gazownie, które będą saws 
| patrywały w gaz Leningrad + Tallin. 
| Każda z nich ma wytwarzać 400 mite» 
| nów metrów sześciennych gara rocze 
nie. Przeprowadzenie przewodów Ro 
zowych na odcinka Kochtlao—Jarwo" 


Leningrad zostanie zakończone ną je 


sieni br. W listopadzie br. zostanie © 


j ruchomiona pierwsza gazownia. 
| Wybudowana bateria doświad. 
| niewielka w porównaniu g 


rejonach Zwięzku Radzieckiego. Opra- $azowniami, jest jednak dziesięć 


cowano dziewięć tras, Do najciekaw- | większa od' gazowni tallińsktej. (L) 


szych należy wojenno - gruzińska dro- 
ga, która prowadzi przez główny 
grzbiet kaukaski, i od wybrzeży Mo- 
rza Czarnego do Czerwonej Polany 
(Krasnaja Polana). Zarząd Turystycz- 
ny udziela porad { organizuje grupy 
wycieczkowe. (L) 


LUDZIE ROSYJSKIEJ NAUKI 

P AŃSTWOWE wydawnictwo lite- 
ratury technicznej w ZSRR wy- 
daje przy współudziałe Akademi; Na- 
uk duże dzieło pt, „Ludzie rosyjskiej 
nauki“, które zawiera biografie 127 wy 
bifnych uczonych rosyjskich. Autora- 
mi biografii są profesorzy wyższych 
uczelni t członkowie Akademii Nauk. 
Prezydent Akademii Wawiłow podkre- 
śla w przedmowie, że dzieło fest pierw 
szą próbą ukazania tego, co dała nau- 
ka rosyjska, głównie w czasach przed- 

rewolucyjnych, Rosji i światu. 
Zbiór obejmuje tylko trzy działy na 
uki: matematykę, przyrodę 4 technikę. 
W przygotowaniu znajduje się drugi 

tom „Ludzi rosyjskiej nauki“, 

STACJA RADIOWA 

NA PAROWOZIE 

L ABORATORIUM łączności radio- 
wej przy naukowo-badawczym in 
stytucie transportu kolejowego w 
ZSRR zmontowało stację radiową dla 
parowozów. Przy pomocy takiej stacji 


dza” 


Dr. Bolesław Drobner, „Mickiewicz pi Marii Koszyc, okładkę projektował 


jako Warszawa 1947, 

str. 74, t 
Książka zawiera następujące roz- 

działy: Z tekj moich wspomnień, Sym- 


bol polityczny Polski, Skład zasad, 


socjalista“, 


Światopogląd rewolucyjny Adama 
Mickiewicza, Światopogląd socjali- 
styczny, Sprawa Polski — sprawą 
międzynarodową, Panowie w kontu- 


szach i we frakach, Dwa słowa o „Try- 
bunie Ludów“, 55 lat walki œ. Niepod- 
ległość i Socjalizm, 

Myśl przewodnią książki zawarta 
jest w jej ostatnim zdaniu: „Dwa 
słowa były święte dlą Mickiewicza, 
dwa słowa były święte dla PPS przed 
pół wiekiem, dwa słowa są naszym 
drogowskazem: Niepodległość 41 So- 
cjalizm'*. 

Józef' Putek „Mroki. Średniowiecza”, 
s przedmową Emila Zegadłowicza 


żyniera i robotnika radzieckiego, 
ale o tym później. Zadawałem sobie 
z początku pytanie, czy naprawdę 
te wszystkie wspaniałości są w me- 
tro potrzebne. Zadawa.em sobie py- 
tanie, czy nie odbiły się one ujem- 
nie na innych, bardziej praktycz- 
nych urządzeniach kolei podziem- 
nej, na tych, które są ważniejsze 
dla codziennego pasażera od ńaj- 
piękniejszych nawet mozaik i naj- 


Ignacy Witz, Warszawa 1947, str, 832 

Jest to trzecie wydanie książki, 
która ukazała siè po raz pierwszy 
w Krakowie w. 1935 roku, Opisuje 
ona — opierając się na dokumen- 
tach — obyczaje, przesądy, fanatyzm, 
okrucieństwa i ucisk społeczny 
w- dawmej Polsce. 

Oto do pisze o tej świetnej książce 
historyczno - obyczajowej z roku 
1938 Emil — Zegadłowicz: „Mroki 
średniowiecza“ są niby to książką hi- 
storyczną, bo przecież wiek XVI, XVII, 
XVIII; lecz to tylko pretekst, „Mro- 
ki średniowiecza* są (w samym na- 
wet tytule) aktualne, i długo ' jęszcze 
aktualne będą; staną się zaś dziełem 
historycznym, gdy już okrucieństwo 
miknie «x programu  normującego 
współżycie człowieka z przyrodą 
1 człowieka z człowiekiem”... 


Zainteresowałem się bliżej met- 
rem  moskiewiskim. Jeździliśmy 
nim w różnych kierunkach i w róż- 
nych godzinach dnia. Ułatwiono 
nam wywiad z naczelnym inżynie- 
rem metra, ba! udało się zwiedzić 
jego najciekawszą część, Zeszliśmy 
60 metrów pod ziemię, na odcinku 
budowy nowych linii, przeszliśmy 
blisko dwa kilometry wśród olbrzy 
mich machin, świdrów pneumatycz- 
nych i uwijających się we wszyst- 
kie strony wózków i lokomotywek, 
rozmawialiśmy z.-róbotnikami i in- 
żynierami. Zobaczyliśmy, jak metro 
się powiększa, zobaczyliśmy jak wy 
gląda jego „robocza podszewka“ 
bez złoceń, kolumn i innych luksu- 
sowych akcesoriów, 

I wtedy dopiero zrozumiałem na 
prawdę, dlaczego Moskwa może być 
dumna ze swego metra. 

Rozmawiam z inżynierem Tanki- 
lewiczem, naczelnym inżynierem 
budowy metra i z jego zastępcą 
inż Kuni, 


Pierwszy z nich pracował, jako 
ińżynier - górnik w Zagłębiu Do- 
nieckim, gdy w r. 1931 wezwano go 
do Moskwy, wobec powzięcia decy- 
zji budowy kolei podziemnej. Zje- 
chaly. się najróżniejsze delegacje za 
graniczne, przyjechali Niemcy, An- 


TANIA BIBLIOTEKA 
GOSŚLITIZDATA - 

p ”STWOWE wydawnictwo Nie 

ratury pięknej w ZSRR wydało 
utwory klasyków rosyjskich w nakłe 
dzie 250.000 egzemplarzy po cenłe ed 
50 kop. do 1 rubla za egzemplarz, Næ 
kład przeznaczony jest w większej czę 
ści dla wsi. Dotychczas ukazały dlg w 
tej taniej bibliotece wtwory Puszkinę 
(„Połtawa*, „Jeździec 
„Bachczyserajska fontarna* | tn.) Nigo 
krasowa („Mróz*, „Czerwony no”, 
„Rosyjskie Koblety*), Lermontow 
(„Demon* i in.), wybrane opowiadantą 
Sałtykowa-Szczedryna, opowiadania į 
powieści Gogola, Turgeniewa, Lesko- 
wa, Garszyna, Korolenki, Czechowa. 


NOTATKI JULIUSZA FUCZIKA 

P AŃSTWOWE wydawnictwo obcef 
literatury w Moskwie wydałe 

książkę znanego działacza czechosto» 
wackiej parti] komunistycznej Juliusza 
Fuczika pt. „Słowo przed książką” 
(„Reportaż z pętlą na szyt'). Książka 
zawiera notatki, które Fuczikowi uda» 
ło się spisać w praskim więzieniu Ge 
stapo, gdzie po strasznych torturach 
oczekiwał egzekucji, Ostatnie notatlę 
są datowane 9 czerwca 1943 roku, 

Przedmowę do książki napisała wde 
wa po zamordowanym — Husta Fi 
crik. (L) 
s» JUBILEUSZ KOMPOZYTORA 
K OŁA artystyczne % 

chodziły 75-lecie urodzin jednego 

z najwybitniejszych kompozytorów re- 
dzieckich starszego pokolenia Sergiu- 
sza Wasilenki, ucznia Taniejewa l 
Ippolitowa-! Ą 

Wastlenko jest autorem sześciu © 
per („Suworow*, „Syn słońca”, „Krzy 
sztoł Kolumb" + in.), siedmiu baletów 
(„Cyśanie*, „Ale-Bułak" 4 tn.), estes 
rech symfonii eraz wielu kwartetów, 
trio, pleśni t opracowań pleśni lado 
wych Związku Radziecktego. (L) 


MUZEUM SZTUKI LUDOWEJ 
WwW MOSKWIE otwarte zostało mu- 
zeum sztuki ludowej, T 
eksponatów obrazują pre prod 

czość ludową aż do ostatnich 

ze szczególnym uwzględnieniem wojny 
,wyzwoleńczej lat 1941 — 45 4 okresu 
odbudowy. Dużo miejsca poświęcone 
chłopskiej sztuce XVIII i XIX wieku, 
mamy więc malowanki na drzewie, 
roby z kory brzozowej, barwne tkant: 
ny, ceramikę, majolikę i stare nacży» 
nia, 

W muzeum są bogato reprezentowane 
wołogdskte ; jeleckie koronki, bogorod 
skie i stemienowskie rzeźby w drze» 
wie, korzonkowe wyroby majstrów Kt 
rowsklego obwodu, zagorskie malowan 
ki na drzewie, wyroby jubilerskie į dy 
wany. (L) 


¡Belgowie 1 Anglicy. zakładali trams 
jwaje w niejednym mieście rosyj- 
‘skim za czasów carskich. Jednocze: 
iśmie inżynierowie rosyjscy  rozje- 
chali się po świecie, by przyjrzeć 
się, jak wyglądają i działają metra 
zagraniczne. 

Inżynier Tankilewicz jeszcze dziś 
się uśmiecha na wspomnienie min 


zagranicznych gości, gdy przedłożó+ 


no im projekty budowy i postawio+ 


Ino terminy, w których pierwsze pra 
|ce mają być zakończone. 


Gdy ochłonęli z pierwszego zdue' 


mienia, machnęli ręką. Owiadczyłi 
zgodnie, że te projekty są wariac 
twem, że wykończenie pierwszych 


linii 'w cztery-iata jest zupełnie nie 


możliwe, s 

— Róbcie sobie sami. My się na 
to zgodzić nie możemy. Wy zaś nie 
macie się na tym, nie macie prak- 
tyki, nie macie fachowców, nie ma» 
cie odpowiednich maszyn, pocią- 
gów, części. Zobaczycie, co z tego 
wyjdzie. Zawalicie miasto, podko- 
piecie ulice; narobicie bigosu i wte- 
dy nas wezwiecie, żeby to wszystkó 
naprawić. ; ź 

Rozjechali się do domów, oczeku: 
jąc wiadomości o katastrofach przy 
budowie metra moskiewskiego I 
wezwania ich do ratowania sytua- 
cji. 


nroczyście ob 


wykwintniejszych plafonów. Boże dro | glicy i Francuzi. Każdy chwalił za- 
gl! Szary przechodzień tak rzadko |lety swojej kolei podziemnej, licy. W roku 1935 ję oraw arię > 
podnosi głowę do góry. Tak często |towali się wzajemnie, licząc, że œ Nie po raz wtóry. Zjechali się » 


Marmury, granity, małachity w ko razem może sprawić oszałamia- 


bre. Zaczął opowiadać o projektach 
najróżniejszych kolorach i barwach,ljące wrażenie, to przecież nie te 


rozbudowy, o szczegółach technicz- 


nych — dowiedziawszy się, że znam | sharmonizowanych odpowiednio i| bogactwa, mozaiki i marmury naj- 
metro berlińskie, londyńskie i pa-|ułożonych w najrozmaitsze desenie |więcej mi zaimponowały. Zaimpo- 
zyskie, zasypał mnie po prostu py: zdobią ściany. Olbrzymie mozaiki, nował mi wysiłek i efekt pracy in- 


natomiast prostuje zmęczone plecy 


i obolały krzyż. 


> 


trzymają zlecenie na prowadzenie | ni fachowcy z Europy i Ameryki, 
budowy, podobnie jak przed tym (D. e. n) 


Sir. 


ALISTA 
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Zgon prof. d 


r. Mieczysława Wolfke 


Naukowiec — pedagog — czlowiek 


Przed dwoma niespełna ty- instrumentalnej, 
godniami zmarł w Szwajcarii czerwonych i wiele 
znany polski uczony prof. Mie- Równolegle z -trudną i wymaga- 
czysław Wolfke. Śmierć zastała jącą wiele czasu pracą wykła- 
niestrudzonego pracownika pol- dowcy, organizatora i twórcy 
skiej nauki pogrążonego w pra- szkolnej placówki, prowadzi 
cy, oderwała go przemocą od prof. Wolfke swoje badania nau- 
rozpoczętej z całym entuzjaz- kowe. Dziedzina, która pochła- 
mem działalności naukowej dla: nia go wówczas, to fizyka ni- 
nowej, wolnej ojczyzny. skich temperatur. Ogłasza licz- 

Kilkadziesiąt lat życia prof. - 

Wolfke poświęcone było bez re- 
szty nauce i nauczaniu innych. 
Od roku 1910, kiedy we Wroœa 
wiu otrzymuje doktorat z fizy- 
ki, wytrwałość w badaniach i 
niezwykle efektywne wyniki ja- 
kie osiąga przejmują podziwem. 
Już w dwa lata po ukończeniu 
Uniwersytetu jest habilitowany 
jako docent fizyki w Zurychu. 
Do roku 1922 pozostaje w 
Szwajcarii, oddając się pracy 
czysto naukowej. Zainteresowa- 
nia jego są szerokie, zajmuje się 
kolejno optyką instrumentalną, 
budową specjalnej lampy kwar- 
cowej, wreszcie pisze piarwszą 
pracę o kwantowej teorii świa- 
tła. Osiągnięciami tymi zyskuje 
szybko uznanie, czego dowodem 
jest powoływanie go na dorad- 
cę przez wielkie zakłady prze- 
mysłowe. 

W roku 1922 prof. Wolfke 
wraca do kraju i obejmuje ka-. ne, nowe prace z tego zakresu i 
tedrę fizyki na Politechnice szybko zajmuje jedno z najwy- 
Warszawskiej. Dzięki jego nie-! bitniejszych miejsc wśród ludzi 
spożytej energii i zdolnościom polskiej nauki. Siuży swymi ra- 
organizacyjnym w krótkim cza-, dami wielu instytucjom pań- 


promieni pod- 
innych. 


cowni z zakresu fizyki techni- tralnemu Instytutowi Badań 


cznej, powstają nieistniejące do Technicznych Lotnictwa. 

tąd działy: akustyczny, optyki. W roku 1937 z jego inicjaty- 
„wy, powstaje w Warszawie je- 
„Szcze jedno, pierws% tego re- 
*dzaju, laboratorium ' n.skich 
temperatur. 


Zezd przedstawicieli 
atematyczno-fizycznych 

kół m Y ś ska: Wybuch wojny przerywa be- 
we Wroczawiu zapelacyjnie działalność nauko- 

s zi wą, nie potrafi jednak przerwać 

w achu  Politechnik e W Š x 

dac się owoc: jad pracy pedagogi cznej: Pod łęg 
przedstawicieli kół matematyczno fi-| KETywką zakładu  fizyko-techni- 


"wają się w ukryciu. Prof. Wolf- 
,ke wykazuje niezwykły talent 
| organizacyjny, przedsiębior= 
czość, zimną krew i brawurową 


„niemal odwagę, jakiej trzeba 


| było niemało, aby sprostać wy- 
| mogom owych czasów. | 
i wykłady na dziesiątkach, taj- 
nych kompletów, tworzy jesz- 
cze pracownię mikrofotcgrafi- 
, czną, na usługi ruchu podziem- 
nego. Í 
| Odzyskanie niepodległości za- 
i stało tego człowieka pracy pel- 
nego zapału, entuzjazmu i chę- 
„ci jaknajszybszego odbudowania 
olbrzymich zniszczeń. Gdy tyl-' 
,Ko rozpoczyna pracę Politech- 
linika Warszawska przyjeżdża z 
| Gdańska, gdzie już wykładał, 
laby zaczynać od początku bu- 
| dowę tego, co stworzył przed 7-- 
jmiu laty. ! 
Szeroki umysł profesora nie 
i mógł jednak poprzestać na wy-, 


jlęcznej pracy pedagogicznej, za-| 


|niedbane przez lata wojny ba-| 
jdania nauxowe nie dawały mu! 
"spokoju. Wyjeżdża do Szwecji, a. 


|potem do Szwajcarii gdzie ma, 


| wszelkie możliwości intensyw- 
| nej 


miesiącach ukazują się w czaso-| 
pismach szwajcarskich nauko- 
we publikacje poświęcone opty- 
ce elektronowej. 
Sześćdziesięcioczteroletni u- 
czony nie przeczuwa ani przez. 


|chwilę zbliżającego się kresu! 
Jakby nie wystarczały same 


pracowitego życia. Z większym, 
niż kiedykolwiek zapałem, w, 
zrozumieniu potrzeb zrujnowa-, 
nej nauki polskiej pracuje, ukła 
da nowe projekty. Stają mu 
przed oczyma chwile po pierw-. 


szej wojnie światowej, gdy jako! 


młody, a tak już znany uczony! 
przyjechał do kraju, by oddać. 
mu najpiękniejsze lata życia. 
Sytuacja obecnie jest jakże po-. 
dobna, z tą może różnica, że Pol 
ska jest nieporównanie bardziej 
zniszczona, że każdy odcinek, 
jej życia trzeba wst:rzeszaeć z 
martwych, że są straty, które nie 


'dadza się wyrównać przez dłu- 


gie, długie lata. Nie wiedział tyl| 
ko, że w owej ciężkiej, jakżej 
trudnej pracy zabraknie jego, 
doświadczonego, mądrego úmy- 
słu, niedościgłej pracowitości, 
młodzieńczego entuzjazmu i po-| 


godnego, spokojnego uśmie-| 
, chu... 


pracy. Po dwu: zaledwie! 


Oiwarcie częsci gmachu 
wydziału Farmaceutycznego U. W. 


W dniu 17 bm. odbyła się uroczy- | odczynników chemicznych ` oraz bi-! 


sie powstaje kilka nowych pra-: Stwowym, szczególnie zaś Cen- | stość otwarcia części gmachu Wydzia ! blioteki, która w czasie wojny uległa 


lhu Farmaceutycznego Uniwersytetu 

Í Warszawskiego przy ul. Oczki .3. 
Na uroczystości byli obecni rektor 

U. W. prof. Czubalski, przedstawi- 


ciele Ministerstwa Oświaty i Minister į 


„stwa Zdrowia, profesorowie Wydz. 
, Farmaceutycznego, 
(naczelnej Izby Aptekarskiej, P. C. K 
oraz młodzież akademicka. 


| Przybyłych powitał dziekan Wy- 
działu Farmaceutycznego prof. dr. 
i Bolesław Olszewski. Mówca przed-. 
stawił dzieje powstania i. rozwoju 


Wydziału. Przed wojną Wydział pa- 


przedstawiciele działu. 


ayeznych, w których wzięło udział 33 | CZnego, a potem Wyższej Szko- | 
delegatów z 8 ośrodków akademickiej ły Technicznej trwa bez przer-| siadał 3 własne budynki o łącznej po- 
Polski, W licznych referatach delegaci | Wy normalna nauka uniwersy-|j wierzchni 4.000 m. kw. w których 
przedstawili swój dorobek naukowy z' tecka. Egzaminy studentów, do- kształciła się około 300 studentów. W 


dziedziny matematyki i fizyki. świadczenia i ćwiczenia odby- | czasie wojny wszystkie 3 gmachy u- 
Spółdzielnia 


Wydawnicza gy KSIĄŻKA” 


ELIZA ORZESZKOWA — Cham, str. 262, zł. 300.— 

(Bohater powieści — chłop obcujący dużo z naturą, samotnik, ma 
nieskazitelny charakter — bohaterka - dziewczyną z miasta, którą się 
nkt nie opiekował, a wiclu wyzyskiwało, jest żywym obrazem prze- 
stępstwa społecznego. i 

Autorka blisko przed pół wiekiem poruszyła w „Chamie* sprawy 
dziś wszystkich żywo obchodzące) 
Dziurdziowie — wkrótce. 


»KSIĄŻKA« 
Związek Kół Prawniczych 


utworzono na Zjeździe w Warszawie 


W czasie Ogólnopolskiego Zjazdu, Związek przyczyni się do. pogłębienia 
Kół Prawniczych przyjęty został sta- | i skoordynowanią pracy, prowadzo- 


| 


raz po wojnie, w styczniu 1945 r. 
zdołano uruchomić I i II rok Wydzia- 
łu Farmaceutycznego w lokalu Wy- 
działu Weterynaryjnego U. W. W lu- 
tym tegoż roku prof. Olszewski uru- 
chomił III i IV rok. . Jednocześnie 
czynione były starania o odzyskanie 
i odnowienie gmachu przy ul. Oczki 
3. We wrześniu, dzięki przychylnemu. 
stanowisku Ministerstwa Oświaty i 
wybitnej pomocy Izby Aptekarskiej, i 
zostały rozpoczęte prace nad odbudo- * 
wą budynku, które trwały do marca 
1947 r. | 

W częściowo odbudowanym gma- 
chu znalazło pomieszczenie 6 zakła- 
dów Wydziału Farmaceutycznego (850 
m. kw. powierzchni), dając możność 
nauki 570 słuchaczom Wydziału. Naj- 
większym brakiem Wydziału jest 
brak sal wykładowych, przyrządów i 
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legły kompletnemu zniszczeniu. Za- | 


rw skrzynie, kilku siedzi przy stole — 


Wydawnictwo „Monosrafie Ma: 
wznowiło działalność 


całkowitemu zniszczeniu. Wszystkie 
te trudności będą mogły być stopnio- | 
wo przezwyciężane w miarę dalszego | 
,posuwania się odbudowy gmachów | 
| Wydziału. 

Zebrani. zwiedzili pracownię. Wy- 


| 
_ZNMS spieszy z pomocą M 


Wczasy dla studentów 


H 3 = a x 
rzeczą piiną i konieczną 

W związku ze zbliżającymi się feriami letnimi, poruszyć 
chcę sprawę ważną i istotną, która w ogólnym iachunku strat 
i zysków na terenie akademickim gra nie poślednią rolę. Poru- 
szyć chcę sprawę wczasów i odpoczynku dla młodzieży studiu- 
1ące]. 

Dotychczas żrobiono pod tym względem stosunkowo nie. 
wiele, w wyniku czego większa część akademików zdana jest 
w okresie wakacji na własną, często bardzo ograniczoną możli= 
wościami, inicjatywę. Inicjatywy tej młodzież zresztą nie przeja- 
wia. Składa się na to wiele powodów. Pierwszym hamulcem 
jest wyczerpanie fizyczne i umysłowe, przesiąkniecie oderwanymi 
kategoriami myślenia, które paraliżują zdolność praktycznego 
rozumowania. Dla studenta, po roku wyczerpującej piacy na 
uczelni, ławiejszą rzeczą jest rozwiazanie zawi'ego równania wy* 
kładniczego, rozgryzienie skomplikowanej całki, wyrecytowanie 
z pamięci tasiemca łacińskich określeń medycznych czy wreszcie . 
analizowanie trudnych, przestrzennych wzorów chemicznych, niż 
odkrycie prostej prawdy, że wypoczynek poza miastem jest bło- 
gosławieńtwem. Myśl istotnie prosta ale nie zawsze realna. Czę- 
sto bowiem student pracuje — zarabia na życie. Wtedy o dłuż- 
szym wypoczynku mowy być nie może, Równie często: student 
nie ma pieniędzy. Najczęściej jest jednak kilka powodów na raz, 
które czynią wyjazd niemożliwym. Dlatego obserwuje się — 
szczególnie jaskrawo występuje to na terenie domów akademie 
dee masowe pozostawanie studentów w mieście przez okres 
etni. 

Objaw ten musi zaniepokoić każdego, kto; zna warunki życia 
młodzieży studiujacej, kto zna jej potrzeby i bolaczki, kto wresz- 
cie świadom jest jej stanu zdrowotnego. Statystyka mówi nam, że 
25% akademików chorych jest — w mniejszym czy większym 
nasileniu — na gruźlicę. 

Ci ludzie nie mogą zostawać w zapylonej, dusznej atmosfe- 
rze wielkiego miasta, jeśli chcemy, aby ich dotychczasowy wysie 
iek i praca nad zdobywaniem wiedzy, mogła stać się w przyszło= 
ści pożyteczna dla społeczeńtwa. | 

Tymi ludźmi trzeba się zainteresować, otoczyć ich specjalną 

opieką, udostępnić wypoczynek. Nie można pozwolić, aby okres 
wakacyjny stał się dla nich okresem udręki, niepewności i szanpa= 
niny. 
Na okres ferii — zasadniczo — wymawia się studentom 
mieszkania w domach akademickich. Wielu — którzy nie wiedzą 
co z sobą począć—udaje się różnymi sposobami ominąć ten prze- 
pis. Mają zatem gdzie mieszkać. 

Stołówki w okresie letnim są też w większości zamkniete. 

Jak radzą sobie ci ludzie l Czy to można nazwać feriami? 


—— m— MME 


Mamy cztery instytucje, pod kompetencje których podpzda 
sprawa wczasów studenckich. Mamy Ministerstwo Oświaty, Mi- 
nisterstwo Zdrowia, Towarzyswo. Przyiaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych, mamy wreszcie Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz“ 
nej. Cztery bardzo poważne instytucje. Co dotychczas przedsię- 
wzięły w tej sprawie? 


-%4 

W roku bieżącym Zwiazek Niezależnei Młodzieży Socjali- 
stycznej wystąpił do wszystkich tych: instytucji o dotacię na zor 
ganizowanie wczasów letnich dla studentów. Czy ZNMS jest 
jednak w stanie objąć swoją akcią kilkudziesięcio - tysięczną rze- 
'szę studentów, jeśli nawet uzyska pewne subsydia? 

Pukamy, pukamy bez przerwy. Zaczarowane drzwi Sezamu 
winny się wreszcie otworzyć. Władysław Bluzer 


azurom 


że sprawozdania ż akcji będą świad- 
czyły o nawiązanej nici porozumie- 


Trzecia akcja repolonizacyjna 
akademików-socjalistów 


W lokału środowiska warszawskie- í 
go ZNMS panuje dziwne, niecodzien- 
ne ożywienie. Młodzi ludzie wycho- 


| 


‘dzą, inni wchodzą, wnosząc jakieś 


duże i małe paczki, inni coś pakują, 


pilnie notuje. Migają białe czapki U- 
niwersytetu, brązowe Politechniki, 
szare SGGW i liliowe ANP. Tych jest 
najwięcej. 

Zaintrygowana niezwykłym ruchem 
zapytuję jednego z przechodzących 
towarzyszy: o powód tej niecodzien- 
nej krzątaniny. Zapytany, mimo że 
ma „pełne rece“ roboty (obuwia dzie- 
cięcego) odpowiada: 

— Jakto nie wiecie? Jutro rano 
nasi towarzysze wraz z harcerzami 
akademikami i niezrzeszonymi wyjeż 
dżają dwoma samochodami na pięć 
dni na Mazury, do najbardziej znisz- 
czonych powiatów w celu przeprowa 
dzenia akcji pomocy autochtonom. 


ematyczne" 


Dobrze się stało, że akcję repolon' 
zacyjną, która jest głównym celem 
połączono z rozdawnictwem najnie- 
zbędniejszych rzeczy. Jasnem jest bo- 
wiem, że „nie samym słowem czło- 
wiek żyje". Ludność mazurska będzie 
mogła przekonać się i odczuć serdecz 
ne więzy, jakie łączą wszystkich Po- 
laków, a szczególnie młodzież akade- 
micką z „odzyskanymi ludźmi”, 

Akcji przewodzić będą studenci 
Akademii Nauk Politycznych — 
ZNMS-owcy — którzy znają dobrze 
potrzeby Mazurów, ponieważ brali 
już udział w podobnej akcji w czasie 
świąt Wielkiejnocy. Dzisiaj będą mo- 
gli znacznie więcej zawieźć do Krai- 
ny Jezior. 

Źródła, z których pochodzą dary, 
są najróżniejsze. Osoby prywatne, 
studenci, harcerze, dzieci szkolne, in- 
stytucje społeczne, ministerstwa, koła 
naukowe, wszyscy dołożyli po cegieł- 
ce. Zdają sobie sprawę, że akcja ta 
jest konieczna, szczególnie w czasie 
przednówka, gdy nędza zagląda w 
oczy, gdy brak lekarstw, a w biblio- 
tekach i szkołach brak książki pol- 


nia między nami a ludnością mazur- 
ską, że przyjęta ze szlachetnych po= 
budek akcja pomocy, przyczyni się 
do ulżenia ciężkiej doli ludzi, znisz= 
czonych wojną, C. K. 


— z 


Zamiast felietonu 
Amerykańskie 
studia 


Przy uniwersytecie w Berkeley (Ka- 
liłorniaj otwarty został nowy typ stus 
dium pn: „Młodzież į małżeństwo 
dzisiejsze*, Przedmiotem wykładów tej 
szkoły są zagadnienia życia seksualne- 
go, małżeństwa ti stosunków rodzine 
nych, omawiane w szerokim zakresie. 

Jak doszło do uruchomienia tego ro- 
dzaju kursów? 

Kiedy w gazetach akademickich uka 
zał się cały szereg artykułów, pełnych 
pesymizmu ti strachu w stosunku do 
zagadnień małżeństwa, a równocześnie 
klub studentów medycyny zorganizo- 
wał, cięszący się dużym zainieresowa- 

| nlem, cykl wykładów o Freuda teorii 
| seksualnej. Zjednoczeni Studenci Uni- 
wersity of California w Berkeley roz- 


tut nowoutworzonego Ogólnopolskie“ | nej dotychczas przez poszczególne Ko- 
go Związku Kół Prawniczych. Wybra. | ła, Wysłang również depeszę do rek- 
no również zarząd Związku. Prezesem ' torą Uniwersytetu Warszawskiego, 
został ob. R. Markiewicz z Warszawy, | prof. Pieńkowskiego, wszystkich dzie- 
wiceprezesem Sempowski Jerzy z Kra-| kanów prawa uniwersytetów pol- 


Dzięki życzliwermu poparciu Wy- 
działu Nauki Ministerstwa Oświaty, 
„Monografie Matematyczne” mogły 
wznowić swą działalność natychmiast 


kowa, drugim wiceprezem Ziółkowski. 
Walne Zgromadzenie przesłałg tele- 


skich, oraz dg kuratora Koła Prawni- 


ków Warszawskich, prof. Sawickiego.. 


gramy do tow. ministra Świątkowskie 
go i min. Skrzeszewskiego z podzię- 
kowaniem za opiekę i pomoc materia! | Sprawiedliwości tow. Świątkowskie- 
ną w zorganizowaniu zjazdu, zaj" i min. Oświaty, tow. Skrzeszew- 
miając jednocześnie, że nowopowstały skiemu. 
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vis a vis Kruczej 


W najbliższym czasie członkowie 
zarządu przedstawią się ministnowi 


Agentura Miejska Centralnego Biura O- 


głoszeńi Reklamy Sp. Wydawn. „Wiedza“ 


przyjmuje ogłoszenia 
do całej prasy bez doliczania dopłat 


U 


po ustaniu działań , wojennych, W 
krótkim czasie oczekiwać należy uka- 
zania się szeregu podręczników uoi- 
wersyieckich w języku polskim i kil- 
ku monografii w języku francuskim, 
i angielskim. Podręczniki zapełnić ma- 
ją dotkliwą lukę, którą wciąż jeszcze 
stanowi w gatudium uniwersyteckim 
brak odpowiednich książek, 

Wyszły drukiem: podręcznik uni- 
wersytecki prof, Wacława  Sierpiń-' 
skiego p. t. „Algebra Wyższa* (wraz 
pnzypisem doc. Andrzeja Mostowskie- 
go) oraz pierwsze egzemplarze wyko- 
nanej w Szwecji fotoreprodukcji „Me- 
chaniki* Stefana Banacha, ; 

Oba te wartościowe dziełą ' wydane 
zostały przez wydawnictwo „Monogra- 
fie Matematyczne”, które już przed 
wojną zdobyło sobie na terenie mię- 
dzynarodowym opinię jednego z naj- 
bardziej cenionych wydawnictw nau-- 
kowych. W skład redakcji tego wy-, 


ł 


dawnictwa wchodzą profesorowie Uni, 


wersyłetu Warszawskiego i Wroclaw- | 


| 


ski. Redaktorem technicznym 
prof. Bronisław Knaster. 

Część tych wydawnictw drukuje się 
w ramach akcji pomocy. udzielonej 
przez Szwecję nauce polskiej, 


jest 


Ossolineum 


skiej. W tych warunkach akcja re- | poczęli kampanię w prasie studenckiej 
polonizacyjna da niewątpliwie pozy- ji na referendum wypowiedzieli się 
tywne wyniki. większością głosów za zainicjowaniem 
+My, zostający w Warszawie, życzy- przez władze szkolne naukowego kurs 
my powodzenia naszym wyjeżdżają- su z zakresu seksuologii, 

cym w teren towarzyszom, wierząc,| Wykładowcami tego kursu są profe- 
sorowie uniwersytetu lekarze, psycho- 


we Wrocławiu 


pn 


skiego, Na czele Komitetu Redakcyj-| Rozpakowywanie i sortowanie zbiorów Ossolineum po przywie 


nego stoi prof, Kazimierz Kuratow- 


zieniu do 


Wrocławia 


logowie, filozofowie i inni. Na wykło- 
dach porusza się wszelkie, nawet naj- 
bardziej drażliwe tematy ; dyskutuje 
różne nasuwające się słuchaczom kwe- 
stle. Słuchacze zadają pytania wprost 
lub na kartkach, a profesor odpowie 
| du natychmiast na wykładzie, lub, we- 


` | dług swego uznania, na prywatnych 


i dyskusjach z pojedyńczymi studonta- 


Przedmiotów, wykładanych na kur 

sie jest cały szereg, w tym z ciekaw 
: szych wymienić należy: Małżeństwa 

na próbę. Psychologia pocłągu seksu- 
alnego, Miesiąc miodowy, Macierzyń- 
stwo, Prawo małżeńskie, Finanse w 
małżeństwie itp. 

Kierownik tej szkoły dr Key ośwład- 
czył, że otrzymał od swych byłych słu- 
chaczy, którzy wstąpili w zwiazki małe 
żeńskie, seth; listów z podziękowania- 
mi, iż wyrobił w nich pozytywny i op- 
tymistyczny stosunek do małżeństwa, 
co pozwala na to, by ich małżeństwa 
były lepsze od małżeństw ich rodzie 
ców. 
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Sprowadzenie zwłok | Wicejomaości sportowe 


- Okchó Święta Ludowego 


przygołowują sironnictwa chłopskie 


Sprawozdawca polityczny 


nictwa Ludowego, PSL Nowe-Wyzwo* 
lenie i PSL Lewicy z prośbą o infor 
sprawie przygotowań do 


macje w 
Święta Ludowego. 


STRONNICTWO LUDOWE 


— Tegoroczne Święto Ludowe urzą- 
dza Stronnictwo Ludowe wspólnie ze 
Zw. Sam. Chłopskiej i ZMW „Więiś 


Piękny gest 
Slaska 


Dzięki pięknej inicjatywie. Central- 
nego Zarządu Przemysłu Weglowego, 


w tym roku z dobrodziejstw pobytu | 


na wsi korzystać będzie dodatkowo 
200 dzieci: warszawskich, Znajdą one 
bezpłatae pomieszczenie w malowniczo 
położońych domach wyposzymicowych 
na Dolnym Śląsku dla dzieci pracow- 
ników CZPW. 

Do każdego z tych ośrodków przy- 
jętych zostanie po 5 najmłodezych 
mueszicańców stolicy, którzy okres, mie- 
sięcznejo wypoczynku epędzą razem z 
ich rówieśnikami z Zagłębia. 

Śląsk dał jeszcze jeden dowód, że 

umie { ohce pomóc stolicy, (wk) 


Druga rocznica istnienia 


| tatów 
Zwłaszcza w woj, krakowskim PSL No | 
we Wyzwolenie wystąpi masowo w u- 


SAP-aw dnia 25 maja. Obchody Święta Lu. 
„zwrócił się do naczelnych władz Stron dy PAT 


dowego odbędą się we wszystkich mia- 


stach powiatowych w całym kraju. 


Wj wydał na 


Warszawie powołano Centralny Komi- 
tet Obchodu Święta, w ekład którego 
weszli obok przedstawicieli wymienio- 


nych «w fanizacji równięt 


W wigilię Święta o godz. 


przedstawi- 
cele PPS, PR, SD, KCZZ, OMTUR, 
/ZWM i ZMD oraz PSL Lewicy. À 
17 odbe- 


dzie eię w sali Państwowego Teatru 
Palekiego w Warszawie uroczysta a- 


kademia transmitowana przes radio. 
PSL NOWE-WYZWOLENIE 


PSL Nowe-Wyzwolenie wysuwa ha: P 


sło: „Zjednoczona radykalna wieś pol- 
ska źródłem niespożytych sił w budo- 


| wie Ludowej Polski". W myśl tego 
s polecił wszystkim o- 
| śriwom terenowym wzięcie czynnego | 


hasła Gł, K. W. 
udziału w pracach terenowych komi- 
obchodu święta  ludoweo. 


roczyctościach, Poza tym etronnictwo 
ordanizuję w dniu 25 maja rb. akcje 


referatów i pogadanek na temat Świę- 


ta Ludowego oraz sprawy jedności ru- 
chu ludowego. 


PSL LEWICA 


— PSL Lewica zadeklarowała pełny | kazało się 


swój współudział we wspólnie 


Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego 


Dnia 24 maja b. r. w drugą roczni- 
cę istnienia Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, żołnierze KBW ob- 
chodzić będą uroczyście swe święto. 

W ciągu dwuch lat swego istnien.a 

KBW z nałożonych nań zadań wywią- 

zuje się z honorem. Dzięki ofiarności 
i poświęceniu swych żołnierzy KBW 
osąga poważne sukcesy, likwidując 
„szereg band, w iym niemałą część u- 
kra'ńskiej UPA oraz zdobywając nie- 
legalne składy broni i amunicji. 

KBW oddało swe życie, wielu za swą 
odwagę zosiało nagrodzonych odzna- 
czeniami państwowymi. 

Obecn e dowódcą Korpusu 


czeństwa Wewnęirznego jest gen. bry: | e 


gady Konrad Świetlik. 

Program uroczystości w Warszawie 
przewiduje dnia 24 bm. Apel Pole- 
głych — na placu koszar KBW oraz 
„złożenie wieńca na grobie Nieznanego 


„Żołnierza na PI. Zwycięstwa. W godzi- | 


nach w eczornych w świetlicy Garni 
zonu warszawskiego KBW odbędzie się 
uroczystą Akademia. 

W dniu 25 bm. w godzinach rannych 


¡Jac że 


zowanych tegorocznych obchodach 
Święta Ludowego. CKO PSL Lewicy 
Święto Ludowe specjalną 
K której, wezwał masy chłop- 
skie do e udziału w świę. 
cię dla zamanifestowania jedności 
chłopekich szeregów. Przedstawiciele 
Komitetu PSL Lewicy weszli do głów” 
nego komitetu obchodu Święta Ludo- 
wego. 

A PSL? Jedynym „udziałem Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego w Świę. 
cie Ludowym będą... a w 
o. Tak głosi instrukcja NKW 


odezwę, w 


Rejestracja 


FIRMY ZRZESZONE 
w Zgromadzeniu Kupców m.st. Warszawy 


są oznaczone wywieszkami — 


-Kupieckim Godłem Organizacyjnym 


neety Brodzińskiego 
Ostatnio zawiązał się Komitet 
honorowy sprowadzenia zwłok Ka- 
zimierzą Brodzińskiego, wybitnego 
poety i literata, zmarłego w 1833r. 
w Dreznie i tam pochowanego. 
Inicjatywę sprowadzenią zwłok 
Brodzińskiego rzucili mieszkańcy 
Ziemi Bocheńskiej, gdzie urodził 
się — w Królówce — wybitny poe- 
ta. Sprowadzenie zwłok projektuje 
się w roku 1948. 
| Zgodnie z wolą Brodzińskiego, 
zwłoki zostaną pochowane w miej- 
scowym zabytkowym kościołku. Na 
poza w miejscu, na którym stał 
dom, w Którym urodził się Brodziń 


skl, ma powstać dom kultury Judo- | 


i” imienia poety, 


dziel sztuki 


nie wyklucza prawa własności 


W Nr. 34 Dziennika Ustaw R. P, u- 
rozporządzenie Ministra 


orgami- | Kultury i Sztuki, wsprawie rejestracji 


dzieł sztuki plastycznej oraz przed- 
miotów o wartości artystycznej, histo. 
rycznej lub kulturalnej. 

Jak głosi rozporządzenie, obowiąz: 
kowi rejestracji pódlegają: wszystkie 
datowane, ruchome dzieła sztuki pla- 


| po Mszy Polowej nå placu garnizono. %tYOZnej i przedmicty o wartości arty- 


wym dekoracją zasłużonych oficerów stycznej, historycznej lub kulturalnej, 


i żołnierzy. Defilada jednostek KBW | Powstałe do 
garnizonu. warszawskiego zamknie o-| Wszystkie nie-dalowane ruchome, po-' 


18380 roku włącznie. 


ficjalną część uroczystości. W godzi- | stałe od czasów przedhistorycznych 


nach południowych na Stadionie Woj- do okresu 
| włącznie, są wyszczególnione w odp3- 


ska Polskiego odbędą się zawody spor 


towe żołnierzy KBW, 


Kwietniowy bilans 
przesiedleńczy 


Cesarstwa („Empire“) 
wiednich załącznikach do zarządzenia, 

Zgłoszenia należy dokonać w prze 
ciągu trzech miesięcy od dnia wejścia 
w życie tozporżądzenia; w przypad- 
kach zaś, gdy właściciel (posiadacz, 
zarządca) wejdzie w posiadanie, bądź 
władamie dziełem lub przedmiotem. 


W kwietniu przesiedlono w ra- podlegającym rejestracji, po tym dniu 


Bezpie- | mach akcji spółdzielczo - parcela- 
yjnej 3,953 rodziny, które osiedli- 


— w ciągu 14 dni od objęcia go. 
Múzea państwowe, samorządowe, 


ły się na 46.519 ha użytków rolnych i kościelne, społeczne i prywatne, kłóre 


na Ziemiach Odzyskanych, zabiera- 
Z Polski centralnej 1.543 
konie i 4.626 krów, ' „A 

Indywidualnie skorzystało z po- 
mocy Rad Społecznych 675 rodzin, 
udających się na samodzielne go- 
spodarstwa, a 7.778 osób skierowa- 
no do pracy w państwowych ma- 
jątkach rolnych, 


LIZURZĘDCOWA TABELA WYGRARYCH 
4-iy dzeń c ągnienia l-ej Klasy 
50 Jubileuszowe: Loterii 


Wygrane po 100,000 zł NrNr 
485) 3791 54008 

Wygrane po 2U.000 zł na NiNt 7768 
8900 20283 21028 29753 33603 50291 
6335] 68711 70234 71197 74048 

Wygrane po 10.060 zł na NeNr, 2349 
3023 6358 7283 7839-9640 9931 13024 
14712 11897 18030 21881 25897 28797 
30056 34417 34650 50600 57573 63958 


na 


Wygrane po 5.000 zł na NrNr 528! 


831 2932 4099 5284. 607) 8306 10892 
13400 16811 21501 21723 
29946 3120] 32487 38618 
40112 41006 43533 45260 
50436 52496 52508 52571 53308 54682 
59905 60195 63608 65177 66219 66517 
tory 63464 72048 72074 72209 73064 
Wygrane po 2000 zł na NrNr 2042 
Mis 3786 4451 4618 5387 6439 6495 
6675 6785 7232 7278 7298 7441 7528 
7361 8307 9244 10633 —-10859 
14239 16173 17167 17279 
23346 23885 

27916 
30763 
33140 
36303 
40824 
47500 
51331: ! 
55950 
60570 6 
65205 
68327 68398 6 
71433 


45446 50110 


53820 65073 
57600 67899 
B9906 71207 
73347 74234 
Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
2 2-ego dnia ciągnienia 
57043 166 189 258 259 
297 339 345 395 404 654 740 78] 
36 517 863 880 929 994 58063 
A pe 428 555 597 599 630 653 
133 255 865 919 5%69 364 399 
5 186 510 680 859 875 934 935 
60062 140 135 340 440 608 729 
78? 901 905 940 95g 61027 72 
21 229 278 305 333 524 530 579 
374 754 762 770 834 9%8 62121 
0% 4-8 4'0 535 626 585 798 843 
34114 157 360 404 497 384 688 
188 747 789 793 KAUOG 332 373 
714 750 752 762 328 838 644 87) 
789 66023 28 61 105 196 330 356 
j6? 726 790 800 842 846 874 891 900 
317 952 66010 022 159 169 10! 
240 421 414 546 555 556 627 785 4 
37000 058 62 154 195 229 234 285 : 
332 121 475 503 699 714 863 871 
38011 110 147 220 268 297 307 
119 806 882 887 992 69062 192 
219-434 561 620 689 755 864 888 
70084 138 195 415 416 502 541 
362 676 832 874 907 981 71059 
171-320 366 404 419 465 844 652 
712 775 789 811 7202] 162 235 


22383 25586 | 8 
39290 39474! | 


‘691 


353 554 604 624 774 840 868 879 921 
933 73050 072 101 251 377 406 426 
457 562 649 782 818 884 91) 955 966 


980 989 74091 093 148 175 192 308 | 
327 345 522 636 713 722 780 802 9% „czystym, 


952. 982 983 


Wygrane po 500 zł 
z -ego dnia ciągnienia 


212 254 295 477 479 570 641 690 704: 
871 912 923 931 956 962 966 1012 
188 204 222 229 460 466 564 584 
624 663 718 719 773 799 864 933 

946 968 2032 093 133 161 183 186 
267 350 375 393 441 482 497 516 
600 602 693 741 753 755 758 822 
894 931 3004 014 056 140 201 
261 064 419 421 455 494 544 555 


254 350 362 366 416 467 660 734 

' 851 941 951 509! 108 191 308 
407 459 624 626 764 770 925 6039 
169 206 266 305 587 596 604 764 
843 845 977 7015 177 275 309 
353 403 464 469 531 614 791 848 
853 974 8030 053 246 367 418 461 
525 662 762 912 931 9029 059 114 180 
429 458 500 556 572 619 674 683 711 
715 737 774 839 874 909 


10011 073 147 237 269 315 349 422 
453 506 543 610 630 11001 017 018 
083 096 105 199 313 347 359 414 450 
529 643 663 672 777 937 12005 040 
171 200 265 303 379 401 463 839 892 
13112 120 125 143 148 312. 314 368 


14009 048 057 432 458 532 581 597 
622 632 637 698 888 891 929 963 
15021 148 229 239 550 625 673 717 
719 728 809 919.937 984 16053 158 
183 243 300 718 765 767 812 876 930 
948 953 17085 095 249 322 340 464 
586 671 786 827 995 18001 047 053 
374 396 434 435 518 733 816 88] 
19170 381 433 457 496 617 584 607 
733 775 820 834 


20159 310 323 336 573 622 660 693 
606 884 898 934 944 21255 319 599 
614 668 714 791 804 807 876 914 945 
962 22003 046 097 151 170 204 249 
317 321 346 390 515 516531586 699 743 
776 796 828 930 976 24067 113 123 
146 156 200 210 221 241 245 207 i 
465 500 519 620 913 25027 033 1 


] 
205 
521 6 966 975 26044 
187 418 422 426 498 569 633 697 736 
769 889 897 27033 09] 106 235 240 
320 380 431 439 497 525 551 559 574 
589 709 711 729 747 865 872 28106 
265 325 332 374 393 606 624 637 716 
828 834 845 8%) 918 986 29097 121 
213 284 469 714 756 939 


30026 245 257 331 369 430 457 515 
780 822 887 934 940 988 99% 


Dalszy ciąg wygranych po 500 zł polany będzie jutro 


] 


ł 


| gl 
390 415 423 648 682 791 815 935 949 . 


! 


; 


wała i czy jubro nie wypadnie w 


wym czy „ekadowskim”. 
wrotnie. : nym 
Wygrane po 500 zł na NrNr 197 zaśmieconym wozie wydaje się 


t 


posiadają inwentarze swych zbiorów, 
wolne są od obowiązku zgłoszenią ich 
do rejestracji, 


Q wpisach do rejestru, bądź zwol-| 


nieniu od wpisów, orzekają władze 
konserwatorskie pierwszej instancji, 
Dzieła sztuki plastycznej i przedmio 
ty o wartości artystycznej, historycz 
nej lub kulturalnej, wpisane do reje- 


|stwa Polskiego żadnym ograniczeniom 
jeo do prawa własności, chyba, że 
przepisy rozporządzenia  Prezydenia 
R. P. z dnia 6 marca 1928 r. o opie- 
ce na zabytkami (Dz.U, R, P. Nr. 
29 poz. 265) z późniejszymi zmianami 
stanowią inaczej, 


Nie 250 tys., lecz 25 tys. ton 


Dźwigi czechosłowackie w Szczecinie 


Przed kilkoma dniami załadowa- 
Ino na statek szwedzki „Vag“ w 
!Szczecinie pierwszą partię wyro- 
|bów hutniczych, pochodzenia czecho 
słowackiego, w ilości 3.000 ton. 


| n aana aae 


‘Opracowanie wyników 
ispisu ludności 


Nakładem Głównego Urzędu Staty- 
stycznegó ukazał się zeszyt pt. „Po- 
wszechny sumaryczny spis ludności z 
dnia 14.11.1946 r". 

Są to ostatecznie opracowane ` wyni- 
ki spisu. Zeszyt zawiera następujące 

|tablice: przegląd ogólny według wo- 
jowództw,-powiatów, miast i gmia 
wiejskich. Ponadto znajdujemy tam 
skorówidz alfabetyczny miast ; gmin 
wiejskich. Przedmowa i uwagi wstęp- 
ne generalnego komisarza epicowego 


Zygmunta Padowicza, poprzedzają wy- i 


stru, nie podlegają ma Okszarze Pań- dawnictwo. 


Jak przyjemnie jest siedzieć w 
świeżo. wymytym wa- 
tramwajo- 
I od- 
Podróż w brudnym, 


gonie kolejowym, 


dłuższa i bardziej nudna. 

Jak to się dzieje, że wieczo- 
rem opuszczają Warszawę brud- 
ne wozy kolejki EKD, a' rano 
RM aż lśniące od czysto- 


ada niklowa część jest do- 


654 740 832 843 972 997 4053 120 kładnie wytarta i wyświecona, 


motor, kryjący się gdzieś w 
„brzuchu” wozu widocznie 
świeżo naoliwiony — bo oto na 
bruk, gdzie stoi wagon, spadło 
parę kropel smaru. 


PRZEGLĄD „288 KONI* 

Wozy EKD po skończonej 
pracy (a pracują długo, bo aż 
gdzieś około 24-ej zjeżdża ostat- 
ni skład do Grodziska), podda- 
wane są dokładnej rewizji i prze 
owi. 
uža, otwarta, tylko dachem 
kryta wozownia w Grodzisku z 
głębokimi kanałami między szy- 
hami, oczekuje przybycia „bru- 
asów”, l A 

Robotnicy sprawdzają każdą 
śrubkę, czy aby się nie obluzo” 


czasie drogi. Brak części wy- 


miennych jest jedną z najwięk- 
szych bolączek EKD i dlatego 
też o motor dba się w Grodzi- 


— a A a 


72-letni wiertacz 
miekcrowany krzyżem 
W Krakowie w Centralnym Zarzą- 
dzie Paliw Płynnych odbyło się uro- 
tżyste udekorowanie Brązowymi Krzy- 
żami Zasługi 30 najbardziej zasłużo- 
nych pracowników przemysłu nafto- 
wego. R 
Najstarszy spośród odznaczonych 
jest, pochodzący z rzeszowskiego, Pa- 
weł Brekiesz — 72-letni 


ku koło Krosna. 


oc w wozowni 


Tajemnica sprawności i czystości wozów EKD 


sku bardziej troskliwie, niż nie- 
jedna matka dba o swoje nie- 
mowlę. 

Tylko dzięki tej opiece wozy, 
mające już przeszło 20 lat, kur- 
sują na swej trase z punktual- 
mością, mogącą być przykładem 
dla innych, podobnych instytu- 
cji. 

— To nie tak łatwo — śmie- 
je się jeden z robotników — zro 
bić przegląd i utrzymać w dob- 
tym stanie 288 koni — tyle bo- 
wiem siły ma każdy wagon mo- 
torowy. 


CODZIENNY ' PRYSZNIC 

Co pewien czas wozy motoro- 
we odbywają dłuższą, parodnio- 
wą „kurację”. Motor się wyjmu- 
je, rozkręca, zmienia się zużyte 
części na nowe. 

Ale rewizja motoru jest jed- 
toalety wozu. Równocześnie czy 
ści się wóz z zewnątrz. Robotni- 
cy uzbrojeni w specjalne szczot- 
ki na kijach myją szyby i boki 
wagonów. Z wnętrza — wymia- 
ta się śmieci, opróżnia popielni- 


Biełańskką 18. 
ul. Młynarską 46, 


ul. Młynarską 46, 


Warszawska Dyrekcja 


| Oferty należy składać do dnia 30. 


skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacj udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul.. Chocimska ; 2. 
pracownik! nr 35, II piętro, pokój nr 25 w gödz. od 9—12, gdzie też mogą Oferenci 
gekcji kopalnictwa naftowego w Polo- cirzymačć ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów 


w sumie zł 260.— 


nym z fragmentów. codziennej, 


| Oddział Wojewódzki 
Państwowć Geatrali. Handlowej w Warszawie £ 


- zawiadamia, że 
Hurtownia nr 1 Spożywcza z.ul. Złolej 7/9 zostaje przeniesiona na ul. 


Hurtownia nr 1 Włókiennicza `z ul. Złotej 79 zostaje przeniesiona na 


Hurtownia nr 1 Przemysłowa z ul. Złotej 7/9 zostaje przeniesiona na 


Cgłoszenie o przetargu 
Odbudowy, 
przetarg nieograniczony na wykonanie 
wania o samoistnym obiegu i gazu w domu przy ul. Nowy Świeł nr 1/8. 


Mecz Katowice-Londyn 


jzakończył się przegraną Katowic 5:1 


6:2, 6:2, W drugiej grze pojedyńczej 
Motram pokonał Chytrowskiege w 
dwóch setach 6:3, 6:4 i w grze po- 
dwójnej para angielska Butler — Bar 
| ton pokonała parę Bratek — Kończak 
3:6, 9:7, 6:1. 


W drugim dniu meczu tenisowego 
Katowice — Londyn, tenisiści angiel- 
scy wygrali wszystkie gry, zapewnia- 
jąc sobie tym samym końcowe zwy- 
cięstwo %w stosunku 5:1, 

Pierwszą grę pojedyńczą wygrał 
Paish z Bratkiem w trzech setach 5:7, 


Reaktywowanie Ligi 
piłki wodnej 


Z incjatywy Polskiego Związku Pły |oraz jako szósta drużyna wejdzie rwya 
waockiego odbyło się.w Poznaniu ze-|cięzca eliminacji między „Polonią” 
branie, na którym reaktywowano Li- | (Bytom) a „AZS“ (Wrocław), 
ge walerpolową, W skład Ligi wcho-| Mistrzostwa drużyn ligowych oiby- 
[dzą . „Pogoń* (Katowice) * Ciacowia | wać się będą w dwóch rundach. 
(Kraków), San (Poznań), Elekfrycz- | Pierwsza runda odbędzie się w Po- 
jność (Warszawa), KSZO (Ostrowiec; 'znaniu w dniach od 10 do 12 lipea, 


Szwajcarska „Sałus” 
odwołała przyjazd do Polski 


Na Zielone Swięta : przewidziany | wodu trydności technicznych drw 
i do 
karskiej Robotniczych Związków Polski w przewidzianym terminie. 


był przyjazd do Polski drużyny pił żyna piłkarska nie przybędzie 
i Sportowych „Satus“. ze Szwajcarii, | 
[która miała rozegrać 25 maja mecz | Rozg ry ki 
o mistrzostwo 


|w Katowicach, 29 — w Bydgosz- | 
klasy A 


lezy i 1-go czerwca w Warszawie. | 
|Zawody te miały stanowić rewanż | 

Wczoraj na Stadionie W, P. odbyły 
się zawody o mistrzostwo klasy „ÀA“ 


iza gościnę reprezentacji drużyny 

IZRSS w ub. r. w Szwajcarii. Obe- 
i między Skrą a Zniczem, zakończone 
wynikiem remisowym 3:8 (2:8), Wy- 


cnie „Satus“ zawiadomił, że z po- 
nik ten dla Skry jest korzystny, zwła- 


szcza żę w drugiej połowie drużyny 
grały w. dziesiątkę. Bramki dlą Skry 
zdobyli Witczak — dwie, Hajduk — 
1, dla Znicza — Krawczyk. 

W drugim meczu Syreną wygrałą 
z SKS-em 3:2, 

Dziś o godz. 17 odbędzie się spot- 
|kainie Legia — Marymont na Stądio- 
nie WP, 


łowarów 


W rozmowach przeprowadzonych 
między rządem czechosłowackim a 
polskim, Czechosiowacja wyraziła 
chęć skierowania na Szczecin im- 
portu i eksportu 250.000 ton towa. ; 
rów miesięcznie. Ponieważ zdolno- 
ści przeładunkowe portu szczeciń- 
skiego są w tej chwili ograniczone, 
w drodze porozumienia ustalono | a 
przeładunek miesięczny na 25.000 W kilku zdaniach š 
ton. 

Now 

Trochę kłopotliwa URE wzgledu | ją. w ae zad (OE 
na brak dźwigów — jest w tej chwi tycznych w Tbilisi, Aa hani mioliók 
li sprawa przeładunku w Szczeci- | ràdziecki Estończyk Heino Lipp usta- 
nie rudy żelaznej dla hut czecho- nówił ówy tekord “ZSRR Aei 
słowackich. Trfidności Gor 'czę- tila e a TAA 
ściowo usunięte „przez dos tarczenie 3 Por. Fokt "OR 
z Czechosłowacji 15 dźwigów. skiej Porębie, W Baj agp 

Towary, przeznaczone dla Czecho | czym w Szklarskiej Porębie z udzia- 
siowaeji, będą kierowane Odrą na jłem najlepszych szablistów Polski, 
j barkach, które przywożą do portu | pierwsze miejsce zajął olimpijczyk 
węgiel oraz“ liniami kolejowymi, por. Fokt, do 

Walne Zebranie PZB odbędzie się 
22 czerwca w Poznaniu, 

REKS  „Sierakowianka” „SKS*, 
Towarzyskie Zawody bokserskie tych 
drużyn odbędą się w sobotę dnia 24 
mają w sali Wedła na Pradze, a nie 
j podano w niedzielę 25 


jak mylnie 

maja, 

/Najlepsza drużyna palestyńska 
t à Hapoel, która niedawno święciła 

czki, okurza i „Sprawdza CZy jtriumfy w Stanach Zjednoczonych, 

wszystko w należytym porząd- |zamierza odbyć tournee po Europie 

ku. i w związku z tym przysłała zapy- 
Niestety — największy skarb: | tanie do Związku Robotniczych Sto 

żarówki lubią się tak często |warzyszeń Sportowych, czy mogła: 

przep al anA by w Polsce rozegrać kilka zawo- 


dów z końcem lipca. Odpowiedź 
PRZEZ CAŁ A NOC. dla Hapoel będzie rozpatrywana na 
Poza wozownią czynna 


najbliższym posiedzeniu ZRSŠ. 
Mistrzostwa kolarskie- torowe 
całą noc w | ; 
dwunastej konduktorzy zdają | paoeda AA da na torzę w pd 
pieniądze, których kasjerzy nie! 90wie. Zgłoszenia przyjmuje Za- 
3) A zyć R „ rząd Okręgu ZRSS w Łodzi w ter- 
zdątzą. przeliczyć, ułożyć, popa- minie do dnia 30 czerwca. 
czkować i sprawdzić z zestawie-| R 


niami, przed nastaniem rana, r 
„ Ka powodzian 


Również w nocy wre praca 


jest 


całej trasie kolejki EKD, Woj. Komitet PPS —iLublin -— 
Sprawdza się urzadzenia ele=| 3050 zł. 
ktryczne, zwozi żwir, naprawiaj Uczestniey kursu klkuicznego zor- 


uszkodzone szyny, kładzie nó-; Kanisowanego przez Wydz, Lek. Uniw, 
we, . ciężkie, drewniane podkła- | Jagieil, — 3000 æt, 

Y. ; 

A gdy zbliža się godzinaļ 


czwarta rano remiza zapełnia się| OGŁOSZERIA DROBNE 


. > | woryrzaremwany 
załogami wozów. | OGŁOSZENIE PIERWSZE. Mianowan! są- 


$ 7 | downie likwidatorzy spółki akcyjne d 
Stary brygadier tow. Wacław firma s Bank "Towarzystw EAn 
Fuks, pracujący tu od dziewięt-; Spółka 


è Ana z siedzibą w Warszawie 
| ń + Maga ogłaszają zgodnie z art, 449 Kodeksu H: 
innastu lat, jeszcze raz ogląda At" | dlowego po „paz pierwszy o TARZĄdŁONYM 
p m to uchwałą dy Ministrów z dnia 4 kwiet» 
idy wagon przed WY PRSZCZENIEM | ia 048 (Monitor. Polki te 62, poz, 9i m 
go na całodzienną. służbę. (ws) dnia 15 czerwca 1946) otwarciu Jikwidzoji 
| Spółki i wzywają wszystkich wierzycieli 
| do „ZBIOSZEUia swyth wierzytelności na pi- 
Brmie w ciągu 6, miesięcy od daty trzę- 
ciego 1 ostatniego ogłoszenia. Likwidató+ 
rzy. Banku . Towarzystw Spółdzielczych 
Spółki Akcyjnej w likwidacji, Biuro w 
Radomiu, ul, Zeromskiego 41, Władysław 
, Heinrich, Marian Kuiczycki, 7232 


KA PORĘBA Apteka kod Mar- 
) r. Pirko, przyjmie na dobrych 
j*arulkach kulturalną i fachową wycho: 

a » do S-ietnicgo synka. Reflek- 
wybitna, ze znajomością nat 
metod wychowania dzióci. 667 


z M 


| -—————a 


LA się zagub'onę zaświadrce 
ńcze wystawione do Kwi 


7281 


| POPRA CEREREA y Tia. 


| oyreważNIAm zgubioną kartę rejestr 
teji Konin oraz kartę rozpoznawczą ) 
nazwisko Sańdomierski Stanisław. Tif 


Chocimska 35, II piętro ogłasza 
wodociągu, kanalizacji, centr. ogrze 


ZGUBIONO sznurek 
miątkn, 
sie ui, ITorszałkowska — ul, Szustra, lul 
w tramwaju ną tejże trasie Proszę o 
zwrot za nagrodą do adralmistracji „dbz 
pressu”, lub „„Robotuika”, $ 


pere! (imitacja), pa 
dnia 17 moja godz. 17—21 na tra 


V.1947 r. de godz. 10-ej w Warszaw; 


ŻOUBIŁEM kartę rejestracyjną RKU Ko 
min na nazwiako Janaśkiewicz Henryk 
odnalazcę proszę o zwrot, Obecny adres 


7238 © Warszawa, Złota 58 720 


Grodzisku kasa. Do|ZR88. Dnia 31 maja i 1 czerwca. 


Nowa szkoła partyjna 
powstała w Kielcach 


otwarta została 
przy WK-PPS w 


W dniu- 12 bm. 
Szkoła Partyjna 


Zebrania Dzieinic i Kół 


ZEBRANIA DZIELNICOWE 


W dniu 23 maja br. (piątek), odbędą 
się zebrania członków i sympatyków 
Partii w następujących dzielnicach: 

Dzielnica Grochów, ul. Podskarbińska 6, 
© godz, 18 zebranie z referatem tow. Ar- 
gasińskiego. z 

Dzielnica Ochota, ul. Niemcewicza 9, 
o godz, 18 zebranie z referatem tow. dyr. 
Tome. Ą 

Priclnica Wola, ul. Ogrodowa 39/41, o 
' godz. 17 zebranie z referatem tow. Hoło- 


wicza. 

Dzielnicą Nowe-Bródno, ul. Białołęcka 27, 
o godz. 18 zebranie z referatem tow. Mu- 
szyńskiego. 

Poddzielnicach Koło, ul. Obozowa 80, o 
godz, 18 zebranie z referatem tow. Ko- 
koszkiewicza. 

Dzielnica Żolibórz, ul. Kossaka 10, o g. 
18 zebranie a referatem tow. Dorociń- 
skiego. 

Dziełnicach Czerniaków, ul. Stępińska 
42, o godz. 18 zebranie z referatem tow. 
Kobierzyckiej. z 5 

Dzielnica Rakowiec, ul. Pruszkowska 
6, o godz. 18 zebranie z referatem tow. 
dyr. Neumarka. 


PRAGA- CENTRALNA 


Dzielnica PPS Praga Centralina 
wiadamia, że dn. 22 bm. o godz, 15 
pierwszym terminie i 15.30 w drugim ter- 
minie odbędzie się zebranie konstytucy je | 
ne Komitetu Dzielnicy wybranego dnia 
18 bm, na walnym zebraniu członków. | 


zar. 
w 


Dzielhica PPS Praga Centralna zawia- 
damia, że dn. 22 bm, o godz. 17 odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu wraz z 
przedstawicielami kół fabrycznych. 

Obecność obowiązkowa, 


DZIELNICA MOKOTÓW 
W dniu 23 maja br. (piątek) o godz. 18 
odbędzie się ogólne zebranie członków i 
sympatyków PPS w sali Dzielnicowej, ul, 
Chocimska 4 z referatem tow. 'żelisław- 
skiego, 


DZIELNICA POWIŚLE 

Komitet dzielnicy PPS Powiśle podaje 
do wiadomości członków komitetu i przed- 
stawicieli Kół, że w dniu 22 b. m..o godz. 
16 w lokalu. dzielnicy Tamka 18 odbę- 
dzie się zebranie rozszerzonego komitetu 
dzielnicowego. 

Obecność obowiązkowa. 


WALNE ZEBRANIE 
REPR. CHÓRU CKW-PPS 


Celem dokonania wyboru Zarządu Re- 
ezentacyjnego Chóru Mieszanego CKW- 
PS odbędzie się walne zebranie zespołu 
w dniu 29 maja br. o godz, 18, w łokalu 
„ Daszyńskiego (parter), 
22 bm. próby chóru nie 


Z W nn ZZA. PO 


KOLEJARZE PPS-OWCY 
z W-WY WSCHODNIEJ 
W dniu 22.5.47 r. (czwartek) o godz. 
16-j w lokalu komitetu na stacji War- 
szawa - Wschodnia odbędzie się posiedze- 
nie komitetu wraz z  przedstąwicielami 
t 


Z uwagi na ważność spraw obecność i 

punktualność obowiązkowa, 
METALOWCY WOLI 

W dniu 23 maja (piątek) o godz, 17-ej 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy PPS Wo- 
la walne zebranie. Ze względu na waż- 
ność poruszanych zagadnień obecność 
wszystkich metalowców, człońków PPS 
Dzielnicy Wola obowiązkowa. 


` KOŁO PPS PRZY P.K.S. 

We czwartek dnia 22 bm. w lokalu PKS 
— Grójecka 42 odbędzie się zebranie człon 
ków Koła z referatem tow. J. Gero, 


Z życia terenu 


ZEBRANIE MIEJSKIEGO AKTYWU PPS 
W KIELCACH 4 
Zebranie okresowe miejskiego» aktywu 
odbyło się onegdaj w Kięlcach z udzia- 
łem delegata CKW i WK-PPS. Referat 
polityczny wygłosił I Sekretarz WK, tow. 
poseł E. Abramowicz, który m. in. omó- 
wit sprawę -współdziałania obu partii ro- 
botniczych nad realizacją bieżących za- 
dań, po myśli centralnych władz partyj- 
nych. W ożywionej dyskusji szereg mów- 
ców wypowiedział się za utrzymaniem i 
rozwinięciem koncepcji jednolitego fron- 
tu klasy robotniczej, na zasadach dobrej 
praktyki. - 
DZIELNICA GROCHÓW 


Dnia 17 maja 1947 r, na stacji postojo- 
wej Warszawa - Grochów (Wagonownia) | 
zostało utworzone nowe Koło PPS, I 

Na zebraniu przewodniczył tow. Adam- | 
kiewicz Antoni. | 

Referat polityczno-gospodarczy o obec- 
nej sytuacji, wygłosił tow. Rysiński. 

Do Zarządu weszli następujący tow. 
tow. — przewodniczący — Budziszewski | 
Ryszard, wiceprzewodn. — Pomianowski 
Antoni, sekretarz — Wronka Henryk, za- | 
sBtępca sekretarza — Maciaszek Franci- 
szek, skarbnik Kowalczyk Stefan, 
członkowie Zarządu — Szczęsny Andrzej, 
Stańczak Aleksander, Wadas Stefan. 

Na zebraniu uchwalono złożyć specjalne 
podziękowanie tow. posłowi Kuryłowiczo- 
wi za obronę postulatów kolejarzy w| 
Sejmie, 

DZIELNICA BIELANY 

Komitet Dzielnicy PPS Bielany urządza 
w obydwa dni Zielonych Świąt Wielką | 
Zabawę Ludową w lasku Bielańskim, 9-| 
bok ostatniego przystanku tramwajowego 
linii mr 15. Zabawa. połączona z atrak- 
cjami. Bufet obficie zaopatrzony. 

Dla członków Partii wejście ulgowe, 

* 


W piątek dn. 23 maja 1947 r. o godz, 
19 w lokalu Dzielnicy PPS Bielany przy |! 
ul. Podczaszyńskiego 23, odbędzie się ze- | 
branie członków, na którym przedstawi- 
ciel wygłosi referat pod tytu- 


Z 
5 
5 
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GMINNY KOMITET PPS URSUS 


W płatek dnia 28 bm, o godz. 16 w lo-| 
kalu etnicy odbędzie się zebranie z ref. | 
tow. J. Gero. j 


Z. N. M. S. | 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
Zarząd Środowiska Warszawskiego za- 
wiądamia, że dnia 22 maja (czwartek) o 
godzinie 18-ej w, lokalu OM R Moko- 


[i 


towska 3 (czwarte piętro), odbędzie się 


zebranie organizacyjne Środowiska, 


Obecność członków obowiązkowa. | 


UWAGA, SŁUCHACZE SGH! 


W związku z rozpoczęciem urzędowania . 
delegata Koła ZNMS przy SGH, Zarząd! 
Środowiska Warszawskiego wzywa towa-/ 


rzyszy do osobistego porozumienia się z 
nim w dniu 22 b. m. o godz, 14 w lo- 


kalu środowiska (ul, Hoża 41 m. 12 par-, 


ter). 


CENA OGŁOSZEŃ: 


da. 


ED A O U) l a a w z 


EDAGUJE KOMITET 


i 
łem „Jednolity front klasy robotniczej”, | 


į Kielcach dla 40 uczestników z terenu 
województwa kieleckiego. 
Szkoły dokonał przewodniczący WK, 


tow. Leon Krogulec, wykład inaugu- 
racyjny wygłosił tow. wicewojewoda 
Marian Kowalczewski. 
Szkoły zostało powierzone tow. mjr. 
Waluszewskiemu. Wykładowcami 
członkowie Koła  Prelegentów PPS. 
Uczestnicy korzystają z własnej sto- 
łówki i hotelu partyjnego w nowym 
gmachu WK. Pierwszy turnus Szkoły, 
o programie 100-godzinnym, trwać bę- 
dzie do końca b. miesiąca. Następny 
zacznie się w połowie mies. czerwca. 


Otwarcia 


Kierownictwo 


są 


| 
| 


W czerwcu 
wielka zbiórka 
złomu `- 


Centrala Zbiórki Złomu 
zuje w dniach od 15 do 30 czerwca 
b. r. na terenie Warszawy wiosenną 
akcję społeczną zbiórki złomu. 

W akcji winni wziąć udział wsvy 
cy, przede wszystkim młodzież 
szkolna, Dzielnicowe Rady Nazrodo- 
we winny tu wystąpić z inicjatywą 
i nadać zbiórce iormy organiza- 
cyjne, 

Komitety Obywatelskie wyznaczą 
miejsca pośrednie, skąd złom będzie 
odtransportowany na bocznice ko- 
lejowc. ze 

Za tonę złomu, dostarczonego na 
plae przy bocznicy kolejowej Gen- 
trała Zbiórki Złomu płacić będzie 
600 zł. gotówką. Specjalną wyższą 
taryfę mają metale kolorowe. 

Wszystkieh wyjaśnień w tej spra- 
wie i bliższych informacyj udziela: 
Zbiornica Złomu Nr. 4 ul. Próżna, 

(Rs) 


1.500 kontrolerów społecznych 


lustrować będzie sklepy warszawskie 


Wczoraj odbyła się w Komisji Spe- | rat kontrolny. Delegatury Komisji 


cjalnej konferencja prasowa, na któ- 
rej przewodniczący Biura Wykonaw- 
czego Komisji dyr. Jasiński zaznajo- 
mił przedstawicieli prasy z datych- 
czasową pracą i projektami Komisji 
w związku z kontrolą cen. 

Od początku swego istnienia Ko- 
misja Specjalna rozpatrzyła ogółem 
30 tysięcy skarg, przekazując dużą 
ich część prokuraturze cywilnej, O- 
becnie Komisja Specjalna rozpoczęła 
prace przygotowawcze w związku z 
projektowaną ustawą o kontroli cen, 
która rozszerzy kompętencje komisji, 

Zostanie także rozbudowany apa- 


Udział spółdzielczości 


w swiecie ludowym 


Spółdzielczość weżmie maso 
wy udział w tegorocznym ob- 


obejmą oprócz miąst wojewódzkich 
miasta powiatowe. W ten sposób szyb 
ka kontrola dotrze do mniejszych 
miasteczek. 


Działalność Komisji Specjalnej o- 
prze się ustawowo na organizacjach 
społecznych. Rozpoczęto już kształce- 
nie brygad kontrolerów w Związkach 
Zawodowych i Lidze Kobiet. W naj- 
bliższym czasie sklepy warszawskie 
kontrolowane będą przez 1500 kontro 
lerów. Na terenie kraju ilość społecz- 
nych kontrolerów wyniesie około 40 
tysięcy. 

Komisja Specjalna 2 samorządem 
będzie również ściśle z samorządem 
terytorialnym. Przy Radach Narodo- 
wych powstaną wydziały do walki z 
lichwą i spekulacją, które pozosta- 
wać będą w stałej łączności z Komi- 
sją Specjalną, 


Zmontowany już został stały apa- 


chodzie Święta Ludowego. Po-. rat kontroli sklepów w. Warszawie. 


szczególne organizacje 
dzielcze porozumieją się w tej 
sprawie z komitetami miejsco- 
wymi przygotowującymi ob- 
chód. święta. Udział sztanda- 
rów tęczowych obok zielonych 
w dniu Święta Ludowego pod- 
kreśli nierozerwalny związek 
spółdzielczości z wsią. 


Had Wisłą obowiązuje... tajemnica 


'W imię czyjego dobra i czyich spraw? 


Jak dotychczas (... odpukaćl), po- 
mimo dość dużej ilości kąpiących się 
w Wiśle nie zanotowano żadnego wy- 
padku utonięcia. Poza wyciągnięciem 
z wody kilku młodych amatorów tzw. 
„dzikiej“ kąpieli, którzy zapuścili się 
na niekontrolowane odcinki Wisły, nie 
ma meldunków wypadków śmiertel- 
nych. 

Jest to niewątpliwą zasługą milicji 
rzecznej. Zwróciliśmy się więc do ko- 
mendanta komisariatu rzecznego, aby 


Zmiana 
dni bezmięsnych 


Na Okres letni w czasie od 23 maja 
br, do 31 sierpnią br. zarządzona jest 


zmiama dni bezmięsnych mą terenie 
Warszawy, 

Dni bezmięsne: poniedziałki, wtor- 
ki, środy. 

Dni mięsne: czwartki, piątki, sobo- 
ty i niedziele. 


Zmiana dni bezmięsnych w okresie 
letnim wynika z konieczności jak naj- 
bardziej ekonomicznego zużytkowania 
mięsa w okresie upałów, biorąc pod 
uwagę niedostateczny stan urządzeń 
chłodniczych w warsztatach 1 punk- 
tach sprzedaży mięsa | wędlin, Prze- 
chowywanie zaś mięsa i wędlin na 
lodzie podraża jego koszt í wpływa 
na zwyżkę cen w sprzedaży, 


się dziś z kaplicy Szp. Dz. Je 
na cmentarz bródzieński, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ 

Ogtoszenia drobne nandiowe po 16 gi. ze wyraz. Łoszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby po 6 zł, 
za wyraz Reklamowe i mm szerokości 1 szp» ta 
Tłustym drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowia. 


40 zł W tekście 


spół-: 


Emilia Karolina Łaźniewska 


wdowa po 4. p. Józefie „Sybiraku*, 
znanym działaczu socjalistycznym, zmarłym w 1938 roku 


zmarła w dniu 18 b. m. po nieszczęśliwym wypadku tramwajowym, 
przeżywszy lat 82, sji gam odj zwłok, po nabożeństwie, odbędzie 
us przy ul. Chałubińskiego o godz. 14 


redakcyjnym 6V zł, 


Kontroli podlegają dotychczas głów- 
nie sklepy spożywcze i tekstylne, W 
ostatnich dwóch miesiącach w ak-| 
cjach przeciw spekulacji w Warsza- 
wie, przeprowadzanych przez czyn- 
nik społeczny i Ochronę Skarbową, 


Kapitał utajony w gruzie 


Miliony sztuk cegły wydobędziemy do zimy 


trzebnego sprzętu dla przemiału 'i prze jin, terenów przy ul. Koszykowej, Me 


Zaoszczędzimy  miliardowe eumy, 
przerabiając na miejscu gruz znięz- 
czonych budynków Warszawy. Odpad- 
ną bowiem nie tylko olbrzymie kosz- 
ty wywózki na zwałkę (500 zł ca 
1 m? — przy 20 milionach metrów 
sześciennych gruzu w Warszawie), ale 
jednocześnie uzyeltamy cenny piasek 
gnuzowy, pełnowartościowy materiał 
budowlany. Piasek ten ze wuględu na 
swój specyficzny ekład chemiczny, 
zwolj jednocześnie zaoszczędzić do 30 
procent wapna, używanego dotychczas 
do zapraw. 

— W tym celu powołano do życia 
Państwowe Przedsiębiorstwo Riozbió- 
rek i Gospodarki Gruzem — wyjaśnił 
dyr. Bacewicz na konferencji praso- 
wej, zwołamej wczoraj, 21 bm. 

„SKARBY* — ZWALISK 

W masie gruzów zalegającej teren 
Warszawy; znajdują się jeszcze inne 
skarby, które również będą wyłowio- 
ne przez przedsiębiorstwo, które zmon- 
tuje już wytwórnię elementów z gru- 
zu-betocu, pustaków, Zastąpią one w 
wielu wypadkach drzewo (drzewo bo- 
wiem budowlame należy oszczędzać), 

W zakres działalności przedsiębior- 
stwa wchodzą nadto prace nozbióriko- 
we, stanowiące konieczny etap przy 
odgruzowaniu. Ponieważ pokryciem 
kosztów przedsiębiorstwa przy niwe- 
lacjach i rozbiórkach jest wartość u- 
zyskanmego materiału, ceną pobierana 
dotychczas przez inne firmy za prace 
rozbiórkowe automatycznie zostaje 
obniżona. 

Przedeiębioretwo stało się również 
na terenie -Wamszawy najpoważniej- 
szym producentem cegły, wydobywa- 
nej z ruin, belek żelaznych oraz rur, 
prostowanych i regenenowanych we 
własnych warsztatach przy ul. Cie- 
płej 13. 

Samej cegły ma być wydobyte w 
roku 1947 ok. 80 milionów sztuk, | 


*ZA MAŁO SPRZĘTU 
Naipoważniejszym zagadnieniem dla 


róbkí gruzin 

W tej chwili do jego dyspozycji jest 
miyn 4 dwa zespoły maszyn szwajcar- 
skich tzw, kruszarek, Młyn został spro 


kotowskiej į AL Wyzwolenia. 

Potrząba tylko sprzętu i szybkiego 
zatwierdzenia planów odbudowy, aby 
nie było przecw w wykonywaniu ra” 


wadzony przez Niemców í miał być za- | dań, (Rs) 


instalowany na terenie getia. Nie zdą- 
żył go jednak okupant uruchomić, Kru 
ezatki sprowadzono ze Szwajcarii, 


dnia pracy wytworzyć ponad 
najrozmaitszeęgo gatunku miału 
piasku do orzecha. Maczyny zaiasta- 
lowamo przy ekrzyżowaniu ul, Siennej 
i Zielnej, Dziś rozpoczynają pracę. 

Sprzętu tego jest stanowczo za ma- 
ło w stosunku do ogromu zadań. Spro- | 
wadzanie go z zagranicy łączy się| 
z wydamiem cennych dewiz. Jest go 
natomiast jeszcze sporo na Zi 
Odzyskanych. Szereg młynów gruzo- 
wych, kruszarek typu niemieckiego, ni- 
szczęje tam w zaniedbania. 


WAŻNIEJSZE PRACE 


„W tym roku Przedsiębiorstwo Roz | 


biórki i Gospodarki Gruzem pragnie 


Koszt każdej wynosi 4 miln. zł. Młyn | 
i irasnatkg moga w oiadi -godstanigo | 


130 m?’ 
ze! 


Pogrzeb 
ignacego Dygasa 


21 bm. odbył się w Warszawie 
pogrzeb znakomitego artysty oepe- 
rowego Ignacego Dygasą, 

Uroczystość pogrzebowa. roapo 
częła się Mszą żałobną w kościołku 
M, B. Nieustającej Pomocy na Sa- 
skiej Kępie. Przy trumnie straż 
norową zaciągnęli harcerze, 


religijne odśpiewałi Mossakowski, 


Weissis, Budziszewska, Karwowska, 
Popławski t Długosz oraz połącze” 
ne chóry „Harfa” i „Polonia”* pod 
dyr. prof. Lachmana. ? 
Kondukt pogrzebowy udał się 
przez Pl. Teatralny, gdzie zmarłego 
artystę pożegnał przedstawiciel St. 


silnie zaakcentować swój udział w pra|R. N. na cmentarz Powązkowski, 
cy przy odbudowie stolicy. Zaznaczy| Nad otwartą mogiłą w gorących 
się to w poszerzaniu Marezałkowskiej | słowach żegnał Zmarłego ks. kano- 


wespół z Ochotniczymi Batalionami |nik Roguski, 


następnie imieniem 


Pracy oczyszczamiu terenów w pro-|artystów Opery Warszawskiej zło» 
stokącie ulic Towarowej, Miedzianej, |żył hołd cieniom Dygasa — Jamusz 
Srebrnej, Prostej, odgruzowaniu m. Popławski, 


Wytworna rewizja w 
dała jednak 


wytwernym pociągu 
realny plon : 


Wytworni pasażerowie międzynaro do przedziałów w towarzystwie Stra 


dowego pociągu Paryż — Rzym — 
Belgrad — Warszawa prżez Zebrzy= 
dowice i Katowice, byli wczoraj zdzi- 
wieni, gdy po przybyciu pociągu na 
Dworzec Główny w Warszawie o g. 
17,03 poproszono ich o pozostanie w 
przedziałach. 

Jednocześnie eleganccy panowie z 
teczkami, oczekujący przybycia po- 


przedsiębiorstwa jest uzyskanie pò- ciągu na peronie wchodzili szybko 


"= 


Lodziarzom wolno handlować 
ale dobrymi lodami i w wyznaczonych rejonach 


Wobec notowanych . ostatnio — o 


sporządzono przeszło 700 protokółów. | czym pisaliśmy — wypadków zatrucia 
W każdym miesiącu kontrolowane się lodami — miejski wydział handlu 
będzie więc przeszło 50 proc. sklepów | wprowadza «owe przepisy. Lody w 


detalicznych w Warszawie. (pa) 


móc zapoznać opinię publiczną z pta- 
cami zorganizowanego ratownictwa i 
kontroli plaż. 

Zainteresowały nae przede wszyst: 
kim zamierzenia na przyszłość (w ©- 
kresie wzmagającego się ruchu plaże | 
wiczów) tych, którzy czuwają had bez- 
pieczeństwem, a także chcieliśmy na 
podstawie ich dotychczasowych epo- 
strzeżeń poinformować mieszkańców 
stolicy, jakich grzechów powinni 
szczególnie unikać, udając się na Wi- 
słę, przypomnieć. o obowiązujących) 
przepisach i skutkach, jakie powodu- 
je lekkomyślność, Sądzimy, że taka m. 
in. jest rolą prasy, która w tym szcze- 
$ólnym właśnie wypadku stara się w 
interesie ogółu mieszkańców. pośpie- 
szyć z pomocą władzom dzierżącym 
odpowiedzialny i trudny posterunek. | 

Niestety, kierownik. komisariatu 
rzecznego odmówił w- zasadzie udzie- 
lenia informacji, zasłaniając. się“ ko- 
niecznością zezwolenia na tego rodza- 


Dawny gmach GISZ-U 


odbudowuje się 


Na podstawie decyzji Prezydenta 
R. P. przystąpiono do odbudowy daw 
nego gmachu GISZ-u w Alejach U- 
jazdowskich, w którym znajdą po- 
mieszczenia biura Rady Państwa i 
kancelarii cywilnej Prezydenta, 


| 


ł 


RODZINA 


AEE E E 
OGŁOSZENI 


-rackiego 11 
Marszałkows 


Targowa 59, 


B--31454 


oraz jego Agentury miejskie: 
1 wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedża'* w Polsce; 


Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 


wózkach, tarasujące często ruch ulicz- 


| aae + 


ju rozmowy od warszawskiego komen- 
danta M. O., co jest wyraźnie przez 
tegoż komendanta zastrzeżone, Tajem- 
nica państwowa? 

Sądzimy, że nie. Staraliśmy się 
więc od komendanta zezwolenie takie 
otrzymać. Jednak wszystkie wielo- 
krotne próby nawiązania kontaktu te- 
lefonicznego zawiodły. Zawiodły więc 
też i nasze najlepsze intencje, A ezko- 
da — bóśmy dużo na to miepotrzeb- 
nie, jak ię, niestety, okazuje, zmar- 
owal czasu. (wk) 


mea EO aai a 


Oświadczenie Zarządu Głównego ZZLP 


W Nr. 111 „Gazety Ludowej“ z dn. 
29. IV. 1947 r. w kolumnie literackiej, 
redagowanej przez członka ZZLP St. 
Dzikowskiego, ukaząła się niepodpi- 
sana notatka, w której zawarte są 


j aluzje na temat niewłaściwego za- 


chowania się w czasie okupacji człon 
ka ZZLP Janusza Minkiewicza. Znaj- 
dują się w niej również zarzuty pod 
adresem Zarządu Głównego ZZLP, 
który jakoby sprawę Minkiewicza 
przemilcza. 

Zarząd Główny oświadcza, że czło- 
nek Związku Janusz Minkiewicz zo~ 
stał w roku 1945 przez Tymczasowy 
Zarząd ZZLP zweryfikowany. 


Nie ma ulg 
dla samorządu 


na W. K.D. 


W związku z notatką p. t. „Jest 
ulga czy nie ma ulgi“, zamieszczoną 
w „Robotniku* z dn. 26. 4. Referat 
Prasowy Min. Kom. wyjaśnia, że na 
podstawie dekretu z dn. 28. 6. 1946 r. 
pracownikom samorządowym przy- 
sługują ulgi taryfowe tylko na kole- 
jach państwowych. Pracownicy samo 


/ rządowi nie są uprawnieni do korzy- 


stania z ulg przejazdowych na W.K. 
D., gdyż jest to kolej prywatna pod 
przymusowym zarządem państwo- 


A PRZYJMUJĄ: Centr 
AIl, Jerozolimskie 18 

oraz 
ka 3-5, Poznąńską $38, 


| kolumnie literackiej, którą redaguje 


Biuto Ogł i Rekl. Sp. Wyd. 


wszystkie oddziały P.A,P w Polsce; Biuro Ogłoszeń 
Targowa 67: „„Wolność', Warszawa, Marszałkowska 95; 
arszawa, Wspólna 50, tel, 855-26; Spółdzielnia 


ny, znikną w ogóle z ulic Warszawy. 
Na inny sposób sprzedaży lodów (up. 
noszenie ich w pudłach itp.) trzeba 
uzyskać specjalne zezwolenie, Zezwo- 
lenie to wydawane będzie tylko po u- 
przednim skontrolowamiu wytwórni lo- 
dów, która musi odpowiadać wszel- 
kim wymaganiom higieny. 

Oprócz tego każdemu lodziarzowi 
wyznaczony zostanie (najczęściej we: 
dług jego życzenia) rejon, w którym 
będzie mógł lody sprzedawać. Sprze- 
daż, poza wyznaczonym odcinkiem, 
ścigana będzie przez M. O. 

W ten sposób będzie można wykryć, | 
przy ewentualnym zatruciu lodami, je- 
go sprawcę przez ustalenie miejsca, 
gdzie amator lodów je kupił, 

M, O. przystępuje obecnie do euro- 
wego i bezwzględnego ścigania wszyst- 
kich nielegalnych lodziarzy, nie posia- 
dających zezwolenia lub: handlujących 
poza wyznaczonym rejonem. Lodziarzy 
takich karać się będzie konfiekatą to- 
waru i bezwzględnym aresztem, (pa) 


Wobec zarzutów pod adresem Za- 
rządu Głównego, umieszczonych w 


członek ZZLP. St Dzikowski, Zarząd 
Główny postanowił skierować spra-. 
wę tych zarzutów. do Sądu Koleżeń- 


skiego. 
Prezydiuna 
Zarządu Głównego ZZLP 


Nu oSwiaię 
robotniczą „TUR“ 


Tow. Piątkowski Brohisław wpłaca 
zł.500.— i wzywa tow. tow. Chęciń- 
skięgo Aleksandra i Kęsika Franci- 
szka oraz ob. Bogdańskiego Bogdana. 


Tow. Balcerzak wpłaca zł 500.— i 
wzywa tow. tow. Witkowskiego Ma- 
riana, Mulaka Jana, Kamińskiego Sta- 
nisława, Trzemczkowskiego Józefa i 
Przybylską Marię oraz ob. Gąsiorow- 
skiego Stanisława, 


Tow. Trellina Zofia wpłaca zł 500.— 
i wzywa płk. Halskiego Mieczysława, 
płk. Ołomuckiego Bolesława oraz: tow. 
Trojanowskiego Wiktora, 


Tow. Głowacki Teofil wpłaca zło- 
tych 1000.— 


Na RTPD 


Szumer H., — 1000 sf, 


— „klmpet””, Kolektura; Murszatkowska | 
Polska Agencja Prasowa — Biu 


„Czytelnik” — 


„Wiedza Oddział w Warszawie, 


Ogłoszeń | Reklam, W. 
ny u e Ps a y 
. Ageng ras b", ul. Ę 
Pracy Kolportarów nir presa" o Biaszy RAOR 


ży Kolejowej. 

— Proszę państwa, bardzo przes 
praszamy, ale odbędzie się dodatko« 
wa kontrola. Jesteśmy przedstawicie 
lami Ochrony Skarbowej. 

Pan w czarnych okularach w prze 
dziale drugiej klasy, składu paryskie 
go zaczął się kręcić niespokojnie 
i drugi w sąsiednim przedziale — 
również. 

W wyniku odbytej rewizji zakwe» 
stionowano u kilkunastu osób parę 
‘set dolarów, kilka tysięcy: franków 
i złotych, których właściciele nie 
zgłosili, przejeżdżając przez granicę 
polską. Pouczono też obsługę waes 
gonów francuskich, że w Polsce pos 
dobnie zresztą, jak we Francji, obo= 
wiązują przepisy dewizowe, 

Pan Poignard — obwatel francue 
ski, kupiec z Paryża zapytany, jak 
odbyła się rewizja, odparł: 

— Jestem mile zaskoczony uprzeje 
mością urzędników polskich. Muszę 
przyznać, że ich koledzy francuscy 
czy jugosłowiańscy mogliby się wietę 
nauczyć. Przede wszystkim podzi= 
wiam tempo. 

Rzeczywiście o godz. 18-ej, a więc 
w bardzo krótkim czasie, pasażero« 
wie mogli się udać do miasta. (RS) 


Notatnik 
stolicy 
ZASŁOŻONYOCH 


DEKORACJA 
STRAŻNIKÓW 


21 b. m, na dziedzińcu praskiego d 
działu Warszawskiej Straży Ogniowej 

była się dekoracja pom Ł 

i Wolności 7-miu oficerów, 80 
rów i strażaków oraz 4 członków 
bu Warszawskiej Straży Ogniowe. 
dekorowany został komendant 
skiej Straży Ogniowej Marian 


OSTRZEŻENIE 
Ministerstwo Zdrowia i Państwowy 


kład Higieny ponownie ostrzegają 
kupowaniem 1 używaniem bielidła ie» 
pewnego pochodzenia, Ostatnio Państwo 
wy Instytut Higieny stwierdził, że wie- 
lọ ie usiłowano sprzedać zamiast > 
lidła techniczny cyjanek potasu, który 
jest substancją trującą. z 

Pañstwowy d Higieny (Chocimska 
24) prosi mieszkańców stolicy CH mdli 
łanie podejrzanego towaru do analizy, 

KURS SIÓSTR POGOTOWIA 

W tych dniach zakończony został IYR 
Kurs Sióstr Pogotowia padam PT 
Kurs ukończyło 56 słuchaczek, która 
dą zatrudnione, jako personel pomocni« 
czo - pielęgniarski w szpi! j w 
awe: wojskowych, owych 
+ pe ; 


ESPERANTO U WEDLA 

Kierownictwo dziecięcej wg przy 
Państwowej Fabryce E. Wedeł w Warsza- 
wie, zątkowało korespondencje s% 
dziećmi innych narodów w międzynaro- 
dowym języku esperanto, A 

Obecnie urządzono małę wystawę z re- 
zultatami kilkomiesięcznej korespondem 
cji. w oknie wystawowym, Praga, ul, Za- 
mojskiego 28/80. . 

WYSTAWA PTR ` 

Wystawa PTK p. n. „Piekno Ziem Od- 
SZ w fotografií” zostanie otwarta 


ZGŁASZAĆ REMANENTY WĘGLA 
Miejskie Zakłady Opałowe WE do 
wiadomości, że kupcy detaliści muszą ało- 
żyć dokładne remanenty posiadanego we» 
kla na swych składach według stanu ną ' 
dzień 22 b. m. Remanenty należy 
dali tie" RK kala 8: 
odz. e cÀ 
pałowych, Al. Stalina -41, 
Me ANA ZA 
a przemysł fermentá 
r t w Warszawie wi riyak a 
m na terenie dawnej fabryki. Haber- 
sch i Schiele", Hurtownia ta 
Pea około R proc wa z 
owania na piwo w van 
Seanas; 5 anian MEW 
ruchomienie hurtównf ma być pierw- 
szym etapem rodze do enia 
dostaw nę "e gy 
nych. Sklepy detaliczne i 


ły się 
22 zł. za 0,25 


wynosi 


roc. dle sklepów. detaltozmych 


ərzy sprzedaży butelkowej, 


Ai. Jerozolimskie i2Żi, tet. 88-606 
~ L. Urbnnowicz, sklep (mat. piém.g 
arszaca, ul Piae 


ul UO 18 i 
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Nakładem Spółdzielni Wydawniezej „WIEDZA”, Druk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* — „obotnik* ne, b 


„RO BOTNI 


ZEM Str. 8 MURTZNENIEWENSKIAWE , o CEA Nr. 137 ESEE 
EN O ŚL ZN IR A Nr. 1: 


W Jugosławii jak w Warszawie! 


młodzież zabrała się do odbudowy zulszczonych domów 1 dróg. Na zdjęciu 
marsz. Tito wizytuje ochotnicze zespoły zatrudnione przy budowaniu nowej 


drogi 


dzieścia trzy pary pociągów elektrycz | skutku. 
nych, dwie pary pośpiesznych i trzy 
pary osobowych parowych. Tylko jest 
maleńkie ale... że pracownicy, którzy 


zaczynają pracę o godz. 6-ej rano w () Jensze połączenie 


Warszawie, nie mogą do niej doje- | 
chać. Pociąg osobowy, idący z Cheł- | 


ma, wychodzi a Owodka Ssa co za- BIiŻYNA Z Kielcami 


rza się dość rzadko, bo przeważnie | 


ma godzinę opóźnienia albo i więk-| Od dnia 4 bm. został wprowadzonyj | 
sze. Po drugie pociąg ten zatrzymuje | "a kolejach nowy rozkład jazdy. Zo- ' mieć 
się tylko w Falenicy i Wawrze, a pa- | Stał "tak opracowany, że nam bardzo jswych latach y 
Zamieszkujemy na terenię |nie tu, na tureckich płotach, kształ- 


sażerowie pozostałych 7-miu stacji | dolcuczył. 


pomiędzy Otwockiem a Warszawą, | miny Bliżya (około 50 osób), a pra- į ci? swe zamiłowania ź 
` nie mogą z niego korzystać: Następ- ; <ujemy w różnych instytucjach na te- j płotów entuzjasta i opiekun, „brzeski * 
ny pociąg z Otwocka jest o 4.50 i wo- | Pee rp ponieważ w K = lony 
le nigdzie nie staje, gdyż jest to emy „olszymać mieszkań. musze- | Iowy 
gó 3 x jai jesteśmy codziennie jeździć do pra- | I może 
cy. Z Bliżyna do Skarżyska 10 km | interesów, które widział w masarni 
musimy chodzić pieszo i to wychodzić | w Turku, wytyczyła aktualną karierę 


pociąg pośpieszny, a bilety pracow- 
nicze ulgowe są w nim nie ważne. 
Pierwszy pociąg elektryczny jest o 


godz. 5,30 i jego przyjazd o 6,05 dajanja o godz. 4 tano, by sdnyćj byłego dygnitarza PE 
É dze Dzi | na pociąg do Kielc, który wychodzi ze  niarzą z Tel - Avivu. 

Warszawy uniemożliwia zdążenie na iaia doda A000 Bliżyaa | 
przychodzi pociąg do Skarżyska o| kienniczym. Mieści się tam bowiem 
Prosił bym o interwencję w A godz. 6.45. Kwestia zaledwie 30 minut. | spółdzielnia pracy „Tkacz“ į Oddział 
Ucząca się młodzież w ten sam sposób ; Państwowych Zakładów nr. 7 w Ka- 
zdąża codziennie do szkoły w Suche- , liszu, Oddział ma 64 warsztaty (z cze- 
dniowie. To samo jest po pracy. Po-! go 50 czynnych) i wykonuje 422 tys. 
ciąg z Kielc przychodzi o godz. 16.58 | 
do Skarżyeka, zaś ze Skarżyska do Bl; | 
żyna odchodzi o godz. 16.15. 
tych warunkach możemy wydajsie pra- wełnianej na tkalnię jedwabiu. Z To- 


Następują podpisy 


godz. 6 do pracy. 


Kol. Państwowych w Warszawie. 
gdyż nasza interwencja w postaci li- 


ie zma > r 
Odpowiedzi 

e. 
Redakcji 

Markiewicz Marta, Warszawa. Sta- 
rając się o otrzymanie Złotego Krzy- 
ża Zasługi za 50-lecie małżeństwa, 
należy złożyć wniosek do Stołecznej 
Rady Narodowej, załączając akt ślu- 
bu i potwierdzenie zameldowania obu 
małżonków. 

„Jeden z wielu pokrzywdzonych 
przez prawo“. Wyrzeczenie się naro- 
dowości polskiej jest zbyt poważnym 
i -przewinieniem, nie możemy więc u- 
mieścić takiego listu, 
że jest on anonimowy. 

Inwalida z ulicy Kępnej. List prze- go, 
„słaliśmy na ręce tow. prezesa Kry- 
giera. 

Pietrzyk Józef, Radom. Zadekla- 
rowane ofiary po 10 tys. zł. są wpła- 
cane ratami w ciągu kilku miesięcy. 
Zwracamy uwagę, że w łańcuchu tym 
zaledwie część ofiar jest tak wysoka. 

Piotrowski Stanisław, Skolimów. 
Nie skorzystamy. 


cować? 


mu. 


tym bardziej, į p 


Straussa, 


Jan Huszcza (12) a I. miza 
90w**0D STACJI 


Nie wolno jej także na scenie z nikim się 
całować, ani też wysłuchiwać czyichkolwiek wy- 
znań miłosnych, bo to demoralizuje i często ma 
dalszy ciąg poza sceną, tego zaś burmistrz doświad- 
czyć by nie chciał, bo i tak za wiele w życiu doświad- 
czył, a raz, to w drugim akcie jakiejś komedii sam 
musiał przekroczyć rampę, przerwać przedstawienie 1 
zabrać oddającą się publicznej rozpuście żonę do do- 
mu, narażając się przy tym na głupie oklaski złośli- 
wej widowni, choć reżyser próbował jej wytłumaczyć 
(widowni, nie zaś burmistrzowej!), iż wszystko stało 
się zgodnie z treścią i przebiegiem sztuki. : 

Karasek wypowiedzi burmistrza słuchał z niesłab- 
nącą uwagą, ale jednocześnie do jego duszy poczęła 
się wkradać lekka niepewność, czy znajdzie uwzględ- 
niającą cenne wskazówki, rolę. Wraz z niepewnością 
zakradał się i zdradliwy niepokój, iż i inni aktorzy 
oraz ich rodziny będą mieli także różne zastrzeżenia, 
których uwzględnienie z niemałymi powiąże się trud- 
nościami. 

Ale z raz powziętego postanowienia nie można już 

było się wycofywać i magister „w krótkich, lecz go- 
rących słowach* — mówiąc językiem najwytraw- 
niejszych ‘polskich sprawozdawców gazetowych — 
„podziękował burmistrzowi za jego nacechowany 
pełnią zrozumienia stosunek do niwy teatralnej"... 
„ A w kilka dni później na zaproszenie zgłosiło się 
do herbaciarni dwadzieścia siedem osób, w tej liczbie 
siedemnaście kobiet i dziesięciu mężczyzn, przy czym 
kobiety jak i mężczyźni czuli się na siłach do odtwo- 
wpis. roli, 


Czylelnicy WŁA 


Jak zdążyć z Otwocka do Warszawy na 6 rano? 


Prasa doniosła w ostatnich dniach, | stu, który posiadał około 100 podpi- | tkaczami. Za dwadzieścia złotych pra- 
że na trasie do Otwoeka kursuje dwa | sów pasażerów, nie odniosła żadnego | Sował rzemieślnik od czwartej rano do 


Z socjalistycznym pozdrowieniem | boty całą swoją rodzinę, od kilkułet- 
Fomin Roman, Otwock. 


Z sali koncertowej 


(0. Łada, J. Zwidryn-Imielowa, N. Hornowska 


Recital śpiewaczy O. Łady był in- 
teresujący z punktu widzenia progra- 
Ułożony on został b. starannie. 
Składał się z szeregu wartościowych 
ieśni, rzadko śpiewanych, lub wręcz 
nieznanych. Pieśn; Duparca, Respighie- 
Mikolajewicha itd , są| skiwałem N, Hornowską po wysłucha- 
cennymi pozycjami w literaturze wo- 
kalnej, wdzięczni też jesteśmy śpie- 
waczce za jej trud artystyctzny. 

J. Zwidryn - Imielowa rozporządza 
ładnym głosem i włada nim umiejętnie. 
Arie Mozarta odtworzone były stylo- 
wo, pieśni Szymanowskiego z głębokim 
wyrazem artystycznym, pieśni ludowe 
z wdziękiem i ujmującą prostotą. 


Czyste | szerokie są ulice dziewię- 
ciotysięcznego _ miasteczka Turku. | 
Czyste i szerokie, bo Turek leży w po- 
znańskim. W Turku pachną bzy 
i kwitną ogromne, stare kasztany, Tu- 
rek tonie w powodzi drzew owoco- 

ER Mimo swoich dziewięciu tysię- 


włojną, 


cy mieszkańców, mimo pustych prze- 
ważnie ulic į kur snujących się leni- 
| wie po jezdniach, ładny jest Turek; 
| ladny i ciekawy. 

Przed wójną miasteczko to było 
królestwem chałupników, było świad- 
kiem jednego z największych wyzy- 
sków świata — wyzysku drobnego rze- 
mieślnika, W Turku mieszkalj» prze- 
ważnie tkacze, Już tak z Ojca na $y- 

przechodziło stare zużyte wrze- 
ciono i krosno, z ojca na syna upra- 
wiało się tkactwo. Trudniło się nim 
osiemdziesiąt procent ludności. Osiem 
dziesiąt procent ludności zarabiało 
20 do 30 złotych miesięcznie, Byli za 
biedni na to, żeby móc kupować za 
własne pieniądze surowce į pracowali 
dla bogatych patronów, którzy do- 
słarczali im tychże surowców, odbie- 
tali cały wyprodukowany towar i pła- 
cili za to` mizerne grosze. Patron ta- 
ki „opiekowat" się nieraz dwustu 


wyjątkowo 


(SAP) 


tii dzieje. 


późnego wieczora, zaprzęgając do-To- czystym. 
nich dzieci począwszy, 

Gruźlica, wygięte rachitycznie pa- 
łąki dziecięcych nóżek i głód... to by- 
ło przecież tak niedawno, 


Słąawo: -Składkowski 


7 innych osobliwości Turku wspom- 
należy, iż tu, w dziecinnych 
— od kołyski — właś- 


stem? 


wielki tychże] — Atom. 
ielcach nie | minister spraw wewnętrznych, „poma- 
premier Sławoj . Składkowski. 


właśnie obserwacja dobrych 


obecnie wędli- 


Dziś Turek jest miasteczkiem włó- 


metrów tkanin miesięcznie rękoma | fensz.-- 
50 robotników. W grudniu 1946 r. 
Czy wj przekształcony został z fabryki ba- 

maszowa Maz, i Wrocławia otrzymuje felietony. 
sztuczny jedwab, z którego robi pod- 
szewiki. Najprzeróżniejsze gatunki pod- 


N. Hornowska rozporządza znacz- 
nym zasobem środków techniki forte- 
pianowej, ma należyte ; pogłębione wy- 
czucie styłów, staranną interpretację. 
N. Hornowska jest pianistką poważną, 
inteligentną i wnikliwą. Szczerze okla- 


niu wartościowych wariacyj Mozarta, 
jako też } brawurowej (mużycznie 
płytkiej) Tarantell; Liszta. Pewne za- 
strzeżenia budziło scherzo Chopina. N. 
Hornowska jako akompaniatorka stała 
na wysokości zadania, 


imprezy. 


M. J. PIOTROWSKI 


Po burzliwych, trwających parę godzin naradach, 
zaaprobowano wystawienie „Zemsty“ pióra Aleksan- 
dra hr. Fredry pod warunkiem, iż Karasek poczyni w 
niej pewne zmiany i dopasuje ją do lokalnych wymo- 
gów. 

Wszyscy się rozeszli, a Karasek jeszcze długo sie- 
dział w ciemności na jednym z krzeseł po środku sali, 
gdyż był tak spocony, że w obawie przed zaziębie- 
niem nie mógł od razu wychodzić na wiatr. - 

Kiedy wreszcie uznał, że pot cokolwiek ustąpił, 
wziął laskę do.ręki i znalazł się na ganku. 

W tym czasie ktoś miękko dotknął jego ramienia: 

— Panie magistrze, to ja, Borowik... Pan pozwoli, 
że się przedstawię?!.. : 

Magister, mimo zmęczenia, chętnie pozwolił, jako 
że nie było mu już obce nazwisko: właściciela „Espla- 
nady“ i prezesa Towarzystwa Popierania Budowy Li- 
nii Kolejowej w jednej osobie. 


ZNOWU ODWIEDZAMY TOWARZYSTWA 


„Odkładając do stosowniejszego momentu wyjaś- 
nienie przyczyn, dla jakich pan Borowik uznał za sto- 
sowne zawrzeć znajomość z panem Karaskiem — 


przyjrzyjmy się nieco bliżej pracy dwu interesuję- | 


nych, gęstych atłasów. 
fabryki to przeważnie dawn; chałup- 
nicy. Jest im o wiele lepiej niż przed 


I dziś jeszcze zarabiają 
ale przynajmniej za osiem, a nie za 
szesnaście godzin pracy, Są zresztą 
uświadomieni 
(doskonale zorganizowana rada zakła- 
dowa, częste pogawędki z dyrektorem, 
zainteresowanie kwestiami polityczny- 
mi i społećznymi) i zdają sobie spra- 
wę, że pracują dla jakiegoś lepszego 
jutra, a nie dla patrona, wysysającego 
z nich życie. Gdy w fabryce zawalił 
się komin, wszyscy robotnicy zgłosili 
się dobrowolnie do naprawy 
dzeń. Wszyscy przejęli się tym, jak 
czymś, co ich najbardziej 
i obchodzi, Gros robotników, z dyrek- 
torem na czele, należy do PPS į żywo 
interesuje się wszystkim, co się w Par- 


Mój jubileusz minął w nastroju uro- 


Urządzenie go powierzyłem pewne- 
mu zawodowemu organizatorowi jubi- 
leuszów. Pierwsza nasza rozmowa wy- 
glądała mniej więcej tak: 

— Pan chciałby mały  jubileusik? 
Już się, robi! Dla siebie, czy dla ko- 
goś z rodziny? F 
— Dla siebie. Pan wie, kto ja je- 


— Nie, ale to wszystko jedno. Zre- ku. 
sztą, dla porządku, zapiszemy. 
ska godność? 


— Tańczy pan? 

— Czy tańczę? No owszem... 
chę walca, fox-trotta... 

— Nie o to chodzi. Czym pan się 
zajmuje? Jest pan tancerzem, śpiewa- 
kiem, gra pan na trąbie? 

— Jestem dziennikarzem-felietonistą. 

— Można i tak. Już widzę afisz: 
„Jubileusz 25-letniej 
dziennikarskiej znakomitego, sławnego 
felietonisty..* Przepraszam, jak god- 
ność, bo zapomniałem. 

— Atom. Od bomby. Tylko, że... wł. 
dzi pan... to nie ma być 25-letni jubi- 


— A jaki? 
— Roczny... Ja, proszę pana, właś- 
nie przed rokiem zacząłem pisać swoje 


— Co panu szkodzi trochę dodać? 
25 lat ładniej wygląda. A ręczę, że 
nikt słę-nie połapie. Ludzie mają więk 
sze zmartwienia, niż obliczanie pań- 
skich felietonów, 

Jednak wrodzona skromność | umiło- 
wanie prawdy kazały mi poprzestać 
na stanie faktycznym. Impresario wy- 
mógł tylko, że na afiszu zamiast „jubi- 
leusz rocznej pracy* będzie „jubileusz 
całorocznej pracy“, 

— To wystarczy — zadecydował, o- 
powiadając, że nie dawno pewien ak- 
tor urządził 
50 występu. I nikt się nie dziwił. 

Po omówieniu dość słonego procen- 
tu za organizację, impresario pożegnał 
mnie. Spotkaliśmy się dopiero w dnin 


Urządzanie jubileuszu jest sprawą w 
zasadzie prostą. W imieniu jubilata 
chodzi się do jego znakomitych kole- 
gów, prosząc o wzięcie udziału na wa- 


Turek nie wegetuje -Turek żyje... 


Z wizytą w małym miasteczku 


Poznań, w maju. pat od zupełnie rzadkich do mie; | Turek 


dzający doskonałych prelegentów z © 
dlegiych miast na odczyty. ' 


żyje bujnym intensywnym 
życiem kulturalnym. Ma gimnazjum 
i dwie szkoły powszechne, ma biblio- 
tekę miejską, chór, orkiestrę į klub 
sportowy. Nauczyciel gimnazjum, prof, 
Magoński stworzył „wspaniałą grupę 
baletową, która w oryginalny sposób 
inscenizuje tańce narodowe. Grupa ta 
zajęła pierwsze miejsce na konkursie 
świetlicowym woj. poznańskiego, Tu- 
rek jest miasteczkiem ambitnym i 
wsruszającym w swej chęci zaimpo- 
nowamia światu zdobyczami socjalny- 
mi i kulturalnymi, Rok temu jeszcze 
wydawano własną prawdziwą gazetę, 
założ. na 25 lat przed wojną. Ambicję 


Pracownicy 


Pod kwitnącą wiśnią 


Wieczorem siedziałam z paru miesa 
kańcami Turka pod kwitnącą wiśnią 
w.ogródku nauczyciela... Wiśnia obsy- 
pywała nas białym śniegiem płatków. 
Z głębi domu dobiegały tony chopi- 
nowskiego walca. Ktoś grał miękko i 
z uczuciem, To syn nauczyciela, Oj 
ciec, mimo iż ma 36 godzin pracy ty- 
godniowo (brak  naucżycieli), miał 
czas ną uczenie syna muzyki. W pe- 
wnym momencie jakaś kilkuletnia 
ma organista — kompozytor, który w | dziewczynka z sąsiedztwa przyszłą do 
pnześlicznym, gotyckim kościele malo- | „pana po książkę od polskiego. Ksią 
wanym przez Mehoffera wygrywa na Js wędruje z rąk do rąk. Są tylko 


niewiele, 


społecznie 


uszko- 


chórze swoje kompozycje. Ambicje | dwa egzemplarze na całą klasę, Po o- 
ma orkiestra straży pożarnej, dmąca | dejściu dziecką nauczyciel zaczął oma 
z zapałem w puzony, | wszyscy pra- | wiać program przyszłego kursu dla de 
wie mieszkańcy miasteczka organizu- | rosłych z przedstawicielem rady zakła 
jący ciagle jakieś akademie i sprowa- l dowej fabryczki, Wielu robotników 
chce wziąć w tym kursie udział. Po- 
wiadają, że warto się jeszcze pouczyć. 
Ktoś opowiadał mi z dumą, że nieda- 
wno Polskie Radio zrobiło audycję a 
kościoła. z witrażami Mehoffera, ktoś 
inny chwalił się organizacjami mło- 
dzieżowymi (OM TUR ; harcerstwo), 
które biorą żywy udział w życiu mia- 
steczka, 


dotyczy 


Jubileusz 


runkach gratisowych. Nikt nie odmówi, 
bo ma na uwadze swój własny jubile- 
usz, na którym obecny jubilat też wy- 
stąpi darmo. 

Następnie wyznacza się słone ceny 
wstępu. Publiczność przyjdzie, o to nie 
ma obawy. Przyjdzie zobaczyć tylu sła 
wnych ludzi, a przy okazji dowie się, 
kto zacz jest dostojny jubilat, Można 
jeszcze, ze względu na cel, naciągnąć 
Zarząd Miejski na zwolnienie od podat 


Jechałam do Turka z pewnym, wła- 
ściwym mieszkańcom dużych miast, 
lekceważącym nastawieniem i polito- 
waniem dla biedaków, co się tak nur 
dzić muszą w zapadłej dziurze, Pod 
kwitnącą wiśnią zrozumiałam jednak, 
że miasteczko żyje nie mniej pełnym 
i intensywnym życiem niż stolica, 


KRYSTYNA DĄBROWSKA. 
NN M 


Pań: 


Więc impreza murowana. 

Jeśli jubilat jest aktorem, sprawa 
wygląda niesłychanie prosto. Inne za- 
wody wymagają od impresaria pewnej 
pomysłowości, którą mój impresario, 
na szczęście, posiada. 

Kupił on mianowicie wspaniałe dzie- 
ło red. Hanusza p. t. „Jak zostać dzien 
nikarzem* i złożył wizyty wszystkim 
„osobom, wymienionym w dziale „sław- 
ni dziennikarze polscy*. 

Ustalono, że w uroczystym dniu każ 
dy ze sławnych kolegów napisze w 
swym dzienniku darmo jeden artykuł, 
reportaż lub felieton, Darmo, to zna-ļ 14 
czy, że honorarium przekaże mnie. 

Prócz tego, żeby i publiczność mia- 
ła zabawę, musi osobiście odczytać ten 
artykuł ze sceny. 

Oczywiście, nikt nie odmówił, poza 
Gałczyńskim, który pobrał w „Prze- 
kroju“ zaliczki do roku 1953, więc jest 
całkowicie niewypłacalny. Na jego 
miejsce zgłosiło się kilku młodych ko- 
legów z mej redakcji. 

Nie będę opisywał przebiegu uroczy- 
stości, gdyż podało to radio ; prasa. 
Powiem tylko, że jubileusz wypadł 
wspaniale! Prawie pół miliona dła 
mnie i drugie tyle dla impresaria! 

Produkcje sławnych dziennikarzy po 
dobały się bardzo, z wyjątkiem wy- 
stępu jednego z kolegów, który, jako 
redaktor działu ogłoszeń, zbyt długo 
odczytywał t. zw. „drobne*, Natomiast 
repertuar teatrów į kin, redagowany 
przez innego kolegę, wzbudził, żywe 
uznanie, 

Obecnie, syt sławy i gotówki, odda- 
ję się cały mej umiłowanej pracy, po- 


Tro- TEATR POLSKI (Karasia 2): , 
Czwartek — godz. 18 „Wilki i owce”, 
Piątek — godz. 18 „Wilki i owce”. 
Sobota — godz. 14 „Szkoła obmowy”* 

(szkolne), godz. 18 „,Oresteja”*. 
Niedziela — godz. 14 „Wilki i owce”, 

godz. 18 ,Oresteja”’, 

TEATR ROZMAITOŚCI (ui. Marszał- 
kowska): godz. 18 „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem”. 


pracy na niwie 


TEATR MAŁY (Marszałkowska %1), 


„JASKGŁKA” (Marsżatkowską 
69): godz. 18 Trasa”; godz. 20.15 „Spra 
wa Moniki”. 

„TEATR DTIĘCI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz. 12,30 (w dni pow- 
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
i instytucji). „Kwiat ametystu” wg. ba- 
śni H. Górskiej. 

PRASKI TEATR REWII 
ska 8): „Rewia „Zielony 
Początek godz. 17. 19. 

TEATR „COMEDIA”* (ul. Szwedzka) — 
„Zaczarowane koło”, Początek godz. 18, 

WOLSKI TEATR ŻIÓWII (Wolska š): 
wystawia codziennie wesołą rewię „Oko 
w oko''. Początek godz. 17 i 19. 

BALA „YMCA (ul, Konopnickiej 6): 
„śluby panieńskie”, 


* GŚCINNY WYSTĘP 
KOMPOZYTORA CZESKIEGO 


W najbliższą sobotę, 24 bm., o godz. 19 
odbędzie się w sali ,„ Roma” pod protek- 
toratem Ambasadora Czechosłowacji, Hej- 
reta, recital fortepianowy znanego piani- 
nT i kompozytora czeskiego, Ilią Hur- 
nika, 


(Zygmuntow- 
karnawał", 


nawet jubileusz swego 


W programie Rameau, Schumann, Sme- 
tana, Debussy, Prokofiew i Hurnik. 

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge- 
ee RE i Wolffa — Zgoda 12, od godz, 


KĘDRA DLA RTPD, 


Dziś, 22 b. m. o godzinie 19 w sali 
árążam się w niej po uszy, by za rok IHOA i odbędzie się recital fortepianowy 
Š >; ` aureata ę n 
3% znów urządzić skromny ' jubileusz, so Konkursu w Genewie, zynarodowe- 


Raz jeszcze składam sobie wyrazy 
czci i serdeczne życzenia długiej, owoc 


nej pracy. Aro 


z E o 


cych nas Towarzystw; Popierania Budowy Linii Ko- 
lejowej i Przyjaciół Zwierząt Pociągowych. 
Jeżeli zacząć od przeglądania dokumentacji, to 
wypadnie stwierdzić, iż intensywniej od pewnego|sów godz. M, 16, 18 
czasu pracowało Tow. Budowy. Ostatni dokument, ja- „Biały KIA Poziątuk DUNAIN Woda 
ki wyszedł w świat z jego kancelarji, a było to zapro- |i6, 18, 20. 2 SE 
stepie na zebranie sprawozdawcze, nosił kolejny Nr. „Oiczyana Poczatek 
w tym samym czasie najnowszy cyrkularz kan-| KINO amasa Wiisony so ajna Ki 
celarji Przyjaciół Zwierząt, którego treść dotyczyła erre ae JE IA, o 0. N 09 


Artysta odegra utwory Cho 
rewskiego, świerzyńskiego, 
go i Różyckiego. 

Dochód z koncertu przeznaczony zosta- 
je na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci, 


KINA 


KINO „PALLADIUM” (Złota Nr 4/9): 
„Historia jednego fraka''. Początek sean- 


ina, Pade- 
ielhorskie- 


(Marszałkowską 
seansów: 14, 16, 


ansów: 14, 16, 18, 20. 
dekorowania grzyw końskich w święta państwowe, |, KINO „SYKENA” (Praga, Inżynierska 
ukazał się za numerem 17102, czyli przyjaciele zwie- KINO pTECZA” (Suziną 4): „Wyspa 
rząt — mimo tak dla nich sprzyjającej sytuacji — gi: ra SĘ zae 0 wić ŚRO 
pod względem aktywności pozostawali w tyle o całe nę td „GjPaladium” EA godz. 
180 ozyc i. n  miedzielę i święta we wszystkie 
Nie tylko tym charakteryzował się wyraźny za- Gmik BO AA E A sg Di 
stój. Trzeba bowiem dodać, iż trzech członków towa- 
rzystwa, którzy zmarli, skreślono jako złośliwie uchy- u 
lających się od wypełniania obowiązków a czterech | S szymy 
przeniosło się, w poszukiwaniu zarobku przy budowie 
olejarni do sąsiedniego powiatu, poza tym, jak na do- | w R ADI O 
bitkę, okulał koń sekretarza i zdechła klacz jednego pałał e iz 
z członków komisji rewizyjnej, ; 6,00 Sygnał ADI pieśń; 6,05 Dziennik 
Wszystko to razem wzięte mogło nawet najbar- por.; 6,30 Muzyka; 7,15 Wiad. por.; 7,40 


jej i i i i oncert por. k. Orkiestry P. R.; 
dziej optymistycznie usposobionych zatruć ciemną 35,00 Słuchowiawo mł dale SED. Muzyka 
troską o przyszłość. 4 tan. w wyk. zespołu J. Cajmera; 16,00 
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